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Słowo wstępne 

BARDZO często s łowo wstępnP c:r.yli przedmowa ,,. jakiejś księdze ma tylko 
t f' n cel. aby przez pobieżne streszczf'n i c wprowadzić czytelnika w treść 

sanwj księgi i uł atwil: mu zrozumienic tejże. 
\V naszyn1 wypadku jest ono części~ integralną , czyli nieodzowną niniej ­

~zt>j pracy a to z nast\pll j ących powodów. 
Opisal: dzieje półwiecza gałęzi Zgromadzen i a z jej d omam i, cizielam i a 

zwłaszcza li cznym i osobami nie jest rzeczą prostą , jeżcli chce s i ę uniknąć powił­

k;ll1 materiał11 , niejasnoś c i i powtarzania tych samych faktów . Toteż tylko przy 
mniejszych domach można b yło się trzymać śc isłej chronologii z roku na rok. 
Przy większych to b y ło niemożliwe . Trzeba było u czep i ć się danej osoby czy 
jakiejś gałęzi działalno śc i Zgromadzen ia i prz edstawić sprawę w ca lo ści bez 
względu na kol ej no ść lat. 

vV historii pominęliśmy ni( ·~ jedno nazw isko konfratra luh cz łowieka z poza 
zgromadzenia, z braku miejsca. Zrf'sZtl! co do konfratrów zwłaszcza już zmarłych, 

tym poświęcono zrniankr;: w dalszych częśc i ac h ksi ęg i. Pomin\liśmy także wiele 
szczPgó łów , tyczących się zakładania domów, ich początkowych d:r.ie jów itd . Po 
informacjf' w tym wzgl\dzie odsyłamy czytf'lnika. do li cznych pamiętników, które 
dom~ ' czy parafie wydawały przy różnych okazjach. 

\Vła śn i e na onych pamiętnikach opiera się w znacztwj mierze nini f'jsza 
praca. Ale nictylko na nich. \li e li śmy pod r ęb~ kronikg parafii Św. Stanisława w 
New Haven. napisanl~ przez ks. VViz. A. \lazurkiew icza. która jest jedynym 
autPntycznym ;l.ródłern po czą tków Zgromadzf'nia w Anwrycc. Poza tcm korzy­
staliśmy z dokumentów zachowanych po r óżnych domach. A poza tem pomogli 
nam konfratrzy opowiadaniami swymi. którzy od początku samego tu byli. luh 
dziesiątki lat na pracy w Ameryce spQdzili. \lam na myśli zmarłych księży: 

Koniecznego, JÓzefa Janowskiego. \ Vłodarczyka, a przede wszystkicm Stefana Kró­
la. który pożegnał się ze Św iat e m . gd~ ' ksią? . ka jtt7. prawie b y ła gotowa do druku. 
Prócz nich mam~ · wśród siebie jeszcze ksi ęży. którzy pami ę taj <! jako naoczni 
świadkowie pierwsze lata naszego tu Zgromadzen i a: s,~ n i mi: ks. \ •V i z. :\. \lazur­
kiPwicz. ks. J. Stuclzióski i ks . .\l. Sadowski. .'\ Ie s~~ i młodsi , których pami ęć sięga 

do dziejów z przed trzyd z icst11 i w i<;>ccj lat . Za informacjf' od nich otrzyman e na 
tn11 miejscu szczerze clzi\kujemy. 

\ Vice-prowincja nasza patrz~ · dzisiaj z radościl ! na dorobek półwiekowy, 
ale tei. równo cześnie chyli z wdz i r;:czności<! czo ło przed Bogit·m, który obficie 
h logosła wił. 

Pamiętnik nini ejszy poświ ęcamy na pi erwszym miejsc11 tym niestety tak 
licznym konfratrom naszvm. którzy odeszli ju7. do wi ecz noś ci. _Jpże li wspomnie­
nie o nich poh11dzi czyte lnika do krótkiej c ho ć za nich modlitwy, wielka część· 

naszego wysiłku około wvdawnictwa tej ksi <;>g i dozna wynagrodzenia . 

.'\Ie poświęcamy go tak7.P żywvm. zwłaszcza i tym młodsz ym i najmłod ­

szym konfratrom naszym jako dowód wcłzic,::ezności od Zgromadzenia za pracę dla 
niego położml<!. Cf' ł em także książki jf'st zapoznanic młodszych pokolet1 z historią 
wice-prowincji, jej stopniowym rozwojem wśród trmlności różnych-w m yś l za­
sady historia magistra vitae. 
Lipiec 195-J. 
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Historia pię ć dzie s ię c iolecia polskich 

K s i ę ż y Misjonarzy w Ameryce Półno c nej 

p ROWii':CJA Polska h:sięż, \lisjonarz~ · 

przeciHxlzila w XIX wieku bardzo kn-t,·­
t·znc chwile . \Vyp ę dzono ich z zabon1 pru­
skiego. w~'Pędzono z królestwa i Litwy, po­
/ . ostal~ - zaleclwic trzv domy w zaborze aus ­
trjackim . z któr~ · ch \\' r. 186--1 utworzono t.zw . 
prowincję krakowsk<}. Z tak szczupłego zawią­

zki! po upływie kilkudziesięc i u lat prowincja 
ta tak wzrosła w liczb~;· członków , że była w 
stanie otworzyć· kilka nowych domów a po­
nadto miała doś ć księży , by objąć placówki 
za oceanem. Na te czasy przypada masowa 
t·migracja Polaków clo Brazylii i do Stanów 
Zjednoczonych. Za nią odezwały sir,: coraz na­
tarczywsze wołania o księż y do pracy nad 
l11dem polskim , na wychodźtwie. Księża Mis­
jonarze poszli za tymi wołaniami. Oto ju;i. w 

pierwszej po ł owic roku HJ0:3 trzech ksi~ · / . ) 

msza do Brazylii a w jakie półroku później 

trzech innych wybiera sir,: do Ameryki Pół ­

nocnej. Jak ie by ł y powody te j drugiej wypra ­
wv'? 

Z wiosną r. l\:)0:3 zwraca się ks. biskup .\ l ił ­

waucki , J. E. Fryderyk Ksawery Katzcr. 'l 

prośbą do Księży ~'lisjonarzy w Krakowie o 
nades ł anie mu księ;i . y clo pracy w jego diecez­
ji. Trzt':'ch misjonarzy zgłasza się na ochotni­
ka . zaczynają się przygotowywa ć, usta ł ają da­
tę wyjazdu . Na krótki czas przed wyjazdem 
ks. biskup umiera, wszystko zostaje w zawie­
szeniu. M isjonarze czekaj<! ki lka miesięcy. l 
oto zjawia się w Krakowie proboszcz parafii 
św. Kazimierza w Brooklynic ks. Dr. Wojciech 
Nawrocki. Zaprasza do swojej parafii w 



Brooklynie na dw tttygodn iOW<l misjr,; i zape\\ ­

nia , że prac~ · misyjnej w diecezji Brookly1'1-

~k i ej i poza ni<l h<;:clzic podostatkicm. \:a to 
liTZwan ie ow i trzej misjonarze , którzy j11 L 

Jawno h1·li w pogotowiu , wyhicraj<l si ę w clro­

g ę clo Amn y ki. Bvli nimi k s i ę:i.a Je rzy Głogow ­

'> ki . l'awd \ \'as zko i Franciszek T rawn iczt'k. 

Dnia -t , g ntdni a 190:3 r. i <! duj ą w Jlohokcn . 
:\ . _1 . ~~~ · l i 11hr;1ni po <'11ropejsk11 w ci ęż kic ftl ­

tra i czapk i barankowe. Do ok r ętu nikt s i ę po 

ni ch nit· z ja\\'il. Dopie ro w sa1m·m ju ż :\ow~ · m 

lorktl spotkali si~ · na uli c:~ 'l ks . :\awrockin1. 
l'o ohit·d z ic 11· rcstamacji tlela li si t; do Brookh­

lla . clo plebanii ks. 1\awrockil'go . 

l'o drod ze clo11·iadui<! si t;\ ż e bętl• ! spali 11· 
; imnl'l' h pokojacl!. alt• co ważniejsze . :i.t' pr/.\ ­

,zcd l telegram z 1\: rakowa. a h,· po on e j mis ji 

lllLdi s i ~· do hisk11p<t w ll a rtl'orcl . kt<'> n · \I 'Z\ '\\ ';l 

ich do pracy w swojej diecezji . Odprawili wi ęc 

oną misjr,: 11 ks. '\awrockicgo. w ci <!gu której 

odw i edził ich wysłannik ks. hiskupa Ticrner 

z r la rtforcl , pó7.n icjsZ\' ordynarjusz Hartfonl i ­

ki ks. \lauryc:~ · \l c..-\ulil'l'. Ustałono wyjazd clo 
\ Jcw T-l aven na clzic1l :28, g rudnia 19o:3. :\' .t 
stacji w New l Lt\'l' n 11 · it a ł ic h san t ks. hiskit p 

Ticrrtey , prohos/.CZ z D e rhy. C ontl. : !( , 

Charles _1 . \f c:E h·m . oraz clo dzi ś dnia ż , i<!C' 
przc'Z<lcn~ · ks. Prałat Stulis law \ fu sicl. wt'l\\·­

c:zas proboszcz nowo pow s tałej parafii pol ski t' J 

11' 0:ew fLt \ 'l' ll. 

Ks. l'ra lat .\ ltt sic l z rczygnmval /. prohos tii a 

w l'\ew Han·u . i mlal s it,: na sta 11 owisko pro­

boszcza do \l iddlctown . Cotul . Od L st l'<.;/.nia 

HJO-t 111 isjonari'.<' ; >hi ę l i para fi \' ś w . Stan i s law a 

B. \1. w New Ha1·en. 

Parafia św. Stanisława, B. M. 

w New 1-Iaveu, Coun. 

Jak s it; w1 ·:i.<' i powi c·tl/.ialo. K s i ~·ż a \li sjona­
ri'.<' na \I'Czwan i c ks. hiskupa Tierney przl'h) -

li t!o '\e\\' l Ll\ 't'll dnia :21) grudnia 19():3. Od 

piC'rwszq..;o st~ · cw i a 190-l oh k li w zarząd pa­

rafi ę s11·. Stanislawa. Parafia ta istn ia la ju:i. od 

1901 rok 11 a /.a ł o:i . 1 · c i e l em jl'j hył wy ż cj wspom ­

llian,· ks. Pralat S tani sław \fusie!. \Volwc 

1tie11·ielkivj li c:;.m · Pnlaków 11· l\'cw l lavcn ~ ~ 

o;z czq~c ' > lni t • wobec: rozprosze nia icl1 po c:a ł \'nt 

llliesc:ie trtlt!nośc:i. z zakladani cm h~ · ł y nie­

male. TrzelJa h1 · ł o z razu poprostu odpraw ia (· 

nahnżcJlstwa na r óż n yc h h a lacl1 publicznych , 

a dopie ro z czas cm uch-lo sic;: ks. \l usieło11 · i 

/. ('lJnl Ć tłostateczne fundusze n;L za !o:i.C'niC 

o,tałc-go miejsca do nahożet1stw. na zakupno 
Drn att'l\\. i na oplacenie st ałc·j organ istki . Z 

dat<! l . st1·c:zni a 19(ll parafia rozpoc:z n1a swo­

i<' ist n ic ni <' i ks . .\l !l Sit·! zostaj e je j probosz­

czem. Zahudow;tnia parafialne skłaclaj<! s i ~;: \\' 

p in wsz~ 'C h czasach Z<' sk le pu korzcnnego oa 

Dwight Street i z maiego d omk u przenaczonc­

go na plebanię. tuż obok. Skład {l\v przero­

biono na kaplic\' i d o tej to kaplicy i szczu­

plc-go dom ku z jecha l i m isjona rzc L) Ot! konil'C 

\.!;rt 1clnia 190:3. 
Trzech mi sjonarz\· oc:znviśc i e 11ic mialo co 

robi ć · w 0:ew Han·n . totl'z ks. C ł ogowski jakc• 

prohos/.cz pih1ttjc parafii . za ś ksi <?:i.a \\'aszko 
i Trawniczek wl·jc:i.cl:i.aj <! na r o l 1ot ~ · mis yjne 

H c ' J\vnocześn i c ks. G ło gowski zacz n w orga­

ni /.owal- parafię w Dcrh1·. Co11n ., a le o t~ ·m 

p<'>źnicj. \V New fl aven h1 ·lo wte nczas jakie 

fi()() clorosh-c:h nakż < !c' · c: h clo parafii. O btlcl o­

wie kościoła ni e hylo nww\·. C)w skl e p kor/.C'll ­

m · w net okaza l s i ę za mah·. w i ęc ju:i. nast<,: p ­

nego roku (HJO-t ) kttpi o no na St. Jo hn St rc'd 

k ośc i ó ł po Szwedach i tam do roku HH:3 od ­

praw ian o nab ożcitstwa , a, nawet 11· doln~ · m 

kościele otwarto szko l ~ · · \V mi ę cl/ . ~ · c:zas i c· na­

stc;p ujc• zmia na. l'\a miejsce ks. G logowskicgo 

przvhyl w l907 r. na krc'1tki C:/.as ks . Jc'>zd So­

w it1ski , a po nim w Jq()R r. żyj<!C:Y jeszcze. olJe ­

cn\' przelożon~ · wic:e-prownc:ji : ks. A n toni \Ja­
z urkiC'wi cz. Za jego c:zast'J\\, powstaje w r. ) 913 

o iH' c n~ · k ośc i ó ł na rogtt 1dic E ld i Statc. z ~ 1 

jego te:i. czasów nah~ · to c al~ · szen·g clom<'>w i 

parcc·li, na kt ó r ~ · c: h z czasem stan ę ! ~ · plebania, 

szkoła i dom Si<'>str. Po ks. \laz urkicwicztt 

przvchoclzi na proboszcza w r. H):2J ks. J<'>zcf 

Janowski . Za jego mz<;:dowania buduje s i ę 

gmach szkolny \\'c,J\I'<:zas jeden z najwi<;:ksz~ T h 

i najsolidnic • jsz~ · c:h 11 · calcj <liccczji . Ks. \lazur-



Lokal ulin· Dwight i Edgcwoocl , w kt<'H-y m mie ś cił sil,! pie rwszv Ko ś cit'1l w :\le w llavcn 

ki<'\l ·icz zak upi l g ru nta i p rz,·go towa l l) lall ). 

ks. Ja nows ki jl' W)·h.onal. Sz kola sta tt r,: la hajccz­
tl\ '111 , ja k na owe czasy. koszte m $:2.50.000.00. 

H<'>w n<><.:zesni e sprowadza ks. Ja nows ki d o k o ś ­

c io la w itra;i.e z \lon at:hium . D o d ać t11 tr1.eh a , 
1.c p()(k zas pierwsze j wojn )' Św iat owe j k s i <;ża 

m isjon;lrZ(' rozw ija j;! ws pania l;! d zia l ~ ln oś (· 

pa tri ot \TZ II <). J-:: s. Ja now ski wstc:;puje d o ar m i i 
Cen . Hallera hior;!c; ucl z ia l w kampania t:h 11<1 
l ro nt: ie 1.adwdnim i w Po lsct>, na to miast ks. 

\l azurki cwi t:z ja ko proh oszcz w New H avcn 

/.\'\vo pomaga w rekruta t: ji ochotnik<'>" ' 
do te j;i.<' armii . Jako w icc- prezes komitetu re­
krutacyjnego na okn;;g Bridgcport przyt:zyni a 
s i ę do z rekrutowania z tego okr ęg u przeszlo 
LOOO ot:hotnihl\v cl o hh;:kitncj armii C en . 
ll a llcra . T rudno spi sać , ile darów w go t<'l\vce 

i na turz<· posz lo z 1\ ew Haven cl o P o lski w 
kl·)·tyczn)·t:h owyt:h t:zasac h po pie rwsze j w oj-
11ic św iat owe j . \\' d owód lt znania zas·lu g dla 

Po lski rz;!cl Po lski w r. 19:3.5 ml zie la ks. \la­
z tnl ie wi czow i ord e ru Polon i a Hestitu ta ra!t ­
t!; i o fi t:crski e j. ś .p . ks. Janows ki pro boszt:zuj c \\' 

:'\cw ll a n ·n d o 19:2D rok11 . a po nim 11astr,:-

pujc ks. \li cha ! C: n ·g la k. l'o stras;. liw, ·nl h.ra ­

l'illl g ie ldow , ·m S<) to czaS)' c i ęż ki <'go. d in go­
letni ego kryzvs u gospoda rczego. !\ tn 11 t:zast' tll 
cllu g i na pa ra fii hyh · og ro m1w . J-:: ;, . C n ·g lak 

ni e ty lko że je spl aca prawic w c alo śc i . a lt' 
ponadto 1. hi c ra d ość got<'l\vki iJ ,· tttno ż li ' ' :( 

n as t ę p t:r swemu Ks. Fra tt t: iszkowi Hlaclkit •Jn u 
(H):35-HJ:38 ) hucl ow\' nowej pleba nii . \\ ' n as t ~· ­

pm·t:h trzech latach powt<'m , ks. A n toni \[ ;l­

z u;·ki cwi cz jest ~ a stanow isku proboszcza. 

Parafia n ab ywa pri'.\' E: lcl Street S<!S i e dni ą 

par c el ę . kt<'m! p o 1.bur;.enilt sto j<)t:cgo 11a niej 
domtt za mie niono na ogn '>C ick . !'\a ś wi l'Ci l' 

szal e je dru ga wojn a ś wiat owa . na P o lsk<,· spa ­
daj <! straszliwe c iOS)'· Zaw i<!Z ttj c s ir,; t .zw . Had a 
Polonii Am c ryk;u)ski e j w któ rej jako skarbnil 

dru g iego o kr ęg u ks. \Jaz urkicwicz hil'rze ży ­

wv ud z iał . Z parafii naszej d o Polski pl)'l1 <! 

obfite d a r: · ju ż to w g ot<'l\vce ju ż to w pos taci 

ży wn ośc i . o d z i eży itcl . Ol ll'Cil\' prob oszcz. k s. 

Karo l Pach erski jes t na stanowi sku od r. 1941. 

Za swoi t:lt rZ<ld ów pochlaJ on htt<i yll ki pa ra­

fi a lt t<' g nllltOW IH'Il1ll r<'ll!OiltOWi i tti l' j)SZP ilit t. 
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:\owa plebania zostaje artystyczni!:' udd ~or< >­

\\'ana przez artvstę :\lonclo. Na ścianach widać 

przepiękne obrazy o motywach religijnych i 
narodowych. Szkoła podlega odnowieniu 
kompletnemu i częściowej przeróbce. Ale ko­
ron<! wsz~ · s tkiego to prace nad oclrestaurowa­
niem i upi ę ks zen iem kościoła. Ząb czasu w 
biegu lat mocno nadwerężył mury ko śc ioła , 

trzeba więc było wymienić prawic wszystką 
ecg łc.- . :\lalowanic wnętrza miało za sobą wic­
Ie lat, więc trzeba je było odnowić. Dokonał 

tego wyżej wspomniany p. \Vinccnty ~iondo 
i pomocnik jego, artysta dekorator p. Antoni 
:\mato. Ściany pokr y ły się prz e pięknymi obr:l.­
z;~mi i dt'koracjami , ołtarze i figury zosta ly 
od no,vione, z sufitu zwieszaj<! się nowe ko­
sztowne lampy. Największe bodaj wrażenic 

robią filar~ · i śc ian y kościoła t. zw. scagl.iol:l 
oblożonc. Wszystko razem przy świe tl e nie­
z li czonych reflektorów nadaje wnętrzu koś­

ciola charakter jakiego ś miejsca zaczarowane­
~o i czyn i nasz ko śc ie'>! jednym z najpiękn icj­
sz\'ch w ca ł ej diecezji. Ideowo parafia rów-

nic ż zawsze stała na wysokim poziomic. h -;. 
Cłogowski rozpocz<!ł z liczbą 600. dziś l i ci'. h. l 
pomnożyła się dziesięciokrotnie. Ki l kanaści e 

towarzystw pomaga księżom w ich prac~ . 

Zwlaszcza t.zw. Krakowianki S<! prawclzi\\ '! 
ozdoh<l wszelkich występów parafialnych 
przez wzorową karność i przecudowne stroje 
narodowe. Prócz proboszcza od lat pracuje 
tam dwóch asys tentów a i ks . .\laZ11rkicwicz. 
który jako wice-wizytator prowin ej i tam re­
zyduje, mimo pod esz łego już wieku , pomag.1 
w pracy parafialn ej jak może. Parafia co 
cztery lata urządza wielką misję dwutygod­
niową, natomiast w c:i<!gu roku misjona rze z 
grup misyj nych odprawiają nowenn~ ·, tridtw 
itd. co kilka miesią cy. Piękna świątyn ia a 
jeszcze wi<;ccj rzetelna obsługa d uchowa prz\·­
ci<!gaj<! na nabożet1stwa tlumy wiernych nie 
tylko Polaków, ale i ludzi innych narodcm·n­
śc i. Prócz ksigdza \Vizytatora .\fazurkiewicza 
i Proboszcza ks . Pacherskiego pracuj<! \ Nc\\ 
Havcn XX. Euf!eniusz Szyszka i Karol \\7oj­
cicchowsk i. 

Parafia św. Michała Ar·ch. w ·oet·by, Conu. 

Cel\' \\' grudniu Hl03 roku. po odprawieniu 
misji św. u ks. Dr. Nawrockiego w Brooklynie 
misjonarze wyjcehali do New Haven. witał 

ich na stacji kolejowej prócz ks. biskup,;.l Tier­
llC~ ' i ks . proh. \l11sieła także i ks. Karol J. 
\l cE iroy. proboszcz parafii Panny Marii w 
OC'rhy, Conn. Bez dalszych ceremonii zabrał 
on odrazu ks. P<nvła vVaszko ze sobą do Der­
by, aby mu wyspowiadał już doś ć licznych 
wtenczas Polaków w jego parafii. Hodacy nasi 
w Derby już. od lat ho od r. 1896 zorganizo­
wani hyli w tm.varzystwo św . Michała Arch. 
Od lat też próbowali założyć parafi ę , ale szło 
im to jak z kamienia. Nic mogli znaleźć Pol­
skicgo ksi ę dza. Tymczasem ucz ęszcza li na na­
boże!lstwa i do Sakramcntc'l\v św. do kościoła 
angielskiego Panny I\ l arii. Gdy misjonarze ob­
jęli 1\ew Havcn , ks. Głogowski zawarł urnow ę 

z prob. \IcElroyem i odtąd albo on sam. rza­

dziej Księża Trawniczek i \Vaszko, dojeżdża­

li w soboty i nicdziele do Derby. słuchali spo­

wiedzi i odprawiali mszę św. w dolnym ko ś-

c.;icle 11 Panny Marii. Tak b ylo do sierpni ,\ 
1905 r. Tymczasem Polacy dalej nalegali na 
to u wład z duchownych , aby im wolno bylu 
założyć swoją parafię. 

vVołania ich w kollen odniosły skutek. D11ia 
16 lipca Hl05 r. ogłasza ks. Głogowski hHlz.iom 
w Derby, zebranym na Mszy Św., że z dniem 
dzisiejszym rozpoczyna się w Derby parafia 
Polska. Ks. Bisknp polecił mi zorganizowanie 
tej parafii a skoro tylko doprowadz ę ważniej­

sze rzeczy do porządku , prz ysz l ę \Vam księ ­

dza , który tu będzie proboszczem. Tym księ ­

dzem był ks. Stanisław Konieczny, niedawno 
przybyły z Polski. Chociaż wyznaczony n a 
pierwszego proboszcza Derby, nie mógł ks. 
Konieczny obj<1Ć odrazu urz ędowa nia. bo byl 
zaangażowany na misjach , więc.; tymczasowo 
zastąpił go jeszcze ks. Głogowski aż do l i sto­
pada 1905 r. Narazie jeszcze nahożcJ1stwa od­
bywały się u Parmy Marii. zbierano ofiary na 
aparaty kościeln e i rozgl ądano się za miejscem 
do odprawienia służby Bożej. leszcze w r. 
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Ko śc iół ś w . i\li c hała w Derh)·, Co nn . 

wo:3 l'o lacl· , ,. D c rbl· pod p rZl'\1 od nidii'Cill 

p. h.: aro la Stochma la za ktt p ili pa rc:c lr: na Easl 
D t· rbl z tr/.l't tla domka mi . Z czasem jeden z 
t1'C h do m kc'll\' zamil' nio tto tt a p leba ni <;'. doku­

p io no ttl ic jscc. na kt<'ll·nn sto i o bccn1· kośc i <'>l. 

ak z httd mv;! trze ba s i ~· hylo ws tr zv ma ć, b o 
~ ntt ll lll'l sb li s t1 i gc'1rzvs t1· i ni t> b ~ · l o pi en i ę­

dz~ · . .\l isjona rzc po o bj ~c iu p a raf ii mi eszkali 
tl 'ttt czasmvo 11 pa ni D z iadikowcj a n a h o;i.t'ń­

stll'a od p raw ia l i na sali p r z~ · .\l a in Street za 
.-; kłaciem towarów ;i.c laznvch p. l la ll oc:ka. Ks. 

1-:: on iJ'C/.111' l JVł p roboszczen t t1·lko kil ka m ie-

sięc~. jtt;i. 11 ' kw idn itt J ~J 0 6 rok t t ndwofatto ~o 
na stanowis ko do Consho hockt·n. Pa. Po n im 
zos taje na dłu g i e lata . ho d o r. HJ:n. probosz­

czem ks. Pawl'l \ \Iaszko. Zac/.)' ll <l od htt doll ' l 
k ośc i o l a . Ju ż .J. grudnia HJ06 rok u odpra w i<t 
s i ę n a h oże t 1s t wo w p od z iemiac h a 11 rokt t na­

st r: pnl 'lll dni a .J lipca gc' )J'J1 ~ · kośc i < ' > ] zost;lj l' 
po św i \·co n y. Para fi ani c hy l i d u m n i z tego . ż ~ · 

w przec i<!g tt ni ec ał yc h cl w<'>c:h lat ud a lo itn s to; 
pos i <!ŚĆ swój w lasn y k ośc i < ' > L S t a ł o s i ę to t1·lk. > 
d z i ę ki w prost hero icznej o f ia m ośc i nasz,·r·h 
lttdzi a ni c mni ej cl z igki ni cs lychanl'j e ne rgii 
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Plehania w Derby, Co nn. 

1 za biegi iwości ks. \ Vaszko. C ho c i aż hudow ~d 

so lidni c i stosownie do potr1.ch , unikaJ nicpo­
tu . ch n ~-c h wvda tków. bv nic o h c i <):i.ać para{ii 
d lu gam i. Ledwo staną ł ko śc iól , nat~ · c hmia st 

m z:!dzil \\' pod z iemia ch jego cztc roklasow:! 
szkol<;; jeszcze w r. HJ07. D yrektorem tej szko­
l\- h~ · ] ks. Jó1.d Jan owski a nauczvcie lkam i 
przez pierwsze dwa lata trz\· ni ewiasty św i ec­

kic. \ V roku HJmJ sprowadza ks. \ Vaszko Sio­
stry .:\azarcta nk i i oddaje im sz koł ę w z arząd. 
T ymczasem d a je im na mieszkanic plebaniQ 
a sam przenosi s i ę na kilka lat do jed nego z 

m ałyc h llomk<'l\v poprzednio nabvtvch. Po-
11 i cważ parafia wzras t ała i d zieci b do coraz 
więcl'j. trzeba lw io pomyś l eć o bud owie nowej 
sz kol~ · z ośm iu klasam i i odpowiednim domem 
d la Sióstr IJa UCi'.yc ie lek. Pocl koniec roku Hll4 
obszern a tr zvp i ę lr mva szko ła i wygod ny d om 
dla Si<'>str. p r zylączo n y d o gmachu szkolnego 
s t ały gotowe do u ży tku . Od otwa rc ia t ejż e 

szko l ~ ·, prowadzonl'j clo dnia dzisiejszego 
przez Sios try Nazaretanki , pr zec i ę tni e b~ · ł o 

co rok n ponad -±0 grad uantów. Poza szkoL! i 
kościołem ks. \ Vaszko r ów ni eż wystawił clz i­
sicjsZ<! plebanię. Jest obszerna i wygodna, ale 
niC' ma pretensji do pi ę kno śc i . Jak w iadom o, 
ks . \ V:\szko unikał n it'putrzcbnych wydatków. 
A b~ · łv one jak na Derby i tak wcale znaczn e· : 

same budynki , czvl i kościól. szkola z dont cm 
Sióstr i pkhania kosztowaly okr<!g lo 875.000 
.00. \V tvm ocz\ · wi śc i c nic li cz\ · się tlri'.<!dzcó 
wewn c,;trznvch zw łaszc z a w ko śc icl e i szkole 
an i 11ic li ci'.V sic,· kilkunastli hsic; c\ ·. ktc'm· p:\­
rafia wvclala na nabycie gruntu pod te h cl­
d~ · nki. ;\ ilu ż lw lo tvch parafian ') C:ch- \\' lipcu 
190.5 roku ks. Glogowski ogłaszaJ z ałożen ie 

nowej parafii. zaznaczy!. Żl' do niL·j nalc:i.cc 
maj<) Polac~ · 1. Derh\·. '\nson ia , Siw i ton . S<· \ ­
mo ur a nawet Orangr\ c h oć ci ost<ttni mot; <) 
je:i.c li chC<) , i'.ap isa( s i ~· d o :l\' C\\' r la\Tn . Cd~ 
autor tej historii zap~'ta l s i ~' matki jedn ego / 
nasz\'C·h mis jonarz\·. pani \Valcrii Czap la n 

liczby, ()( ]L)Owicch iala: Cek parafia s i ~· org:uli­
zowala. nic wiem cz\ · nas tu hdo wic,·ecj nii 
GO rochin. Cd~ · hudow:i'iio szko l\· \\' HJl-i r . 
pox pt1szczalnic li czba ta wzrosła do :3001 :\ 

i'.a rah iano wtenczas po dolarze na tlzir·11 \\'L' 
l'abn·bc!t . \ Vvo l mt1.ić· sob ie latwo. il e zah ic­
gc'l\v i sprytu \\'\ ·magalo \\'\ 'St:\wicnie t\-ch bu­
dvnk c'>w . C h oć- skromne i hcz ża dn yc h Oi'.d c'> h , 
d o t ąd sl u :i.ą sw:·mu ce low i. Ale ks. \Vaszl, o 
nic b ·lk o staw ia! hud vnki i ko lektowal na ni c . 
\ V c i<)gll 17-tu lat pasteri'.OW<Illia sta raJ si r,: 
poznać · ka ż<l<l osob~ w p:nafii. LlZ<\lli ami swr­
lll i. jak mc'J\.vi<l , przc·orvwa l co roku ca l<! para­
fi ę oraz li czne zak ładał towarz\·stwa. Za .jego 
czasów pows ta lv: tow. św. Sta ni s ł awa Kostki, 
D1.ieci .\l a rii , Żvwv Hóżani ec. Apostolstwo 
\l od li tw~ · . Trzeci Zakon . tow. Scru\ JJ:tn<\ .k­
i'.usa, ni e mów i<lC o n't:i.nvch t.Z\\'. towari'.)'­
stwach bcncfitowvch. 

Po ks. \Vaszko zostaje proboszczem cllugo­
lctni jego pomocnik ks. ] c'>:r.d St11d z i11ski 
(19:2:3-:29). Jako wika r ~ · przez 11 lat przcżd on 
w Derhy wie le. l\' ie bylo wtenczas <lllton tobo­
li , cl o ch orych , po sp isie parafialn~ · m , po Świe;: ­

concc c h odz ił o siQ per pcdes lu b jec:ha lo si c,' 
jed nokon k<) po hł ot n istyc:h cl rogach , a od 
Orang c do Sevm our to jakie U m i l farmerski­
mi clrogami. Jako wikary prowad zi! też i k<'>lk o 
dramatyczne dając li czne przed stawienia , o 
których do dziś clnia babcie opow i adaj < ~ swo­
im wnukom. Gcly zos tał prohos1.czem n:~ zvwa­

lo siQ, że przyszedl do gotowego. ale to goto­

we b yło ni eco surowe. Ks . \ \'aszko budował 

jak najtanicj, b o zb ytku gotówki nic mial. 

trzeba l)\'lo w iQc wiele rzecz\· u z upe.Jnia ć , 



nicktt'm· 11 awd i też 11aprawiai-. Ks. Sttldzii1ski 

nasamprzód ntocz~ · l własność- parafialn<} :i.t' · 
la:t . n~ · m plotem , co kosztowało dobrze ponad 

dwa tysi<!Ce. Dach na kościele zacieka ł , znnwn 
kosztowal o to hl isk o trz~ - t~ · siącc. \ V kości e k 

;.aprowad:t.i·l nowt• oświetlenie. dał nowe ła1 1-

ki. do ogrzewania kościola sprowadzi! now1 

pice. ho starr ci<~glc s it,: psu!. Za jego czas{l\\ 
as1 ·stcnt _jego ks. ~l ich al C ryglak zorganizował 
nalc:i.<!cych do parafii Slowakt'>w i \lorawia1• 
,,. lic:t.bic jakich 7.5 rodzin. Założono im to-

11·arz1·stwo poci naz11 · ą "'Zjednoczenie \lora -
11·ia 11 i Słowakt'>w." !\;t msz1· ~~~ - . o godzini c 

S-1ncj w nicdziele ks. Crvglak g ło sił im kaza ­

nia po s ł owacku. 11a pogrzebach a zw i<ISZl"l.a 
11 nicdziele na msz1 Ś\1'. pozwolono im śpic ­

ll·al- po slowack11. Porz<!dck ten 11trZI'lllal s ir: 
11· Dt·rh~ przez kilka lat. Po ks. Cn·g laku pro­
ll'adzil ich bardzo piąknie krajan ich ks. P,1 -
11Tł !'alka. Po jego jednak m l ejści11 w r. H:J:2CJ 
nic h1 lo komu g losie· s łowa ckic h kaz;u\ . Zrcsz­

t <! m łodzic:i . ich . n i e nwj<!c swojej szko l ~ -- pr:t.l'­
~t;ila ro:t . 111nie ć po słowacku. a t1 m bardziej 

po polsku i ~topn iowo zapis~ · wala s i<,: do ko ś ­

c ioła <lng ic lsk iego. Dzi ś ledwo kilkan <tŚcie ro­

dzin należy jeszcze do l HlSZL'j parafii. Po oclej­
~ci11 z probostwa ks. Stllllzil1skiego (przenie­
siono go bowiem na rektora do Eric) nastal w 
HJ:Z~; r. poraz drugi. ks. Stanisła11 · Konieczny. 

(HJ:29-19:3H). Wielką jt>go jest zaslu~<!- ·i.L' pozo­
s tall·il po sobie obszcn1<!- 11' r. 19-1:3 drukiem 

ll 'nlal l<! kronikę domu Derbijskicgo. Jako pro­
boszcz z wlaściw<! sobie dokładności<! i sys­
kmatl-czności<! przyst<wił tlo ulepszenia wn<;:­
trza 1)\Jcl~ · nków paraFia l n~ · c h . Ju ż po dwóch 

latach udało m u się splac il: resztt;: cllugu para­
fia lm·go ( -1-,:300 .00 ), potPm za brał sit;: do pleba­
nii . koll\ventu i do szko l~ · - Folożył nowy dach 
na plebanii , dom wyłożvl tapetami , do ki1clu1i 
11ah~ ·· l 11 owożytne urządzenia. To samo w kon ­
wencie . \V szkole wszystko pomalowal. a 
zwłaszc:t.a w~-cemcntowa ł podwórzc dla dzie­
ci. Do kościoła sprowadził c l ekt r~ · czno pncu­

matl · cz n~ - organ; na jego pokccnit' art~ · sta 

\ Vincl':'nty lllondo dokonaJ wspaniałego otlma­
łowania calego ko .~c ioła w r. HJ:3-I-. (Gdy w 
Hl.S:3 r. malowano kościół na nowo. większo~ l: 

obrazów po prostu tylko odczyszczono). Za 
pośrednictwem rodziny Czapłów tlelało mu si ę 

za małe pit>niądze ($6.200.00) kupić- clom i 

l. l 

Figura !~Jatki Boskiej w Derhy. Conn. 

z it>mię pr:t . ~ l1 ·gaj<!l'<! do pkha11ii . pr:t.t'Z C:< l 

ll ZI·skano 1nit>jscc na o~rc ' HI. garaż i na kapli c ~' 

\łatki Boskit>j . ktt'>r<) 11 '\ 'Stall il jcgo Jtast~ ' p<:; t 

\\' r. HJ:3.S po Wielkiej :\oc~ 11St~ ·p 11jl' b. 1\::o­

nit'<:zm · :t. urz~·clu a nastaje po nim ks. Jc'>:tl'i 
s w alt d : (l \:):38-ms:3 ) . 

i(s. Swałtl'k urz~'dował od :2.'5. kll'il'tnia . 
l~r3H do swojej Śmicrc i HJ. kwietnia 1.9.5:3 c:t.l li 
IH'z kilku dni ].5 lat. Zara:t. 11' pier11·sz1·m rol-.: 1 

wvstaw il nowc a rtvstv<:Zlll' schoch- do koscio­
la . o:t.dobionc obrazt>m C hrYst11sa 11<1 krz1 ·:i11 . . 
wyku till'm w granicie. Potcm w~ · l)lldO\I ' al 

obok plcha11ii kaplicę \ł atki Boskiej od Cu ­
downego ~kdalika. Ocl pi ęc in towarz~ · st11 · 

parafialn~ · ch otrzvmał 19 akn'11v ziemi na 
cmentarz parafialny. (19:39) Grunt hl'! lli c­
rów nv i hu·dzo s kalist~ · · \Vi c lk ą cz<;>śl: tl'gu 
g runtu przvgotowal na cmentarz. Oto cz 1 · ł i<! 
płotem kamiennym. zaprowadził brukowan e 
śc i eż ki , wystawił dwie kostn icc i cali· cnll'll­

tarz obsa dził drzewkami . Na polt>cenic bisku ­
pa w połowie r. 194:3 sam cmentarz poświącil. 
\V kilka lat pc ' >źniej wykupi! od towarz~ · stw 

kilka akrów na froncie cmentarza . \VI'!oŻI · I 

kościół ca ły gumą i kazał poprzerabiać · i od­
ma l ować- ołtarze. \V kościcle i szkole zmienił 
ogrzewanie. ponaprawial dach ko śc i ola i wil'-
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z~·. dal 11 0\\"\ dach na szkole . \ Vie lcc il1tcre­

sm,·a l sic; sp ra wa m i Polski. jako b~ · l y kapelan 

,,·ojsk<l\\·: na SP ITII mial Wt'tcranc'Jw wojen -

1\.las:tlor Sit'1s tr \\" Derh' . Conn . 

m -ch. zwłaszcza Tlalcrczyk c'l\1". dla \..tc'1n ch 

kupił i JJrZ<!dzil dom na Derh\· :\w· .. hliskD 

ko śc iol a. Dom jcst w l asności<! parafi i. a \\ 'C­

tnani pła C<) komorne za jego J J 7 . ~ · wanic . 

Pocl koniec żvcia wobec nadchoclz ąccgo ju ­

hilc •JJ SZ II z lotego kazal p. \ Vinccntemn 'doll(l o 

c udow nie odmalowa ć: kościół. na suficie dal 

p o:t . awieszać kosztowne mosi!(Żnc lamp\·. '\a 

t\'dzit'll pr:t.ed Śm i erc i <) kazal si<;; za ni eść d o 

k ościo la . by ogh)clać: 11 ko11czonc m a l owa n i e , 

potc m oclw ie:t.iono go do szp itala skąd po kil­

ki 1 d11 i ach wrc'Jcil 11a swc'lj w ła s n y pogrzeb 

w ic lki kaplan . żo lnin z i prawdz iwv misjo­

JJ a rz. 

Z okr!'S ll dlugolctnich rz<!dów ks. Swa ltk,, 

kilka jc·s:t.CZ<' r:t.ecz\· na le;i.v za notowal- . '\a 

picrwsz~ · m m icjscu jest tr<\giczl1a Ś m i!'rĆ · Ś. p . 

ks. J 11l i a na Pw;tt'l n ika. Zmarl y w 19:27 r. p rz:­

lll l :t. E11ropv. Przez dwa lata pracowal \1 ko­
ll'g iunl , z tego pr:t.ez rok ,,. g rupi e mis,·jncj . 

\\ ' HJ2~) r . wvsv laj <) ~o na as\ ·st<' Jlta clo Dt' rl l\' . 

~ d :t . i t• też pozostaje a?. do swoj<:'j Śm ierci .') _ 

wr:t.eŚn ia HJ-1-0 r. Pr~JCO\\ · a l pi ę knit• nad ndo­

d :t . i l'Ż<) . odwied zaJ cho rn :h. JII"Z<) dzal spis\·. h\'1 

ba rd zo !JJbia n\ '. \l ia l zm\·sl prakt,·czm· napra ­

\1 ia nia r:t.L'C:t.\'. Zhudowal sob ie w las n , ·n, spn ­

t<'m l c1 dk ~· motorow'!· ktt'mt w k01ict1 b,·la jego 

:t . ~ tlh <). \\ ·, j<'chal na mor:t.e. w\ ·padl do woch 

~<h motor l J\·I w l"ll l'htl i :t.at01wl. 

Cek .-\111 C'n ·\..a prZ\ 'Slapila tlo wojll\ '' 

Szkoła św. ~Jiehnła " . Derh~ - . Conn . 



19-H i z o bfituj ąc 1 -c h " . dzi l'ci rodzin Dcrhij ­
..,kich po czterech. i \\'i c;cej chłopców posz · ło 

do wojska . ks. Proboszcz organizuje t.zw. ko­
m itet opiek i nad żo łnicri' . elll. Komitetem ki c·· 
rowa ł ówczcsn~ · asystent parafii ks. ?\!iesłony 

a po nim ks. Kiczuk. T ys i;~ce paczek z ckwo­

c jonaliami . papierosami. cukierkami itd . wy­

~ dano co pewien czas do żo łni erzy po kosz,1-

rach i na Fronc ie•. Akcja Ll IV~ · clab hlogic skut­

ki . 

\\' r. HJH prz1·hnv;1 po ra z drugi clo Derb1· 

ks . \fichal Cn·glak. Ołwjn1njc nauk c; religii 

IV szkol e na cal~ · czas swego pobytu w Derb1·. 

J(oleo'iunl o św. Jana 

\\ 'spomniano poprzednio. że ju ż w 1D06 r. 
h~ -1 zamiar zbudowania kolegium w Consho­
hockcn, Pa . i /.c te n zamiar upadł. bo misjo­
narze byli potrzebni " . Z;1borzc rosyjskim. 
'\i cs td~ · \loskale t>r ę dko ostygli ze swoich za­
palów. Po krótkim okresie dawania wo ln ości , 

rzącl carski wrt'>cil do s~ · s tcmu. kt<'Jry L)O clzi Ś­

dziel'l nazviV;um· proceclerem katowskim. 
Skm1cz0o sil,' z misjami w kongresówce. za­
ponllliano o Ś w . b:rzy:i.u w \Varszawie, do 
:\1n cryki nieco wi<; ccj zjeżdża misjonarzy. 1\'a 
11 0\\·o do ż~-c ia wraca idea za ło żPn i a w yższe j 

..,i'.kol~ · dla młodzież~ · tu urodzonej. Do rcali ­
Lo\\·ania tej idei prz1·czynia sic,; w ogromnej 
micu.l' ks. Andrzej lgnas iak , proboszcz ś w . 

Sta 11i sława B. \1. IV Eric, Pa. Zależenie kole­
~ium w~·magalo nic tylko księży do prowadze­
nia go i t1 c:zenia, ale przecle wszystkicm także 
pociągało za sob<! konieczno~ (; postarania Sit;' 
o ftiiHIIISZ<-' i to ni e małe db jego budowy. Do 
hudow~ · kolegium trzeba lwł o ocl razu pc'wnc j 
~ ~~m~ · i to nicmakj. Problem ten omawiał ks. 
lgnasiak z X. X . Głogowskim i Vlaszko i z in-
11\'mi misjonarzami podczas ich prac misyj­
li)T h 11 niego. Uchwa lono. że oto ks. Ignasiak 
dopomoże wccłlc siL ks. Janowski pojedzie ko­
i<'kto\\'a Ć. wyda si c; odezwę do Poloni i, reszt ę 

\\' k011cu pokryje emisja bondów, które można 
będzie spłaca ć pri'.c'z dłuższy czas. Taki plan 
przedstawiono ks. l{asprowi Słomióskicmu . 

przdożon<·mtl prmvinc:jonałnemu z Krakowa 

) ) 

\\'r. HJ5:2 zos taj e kapełalll ' lll Si< ' l~lr F<·li cja lll'k 
" . E11field , Coun . 

Cel~ · to piszemy. po ś.p. ks. Swa łtktl prn­
hosi'.CZ<' ITI w Derhv jest ks. Piotr O ł s:t.<'lll · k.t. 

Jego pomocnikami S<! X.X. Cothanl Krzystcu­
ko i Julian Szt1milo. 

Do Dnh~ · jeszci'.l' wrócim~ · gd~ · h ędi' . i c lilO­
wa o akcji Śc i ś l e misjonarskiej 11 aszego zgro­
madzenia . Narazic powicnw t~ · k /.<' jest to 
pla e<'llvka ś redniej wie lk ości. gdzie misjon a r:tl' 
pracowali i pracuj <! cicho i spokojnie za \\'ZD­

rem Ś w. \ Vinccntego w Clic lw dla ludu , kt<'ll'l' 
d la kościoła i Boga gotów oclclać- wsz1·stko co 
posiada. 

Kan teuo 
t' 

w Et·ie, Pa. 

za jego pohyttl w Amcr~ "Ce \\' r. l ~ )()9 i l li'.\ ~J.. a ­

no ap robat ę na z ało/ . enic kolegium. \\ 'szystk n 
potem szlo po wy że j w~ ' t vczo nej l in i i. Za lo:i.o­
no nasamprd>d t.zw . St. John Kant~ · Colll'g<' 
.-\ssociation i inkorporow;u "' je 18. s ierpnia 
1908. Cz ł onkami tego 'Associati<>n' h, ·Ji ·' ip~ <> 

Facto .. wszysc~ · o lwc:n i w 1\men·cc m isjonarzl'. 
hyi ks. Andrzej l gnasiak oraz czterech luchi 
Świeckich: pp. James R. Burns. Frank D . 
Schultz. Frank T. :\agorski i Isiclor \JasneJ.. . 
Po roku umi e ra p . Burns, a z ci'.asem do sto­
\\·arzyszenia przyjmuje s i<," majora m i as ta \l. 

Lichel jr. i p. Pawia lł vś. któremu mldano kon ­
trakt illldowy. \Vccl le więc: uło żo nego progra­
mu ks. lgnasiak nabywa dla owego 'Associa­
tion· ki lka farm C i' . ~· śc: ią przez kupno. czę~c i .! 

przez darowizn\'. wszys tkiego razem jakie 1>0 
akrów oraz zb ie ra ofiary na kolegium. Ofiara 
jego w tej cz ~ · i n n ej form i e wyniosla b l isk o 
8:22.000.00 Ile w tym h~do jego własnych , oso­
histych pic n i ęclzy , n i e wiadomo. Ks. J anowsJ.. i 
prze/ dwa lata objeżdża parafie polskie za ko­
lektami, które wyniosl y blisko $1-!,000.00. Po­
nadto wydano i szybko rozprzedano l>ond<'l\\ 
za $100,000.00. 30. maja 1911 rozpocz<,"to htl ­
dow<,: . dnia :Z. wri' .cŚ nia 1912 poświ ęco no Ku­
łcgium a w połowic tego micsi<!Ca 1.5. \\T ZcŚ­

nia 191:2 pierwsi studenci rozpocz<,>li roJ.. 
szkoln y. Ju ;i. w czerwcu 1910 owo ·Assoc:iation · 
przckazalo cal<! swoj;~ własnoś ć- Zgromadzc­
nitl Księży \lisjonarzy. Cdy tlk01'1czono hucl ·>-
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Picrwo!n) gmach " . Eric , Pa. 

\\ '(,'. n a os tatnim zchraniu t cgoż St . .J ohn h:a'l ­
t\· CollcL>;c .\ ssociatioJJ , <111i a :20. li stopada H)] :2 

\\ · ~ · s t <) pili z nicgo \\ ·sz ~ · scy czlonkm,·ic dot, -clJ ­
l'i'.asm\·i z ks. l gnasiak icm na czclc i w~ · hran o 

Cl. l<mków Jl owych ty lko z po śn'K l misjonarzy. 
\\ ' Ja s no ść i /.a rZ<)d no i c i \•:i. ar~ · koleg i1Jm prz -
-;z ! ~ · \\ ' t<'JJ sposc'>h w y1.)l'Zili t• na zgromadzelliL'. 

H m . po CĄ' to szkol \' i na pieJwszy rok zglo­
s ilo s i\' :20 sttJdcntc'nv . Później co rok cloclawa­
no po jednej dalszej klasie. Poniewa ż ju ż 

wtenczas nl\' Ś iano . że z czasem szkola r<li'.wi­
IJi c s it; do rozmiarów kolcgitJm aJlll'r~ · ka ó­

ski cgo. dodano d o cz te roletni ego Jl ig h School 

jccln ;! klas ę kol cgialn<! st<)d nazwa St. John 
Kanty College. \ V r zecz ~ · samej w r. 19:28 do­
dano nawet clru g<! klas<; k o legialn ą i tak b yło 
aż cło r. H.l~:2. \V t ym roku wskutek poboru 
wojs kowego wszystkich studentów Coll ege za­
brano do wojska; Coll ege automatycznie prze­

' ta lo istnicc'-. Po wojn ic kursów kolegialnych 

jn 7. ni c otwinano . zos tał o wi\'l' t\ ·lko S< ll llf l 

lligh Schoo l. .\Ie "raca jnl \ _jcsi.C/.l' do poual 
k<'nv koleg ium . Ot< ' > ż pinwv~ · m rd.torl· nt ko­

lcg itJm i superiorem d ollit l zos tał 1.nc'l\\· ks . .J < · 
r Z ~ ' Głogowsk i , t l ~ rektore m c ltl opc<'l\\, i proi'<·­
so rcm jl,' z ~ · ka po lskiego i religii św ic 7.o prl\ 
h y l~ · z kraj u ks . Stall is law \ VIoda rcz\ ·k. Ks. 

Rektor równi L· .i. Jloza ohmv i;!zka!ll i p rzc loi.o 

ncgo uczyl ni cmicek iego i la cim·. Do ang iel­
skiego jftzv ka , mate matYki i gt·og raf'ii w~ nak­
to profesora św i ec kieg o. p. T. C lan c~ · - \\ ' JJ a­
st<,>pnych latach co roku prawie na s t t;pm, · al ~· 

zmiany pcrsonalu nau czycielskiego tak profl. ­
sm·ów ksi ęż y jak i .~ wieckich. \ V r. L912 pm .. t 
ks. \Vłodar czy ki e m przyb yli z kn1j11 dwaj hra­
cia: brat ~l a re in Ku d lek i brat J ózcf Olszak. 

Picnvszy z nich zaj<)l sir; farmą jako:i.c zie tll t 

naokoło kolegium hyło dziesi<)tki <tkrów. Dnt ­

gi objął kuchni<,;. Obaj po 1:3 latacli wrócili do 

krajtl , gdzie c ho ć sterani pra cą i wicki l'lll 



jeszcze prZl'/. dlużs z ~ · czas pożytecznie służyli 

zgrom ad zeniu , aż ich Bóg o dwołaJ po nagro­

d<;. 

Hok HJ1:3 . Z kraju prz y b~-waj<1 do kolegium 
księża Stdan Kr<'>l i 1\1 ich al Sadowski. Ks . Król 
o bejmuje dyrektorstwo nad chlopcami. ks. Sa­
dowski zos taje proksorcm. Ks . Kró l pozostaj e• 
na tym stanow isk cc do r. 19:20, po czym wyjeż­

dża do kraju , ab~ · ohj<!Ć ' urZ<lcl prokuraton 
prowincjona lc c ego. \ \' H-J:3K wraca c! o Ame ryk i 
na rl'ktora kolegium. \ V r. HJ--!2 opus:~. cza rek­
torstwo, ah~ · osi;~Ś( na sbHSZl' jcc ż lata\\' domcc 
mis1 · jn~ · m w \\'hit!o's tonc. Jako lhTektor chłop­

dl\\' przez sicclcm lat (HJ1:3-HJ20) mia ł hli ższ~ · 

u i ż kt-okolwil'k in n~ - kontakt :1. m lod z ie).<!- B~ l 
11il' ty lko je j kicrowniki<'lll . ale tak żl' profcso­
rl' lll . Lqwlmistrzcm . re:i.yse rl'!ll tca tra lm·c11 
i dnYg<'ntcm ch c'mc. B1·l ojcem przvbranym 
tejże ml odz i cż1 · . powa:i.m ·m i stan011·czym. ak 
;.a11·szc· cnil o ś c i\\ 'l'm. Stąd sza lon a jego popu­
larnoś ć· 11 stude ntc'lw z jego czasc)w, okazn1·a-

11a ni e tllko jc·cncc osobiście do dziś dnia . ale 
po . c · lc ~ waj < !Ca się potcn1 na ko ll'giulll i na zgr->­
n cad zeni l· . .Jcc ż pod koniec jego TZ<)dc'l\1. z e ll­

tl lzjalll ll dla sz k o l~ · :1.awi'!"·'1je s i ~ · t .Z\\ . a lunl ­
llat. ktc'ln istnieje d ot <!< l. a któn·n1 ki cn1 i<! 
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dotychczas c i<)gle jeszczC' " · ~ · cl10wankowil' 1 

jego czasc'llv. Przez wszystkit· t<' lata od S\\ ('­

go za ł ożenia alumnat oddawal i oddaje nic 
ocenione uslc1gi swojej A Ima \l akr. Stclcll'nci 
z jego czasów to d z isiejsi adwokaci . leka rze a 
zwlaszcza ksi ę:i.a. \Vie lu jc•st proboszczami . 
sześc i11 : ks. Bernard .Jan czl'wski . ks. \\'oj c iech 

Kowalski , ks . .J c'lzcf Czapla, ks. Pawl'l Palka . 
Ś . p. ks. Jc\zef Zaj <!C. ks . L c1 cjan Soci1'1ski wsb)pi -
1 i c! o Zgromadzl:'n i a Księ ż~ · \l isjonarzy. Razem 

z ks. Kn'>lcm pr zy b y ł clo kolegiccm w 191:1 r. 
ks. \li c lm l Sadowski. Do ostatnicli czasc'>w. 

c ho ć- ju ż po s iedmd z iesiąt cc nic t~ · lk o lll l 
wie lce cenionym proksorcm , ak i w wo lm·cl1 
c hwilach z naj<!C)' Ill s i ę na rzecz1· O!_.?;roclni ­
kiem . Z w~ · i <! tki c m trzech lat przclo7.l' l,lStll a 11 

\\ 'hitcston e (HJ:1J-:3-t ) ca l~ · c:~ . as pohl'tu 11· 

.\nwryce s p ~ cl z il w kokgitlm i dla niego pra­
cowa L 13~ · 1 pro reso re m zw laszc:za j~·zd:c'J\\ " 

niemicc"kicgo. lacin l' i fran c uskiego. b~ · l cic_•) ­

ko pracuj<!C\'111 clla koleg i11m misjonao.cm . 11'1'­
je;i . d ża l na c ksm sje czasl' lll harcł zo pu., ·krl' , 

hl'! prokuratore m a z"·laszcza hl'! aż tr0· ra­
/.1 . rektore m kokgic1m: HJ:2G-:2lJ. HJ:1-t-TI. I ~J - 1 :2-

-11 . .J em t l zaw d z i ~·cza kolegi c 1m 111icjs k<! 11 od ę . 

on postara! się o C'('llWntowa n;! dro!.!;<_' dla ko-

Wnętrze kaplicy 



lcgittlll: jedno i drugie zaprowadzono za jego 
pi(·rwszcgo ur z~clo w an ia . Za niego pm,·sta jc 
l.z\\·. anm·x. cz~ · li drugi tr zyp i ę tr owy dom 
prz~ · legaj<!CY do domu sta rego, 19:26-7. \ V no­
""'"m domu pod z iemia zaj muje obszerna ku­
chnia ze spiżarn i <) oraz re fektarz stud encki . 
Pierwsze i clntgie pi~tro przeznaczone jest na 
lll ieszkan i a d In k s i ęż~ · . sa l ~ rekreacyj n<! i ka ­
plic~· dla księż, · . l\a trzec im piętrze mam y 
przepi\·kn<! w tn a un.' tat1skim sty lu utrzyman.l 
kaplicę. Uwagę zwraca j ą w itr a~ . e z i\l ona­
chittm sprowad zone oraz obraz~ · w trzech o ł ­

tarzach pft'd z la artysty malarza Fa lke nbacha 
n ' l\nlit·ż pochodzącego z ~l o n c hium a pod­
('l\\-czas mającego swoj<l pra cow ni ~ w \l i lwau­
kee , Wis. Za drugiej jego kadencji w ie lk <) za­
s łu gą jego b ~ · lo sprowad zenie Sióstr Bernarcl~ · ­

nek do kolegium w 19:36. Po o dj eźdz i e do kra­
ju brata Józefa Olszaka ku c hni ~ ob j ~ li lud z i(' 
ś wiece~ · . Co rok dwa a może i częśc iej micliś ­

lll\ ' zm ianv sztabu kuchennego. Z obs ltt gą H ' ­

f(•ktarza stud enckiego i z pralnią b ylv ciągle 
klopot~ · . Z nadejściem sióstr wszystko tt stak. 
Siostr~ · Bernnrcl~ · nki byly z nami do 19.'50 r. 
\l i l'SI' . ka · ł ~ · l'. ral'. u w bud ynku na fa rmie , od r. 
HJ-15 w budynku nabytym od ks. lgnas iab \\' 
r. L9:2.'5 o kilkaset krok c'>w od koleg ium . Po 
SS . Bernardynkach ot r zymn li śm~ · w r. HJ.SO 
Siostn· .Felicjanki. Za tTZeciej kadencji .ks. 
Sadowskiego pows taje nowa drukarnia Skarhtt 
H()(bm· w r. HJ-l-1. Jest to du ży , jednopi~tro ­

w,·. murowan~ · bud ynek, w kt<'>rym mieszCZ<) 
się adm inistra cja. maszyny druka rsk ie i skład­
nica na papier. Drukarni a stanowi j e dn ą ca­
łość· z inn~ · mi l)ltd vnka mi koleg ialn ymi . 

C : hociaż tr oc h ę nicchronologicznie dopiero 
w tvm miejscu trzeba doda ć· kilka szczegół<'l\v 
o ks. G ł ogows kim i o ks. Janowskim. O ks . J t>­
r z~ · m G ł ogows kim slyszcliśmy już na samym 
pocZ<)tktt przy New Havcn i przy Derhy. Jc­
szczt• jako proboszcz we Filadelfii żywo inte ­
resowal s i ę spraw<! kol egium i jako wice-pre­
zes \\·spom nianego St. John Kanty College As­
soc iation w ierni e prz y bywał d o Erie na wszys­
tkie zebra nia wydziału dyrektorów. Po uk011-
czen iu budowy gmachu szkolnego w r. 1912 
it'nlll pr z~ · padlo by(- pierwszym rektorem i 
superiorem domu w Erie, Pa. On zorganizo­
\\'a l plan na u ki , postarał s i ę o profesorów, służ­
h<; itd. jedn~ · m słowem on puścił maszynę ko-

leg ialn<! ,,. ntch. :'\a jego l)rzcdc " · ~ /'. ~ · stki e n 1 

barkach spoczę ł a troska o postawienic kok­
gittm na trwal ~ · ch podstawach finansmv\'ch . 
Podczas pierwszej wojn~ · Światowej \. l91-t-lb ) 
gd~ · przvhywało klas a z kraju żad tt t•j pomo­
cy 11ie był o , nlltsial si9 starać · o profesoró,,· L 

poza zgromadzenia i o Środk i do ich op lac('­
nia. 1'\ ic tylko więc ucz~ · ł w kolegium i zarz ą­

d za J wszystk icm , ak sam brai się w \\'Oin~ · clt 

od lekcvj czasach do 111 isyj. czll'rdz icskk a 
szczt·gólnie do rckolckc,·j cl la Sióstr zakon­
nvch . Gd z ie mógł , roh il kontakt~ · . zb iera J o li a ­
r~ · . re klamowal szko l ą. \\' akacyj żadnych nie 
znal. Sam fakt. ~.c nic sko{Jcz\'1 nawl't -ll:l lal 
życ i a , mówi za s iebie. Na kilka micsięc~ · przed 
ś mier c i <! zapa dł na c hor obę ucha a potem na 
c ukr zyc~. która też . spmvodowab jego Śnt i n { 

:2~) littego 19:20. 1 \l ożna śmiało powiedzieć-. że 

t~ · lk o d z i ~ ki jego zdo lno śc i om , pracowitości i 

za pobi eg liwo śc i koleg ium nie za lan1al o s i ę na 

. •;ant~ ' lll pocZ<!tku. 

Ks. Józef Janowski , o którym też jtt~ . IJ~ · l a 

mowa przy Derhy i przy t\ e w Jl m-c n na l eż~ · 

d o tych , któ rzy dłttgi e lata bardi'.O owocn ic dl a 
Kolegium pracowali. Od pocZ<ltku najbliżej 

lw i ks. lg nas iaka, z nim ukł ada J plan r i do­
g l<!dal budowy. \1 i e s zka ł vvted y ,,. jednym z 
domów farmerskich , nabytych przez kok­
g ittm. Lubial p óź ni e j opowiadać jak sobie ~am 
s trawę go tował i jakiego nieraz stracha lllial. 
gdy przyszły w lec ie okropne w tych st ronach 
hmzc a on sam jed en tylko b v ł w donltl. Zb i -
ral wspomniane ju ż kolekty przez clwa lata i 
ni ejedne j przy tym najacH się przv kr ości. Ko­
legittm wtenczas h ylo malo zna ne, nicjedn o­
krotnie odprawiano go z niczem. Dawał takż e 

misje a od 191.5 r. był t<1kżc profesorem. Hyl 
cz·lmvieki em czyn u i na miejscu ni e usiedział. 
\V przerwach między wyjazdami za brał s i ę clo 
tlrZ<!dzcnia boiska d o gier dla c hł opców. ko­
pal rowy dla ost1szenia gruntów, a zwłaszcza 
cale otoczenie sz koł y obsaclzil setkami drze­
wek. Owe topo le, kt{J re dot ą d o t aczają boisko 
z trzech stron , to jego d z ieło . Żywopłoty , któ­
re cząściowo do d z i ś dnia istniej<) i tyle dodnj<1 
clo uroku kolcgittm : to r ówn i eż jego robota . 
B y ł ponad wszystko wielkim patriotą. Toteż . 

gdy w 1917 o rgani zowa ła się armia Jlallcra , 
za pozwoleniem przełożonych zglosil s . i ę odra­
Z ll na kapelana. Powrócił z wojska, ohi<)l pro-



Cł<lwn y ołt:tr z w k:tpli c)· 

hostwo 11· '\1'11 ll an• JL a pokn1 11· .-\n sou ia. 
w HJ:36 r. c i< ;ż k o za ni cmógl. \ Vn1cil na kil ka 

Illi<'S i\'C\' do ko il'g iun1 , ho Illtl s i(;' z<lawa lo. :i.c· 

m it ·jscc d h ktc'1rcgo td c u cz~ · niL w n'Jci 1111 1 

l'.d ro11·ic. Ak , zd a j<' s ic;, w r óc ił /.a p c'1ź n o. Bo 
!!;<h· po kilk11 mics i;)cach kazano 11111 s ic,; p od­

dać· c i \ · ż ki c j op<'racji w szpita lu SS . :-Jaza rcta­
JWI.. ,,. C hi cago, snc<' jego ni t' prze trzymain 

ko mplik ac ~ · j p oopcracyjn vch . Z marł .3 listo­

pada HJ:36 r. C: ia lo jego p ochowano na c: men­
ta rz tt św. Piotra w D t:'rhy. I tam i w pa rku 
"' \\ 'arszawa .. wd zic;czni parafianic postaw ili 

lll ll p ir,- kn e pomniki. 

(; L] \ · lllO\\'a O ti'C il piCIWS/.I'C h. J..:t<'JrZ\ ' kJatll i 

p od wa lin 1· pod ko legium . ni csp osób pomi­
n ;)Ć' ś.p. ks . \ VIocl a rcl'.vka. Jak s ic; j11 :i. powil' ­
d z ia lo . prz1·hd d o ko leg ium n a sam ym po­
cz;) tku . hy l p rzez rok dnekto rcm chlop dJII i 

uczvl polskiego itd. tab.c· p rzez 8 lat lJyl p r•J­
kura to rcm (HJ1 2-HJ:20). ! ~'a kt , że ty lko rok 
[Jrzch yl na tlnckto rstw ic. rzuca c iekawe św i a ­

tło na dalsze jego cl zicjc: nigd y ni c h d p rzc­
l ożo n y m , c h oć- raz p o raz rozma ite m 11 przl•lo­
że t ' J s t w a ofia rowan o. \ V s t a r sz ~ · m w ieku lu­

hia l n azywać s i ę connnon so lcl in. C/.1· 1i zwy­
kl vm :i.olni c rzem . :\l ic t ~ · lk o ucz ~ · ] w kokg itt m , 
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a ll' \\- ka żcL! sobotę \\'yj eż . d ża l na ckskmsjc. :\ 

e;dy pr zysz ł y " -akacje. zamiast odpocz<!Ć, jed ­
Jlt' po drugich brai n ·kol ckcjc do Sióstr. \l ial 
st~ - 1 lekki , dowcipn~ · a pr z~ · tym bardzo treści­

wy. Dot<!cl s iostry zakonne a z p óź niejs zyc h 

czas<'l\v 00. Franc iszkanie pami ę taj<! jego kon ­
ferencje . _l ak o profesor, c ho ć miewał po dwa­
d z ie śc ia kilka lekcyj t~ · god n i owo, codz ic•nn i,• 
korygowal całe stert\' zad;u1, uważaj<!c , że 

tylko w ten spos<'>h da sic,: tutejszrch chłopców 
nau czq'· tak dla nich trudnego polskiego j ę ­

z~ - Ll. \V r zecz~ · samej clot<!d, wsz~ · scr. którzy 
przesz ] i t) rzez jego żc• laZil <! szkołę , w laclaj<! j ę­

z~ · kicm polskim płynni e a zw łaszcza popraw­
nic· . . \ '1 im o pewnej , Cl'.ascm raczej lJdawanej 
s urowo śc i bvl szalc·n i c J u bian v przez stud e n­
t<')\\·. \lial pasiek<; i od czasu do czas1l prosil 

ich , ah~ - mu pomogli prz:---' pszu .o ła c h , takż r' 

prz:--· robieniu miodu , którym z apełnił ca łe 

podziemie koleg ium. Czasem przy t~ · ch opC'­
racjach może i zag in <;la jaka ś butelka. ale 1-. ~. 

\Vłodar c:z\' k tego stara ł sir,_' nic widzieć·. \\' ic'­
d z iał howicm , że miód Świc•ż.~ · to, jak ma\l·ial 
Zagłoba . likwor nicmowlc;;c\' i wielkiej szkoch· 

nic IV\TZ.<!dza. G d y oclsl'.cdl z. kolegium w 
19:26 r. . domagano sic,;, ahy wróci ł a choćh~ · ni e· 

llCz~ · l , h~ - hd l<!cznikicm pomi <,:dzy starszYmi 
alumnami a kolcgi1JnL Cd~ - na który ze zjaz­
dów a lumnatu nic mógl pr z1 · b yć, panowal 

og<'> lny żal. :\a parafii w :\ew JTaven . gdzie 
prze b d :20 lat. n'l\vll ie7. hyl ul u bionym katc­
chc·t! . wil'lcc ceniom-m spowiedn ikiem i p o­

dziwian~ · m przez wsz~ · stk i ch kaznoclzicj<). ;\fa 
cz terdziestka ch ksi\ 'Ża dicc:cza lni garnr,; li s i ę 

do niego jak much y do cuk n1. Choć- pod ko­
niec już nic domagaJ. ż adnej nic np u śc:il. Cd~ ­

;:a sp raw <! k s i< :ż.~ · lcic·b i Stancc il'wskiego 
;:aczc_·la w~ · chodzil- t.zw. "kaz<l lni ca .. , jedl'ne 

na w~ - cllOdźtwic -'j'fismo ka znod z iejski e. on nic 
t~ · lko każth - nunHT pr z.l'g l ą dal i poprawiaJ. ak 
i sam umieszcza i do samego kOJ1ca w nim dzic­
si<!tki ze swo ich , bardzo or~ · g in a ln yc h kaza1'1. 

Ostatnimi lat1· przed ś mier c i <! z ac z~' la go t ra­
pi ć choroba nerkowa, ktc'm1 też pod koniec 

st1·czn i a 1!-:l-!G z agnała go do g robu. Odszetli 
od nas do dzi ś dnia wspominan;.- i ża l owany. 

Po Ś mierci ks . Głogowskiego 11ast<tpila kil ­
kom ics ic_·czna przerwa na urz ą dzi e rektora , 

po c:z.ym pod koniec rob1 19:20 przybył do Eric· 
na rl'ktora i S! lperiora ś .p . ks. Stanisław Ko-

nil'czm - (HJ:20-:26 )_ O kaplanil' t~ 111 s!yszcli ś m~ 

ju ż przy Derh~ · a takż e pr0· Conshohocken . 
\l oż.na jednak powi edz i eć· , że wlaśn i e ,,- En c 

z dolno śc i jego o rgan izatorskie. jego szalona 
pra c owito ść· i sys temat yczność· najobfitsze w,-_ 

dal~ - dla zgromadzenia owoce. Coprawda ist­
niało już wtenczas kolegium i nauka odbn,·a ­
la sir,_' od ośmiu lat, ale nicjednego brakc)\\ · ał o 

w nim 1depszenia . a przecle wszystkiem ,,-i­
s ial~ · nad nim owe na wysokie procent zac i ·~~ 

niętc hond~ · - Ks. k:onieczll) nasamprz.cld 
wprowadza duże zmian y \\' s~ · s temie nauki 

prz~ · s tosowui<! C go do wymaga11 władz stano­
wych. \V 19:2:2 r. szkoła zos taje oficja lnic uz­
nana przez stan . Także zmian i c u legi prze­
starzali- ni eco dot~ · chczasow~ · spos<'Jb da,,-,l­
nia "znaczków" za naukc;-. Przewartościowanic 
z na cz.ków z kilku lat poprz.eclnich na nm,-y 

s~ · stc m b~ lo robot<! okropn<! a w~ · konal i<! 
sa m ks. Hektor. Dom \\'cwn<} trz ulcgl \\'iclkim 

/.mianom ce lem z1·skania miejsca dla co ra 1. 
"'i<;kszcj lic z b~ - stll(lcntów. Kosztem -Hl-tu t~ -­

si\'C~ dolarÓ\1' powstaje (19:2-t) hala g i m na s t~ ­

cz. 11 a ze sce n<) przedstawic{1. Po bardzo prz\-­
st<;pnej l'<' Jii c ($12.000.(}()) koil'giu111 nahy,,-a 

od ks. l g JJ <ls iaka w r. 19:2.5 dom prz) - zbiegu 

dn'>g Shannon i Cooper. który to dom s lu ży l 

po kolei za mieszkani<' dla stl Jd e lJtc'm· (19:25-

:26 ). potem za mieszkanic dla Św ieckich profc­
son'l\v i służ . by , p rzez dłuż . sz~ · czas ( HJ:31--ł-! ) 

za drukarni\' aż w 19-!-l r. przerobiono go 
gruntownie na dot~ · chczasowe mieszkani<' dl a 
s i<'>str. Tdea za lo ż~'C i e li , h~ - kolegium powstaJo 

zda ła od zgiclku i pon<;t w ielkom iejsk ich- idca 

sktdilt<!d hardz.o z.hoż.na-poci<)ga la za soiJ,! 
niestct~ · to nastc,:pstwo, 'i.c kolegium na poc:z<!t­
ku nic mialo ani c l cktr~ · ki , ani miej skiej wody 

a w dodatk11 nic mo ż na bylo do ni ego si<;- do­
staC:., gth- prz1·szly deszcze i roztopy. O nowej 
dn"Jz<' i o doprowadzc·ni11 woch· z miasta do 
szkoty byLI już mowa pr z~ · ks . S<lclO\\'skim 
(HJ2G-:27 ). Ks. h:onicc: z n~ postara] s i<;- za raz n:t 

pocztku o e lektryk\. abv raz 11<1 zawsze skoJ'l­
c:z~ - ć z sza lonym i w ys kokami jakie wyprawi,\[ 

przt'Z lata cale ziemn~ · gaz z. kilkiJ st1Jd zicn \\ ' 
okolic:\' kolegium. Z wod<! h~ - Jo _jeszcze gorzej. 

:\'igdy jaklw nie b~ · lo je j dosy ć-, choć grube t\'­
siącc w~ · dawano na rozmaite studnie. \Vresz­

c ic w r. 19:2.5 za ks. Koniecznego powstaje za­
raz przy kolegium ogromn~ - sta low\ zbiornik 



\\"O<h poje1n11osci :25.000 galo11<,l\\'. Do tvgo 

" tank11 .. pompm' ano przez pe\\"il-'n czas "od<: 

!.<' studzien. aż w HJ:26 miasto nan·s·;.c if' do­

prowadziło \\ 'odoc:i<!gi a·i. do kolt't~;ittlll. dzi<,'ki 

Ci'.l' lllu sk01lC/.~ · k si~· znane \\ ·spólczcsm·m 

~mutno-\\·l·so lc doświad czen ia i'. wod<~- ()\\ 

" tatlk ... tlawias<'lll m(l\\"i<!C SJWlnia swoje za­

danie dot<!d i chociaż niekoniccz ni<' upi <:ksl'a 

()\!;<'llll\ ' widok zaklad11 , jest powod<:>1n znaci'.­

llil' ni ż.sz\'(: 11 opiat /.a ubezp ieczenie ognio\\'1'. 

:"<a kot1cu trzeba wspomn ie(-, i to z naciski< ·1n . 

o s prawie hond(l\\·. Zostalv one zaciągni~·k 11 .1 

s am~ · m pocz<!tku. gd~ · sic,: budowało kolegit1 11 1 

i s ta nowi ly najważ . n i<•jsze i. n')( Ił o. z którego 

pokrywano bie Ż<!Ce koszta hudow~ · - ' iestl't\ . 

hond~ - tv opil'\\'ah- na \\' \soki procent (.) i 

p<'ll ) tak , że wie lu nic chcia ł o ich si<;> pozh~w <ll' 

11\\ ' ażaj;~c je za pewn<! i zyskowną lokat(;'. Ot<'>i'. 

/.a ks. Kon icczttego og ron1n<! cz\·ŚĆ t~ · chżc h011 -

<i<'l\v zdoiano \\'\'kupi ( i w tl'n spos <'1 h tt\\ ·oilli<:­

/.<\klad od tH:i<!ż . li wego płacenia proccnl<'l\\. 

Bior<)C pod uwag<: wspomniane ult'psz<'tl i a. 

kttpno do11111 a i'.wlaszcza lllllari'.a nic dlt1g 11. 

p~ · tatm · . sb) d 11<1 to wsz,·stko h~ · l\· pil'll i<!dZl' .J 

Przecież j11Ż od HJll nie h~ · l o w Erie grup' 

misyjnej , kt<'1 ra przez poprzedllie lata praco­

wala 11 a kolegium. 1\asamprzód trzeba Z<llt\\'a -

~., - (-_ że w t\·c:h czasach z roku . . 

sza si~· liczba stu<ll'nt<'l\v a z 

-;tttdenckic:h . Skarb Hod z im· 

na rok po\\"i ~ · k 

ni <! ilo ść opl·tt 

pod reda kcj._t 

prof. Bohrowsk i<:>go roi'.sze rzal s i<;> co raz kpie i 

JWZ<'Z co ofiar na za kład bdo coraz \\"i~'l'ej. 

'\ien1<1h! tab.e ro i<: odegrała i' . al)Ohicgl i \\"oŚ (· 

ls. Hektora i oszcz~·dność. jego \\ 'C \\ ·sz ~ stl.:int. 

Tyk p<·wne. i.c g<h- ks. Koni cez n~ · w 19:2() r . 

tiSt<)p il z mz ędu , lolegiutu stało na so lidm·m 

l'itt<lnsow~ · m fundamencie i zak ł ad h,-j pod 

\\·zg l<;d e m 11at1kow,·m na hanli'.o \\"~ · sok inl po­

/.icllnic . Dalsze dzieje tego \\·zorowcgo kaph­

n;\ i dzielnego administratora ntalll\ ' op isa li <' 

ju i'. gdl'.il' indziej. T11 tv lko k ii Cijeszc:zl' dorzu­

cim~ · uwag. Po odejściu z Eril' ttdal si<: do dn­

lllll mis~ j11<·go w \VhitcstoJIL', pra cowal jak: l 

111 i s jon a rz i cz~·Śc io\\'o W\ ·kon ~ · " · al u r z;~ cl n aj ­

"'~ ' ;i . szcgo prl' . clożoncgo w mivjscc coraz har­

dziej IW s ilach 11padaj<!CL'go ks. Pawia \\ 'as;. ­

ko. \\' lut~ · m HJ:29 obcjmJijc- probostwo w Der­

h) , a gd~ - 111narl ks. \\ 'aszko \\ ' polowit· s ierp­

nia 19:29, ks. Konieczm· zajmuje jego 1niejscc 

jako wic<'-\\'ii'.\'tator ai. do r. HJ:3:2. P o ttst<!pi c-

:2l 

11 i u "· probostwa " Der!)\· ( HnS l pozostaje 
jeszczl' dluższ, · czas na miejscu. potem " H):)~J 

udaj e si\' do lhookl yna. gdzie po po.csl'lo 

roczn~ · m polącie umiera na atak serca :). pai' ­

dzicrn i b H)-Hl. l hl 011 11 i l'\\ <itp l i\\ i<' jed 11\'111 

;. naj\\' hitniejsz~ c i t [W<ICO\\ nik<'l\\ zgromadi't'­

nia. Prócz t<•t~;o i .<' l)\·1 " ·zoro\\ ~ - ~~, kaplatll'tn 1 

llt<!dn 111 przeloi.OII\·m . b, l taki.l' L?.lo\\"il'kil'm 

K>. ~latclski i Pan Bobrowski 

\\ ·ic·I(,;,L· tiCZCJIJ\ '111 i lli<'pospo lit ' 1n pisari'.<'lll. Po 

11i111 111a11l\ tlttllta ci'<' lli l' ż' · "·ot11 S\\. \\ 'incenk­

t~;o pic'mt hiskupa Bot1 ga11d·a oraz dntt~;i i'" ql 

S\\'. \Vinc< ·ntego jego \\ ·lasll<'\!;0 pióra. j11/. 1 

ostatnich lat ż, · cia. 011 tci. ,n-dal \\ . r. HJl7 . . 

t.z\\·. \latltlail' \li ss icllłlllll dot<)d uz.\ ·\\ ·;uiL' 

przez nlisjonarzv na misjach. Sławne są sctli 

jego art,·kulów na tt'ntat\· rcli g ijtt t• \\' Sbrhil' 

Hodl' . itt~ · - specjalni<:' c h ~· t 11 i l' czd~ · " · am · 

ż, · " · ot\ Św iętych. Pisal także 110\\'l'nn~ · : do 

Cudownego \ Ieda lika a 1'.\\ ·laszci'.a przepi(;'ltl. ~ 

ll<lWt'nn<t' do Św. Tc·rcs\· ocl Dzicci<itb Jci'.m . 



.).) 

.'\owc11na ta doczeka la s ic,: a:i. szcs<.: Ju wn!.u1 

( pic• Jwszc· '''n ia ni e w r. HJ2G) i rozcsz la si<; ,,, 

il ośc i cl ohrze ponad 100.000 po ca kj .\nwrn:e. 

.'\iektórzy twierdZ<). że w la ś ni c z powocl u tej 

11 0\l ' c·nn~ elanem 11111 hylo zc· j .~ć· ze· Św i ata w 

dniu . ~''" · T c· r cs~ · :3. pa;/.d z ic rnika. Kaza nia s11 o­

je · pisa ! Silllli e nni c i do brze i prawdopodobni<' 

c l1 <.: ia l je · w~ · da ć- ale Cl'.ul. :i.e nie he;:Cizic 111ial 

c;.as 11 ich poprawi ć · to też na kilka mi cs i ~ · c1 · 

przed Ś mien .: i <) p raw ic wsl' . ~ · s tki c z ni sz<.:I' . ~ · J. 

\\ .s pomnicli ś m y przccl c h w il ą. że za C/.asów 

b. Kon ic•czncgo l iczha studentów w z ras ta l. t 
co roku ; ,,. sa mej rzl'cz1· w latach 1925-2G clo­

s;. la po prostu do n·korclowcj wysokoś c i . c() 
'i<:• Jt at.;le sta lo'J Oto z nala/.1 s ic; cz low ick. ktc'> rv 

postanm1·il w qwlni ć- koll'gium stud e ntami do 
o .. tatn in.!;o mic·jsca. B\'1 nim ks. Fran cisz.c i-: 

\l atl' lski . \\ ' r. HJ22 zos ta je on clnel, ton·nt 

chl opcc'Jw. Jako h y l ~ - pn1ski żo lni c· r z za prcm·,t ­

d za śc i s i< ! d ysc~ · plin ~· ,,. z.aklacl z ic' <l rc'>ll·no­

cześ nie m yś li . jakh~ - z apełni ć- zal.Jacl stucl en ­

Lun i. \l i a l da r por~ · waj<)Cej w~ · mo11 · ~ · . Orga­

nizuje s port~ · na ll' ielk a skal e;. tak Żl' clru ż 1 na 

ko leg i1 1m staje sic;: postrachem szkó l S<)s iccl­

lli ch. Kólko c lr;\mat~-c /. lll ' clo kolltlj e Cilclc'l\\ . 11 <1 

-,ce'JJie · nic· t~ · lk o w kokt.; ium , ale i w mi<\Stach 

okolic1 11 1 ch . ak przc·cl l' II'S /.ys tki c m sam olJ­

w żclża nsiecll a polskie, daje rc koll'kcjc• s io­

-.troln ;.a k o 11n ~ · m . Jl clajc• s ic;- do szkc'1l paral'ial -

do wsz.~ · stk i ch w~ · :i . s/ . ~ ch sz kc'J] amt' l '~· k ; u ' t skich. 

o il l' l'.naczki ich oclpm,·iadaj <! t.z11·. standard 

clanc·j szkoli-. lbzt'lll z h 1n 11 1.nanil'lll lr/l'h,t 

lJ, ·]o 11 ' kolc-gi tllll śc i ś il' od L!CZI c'· H i!.!; ll School 

11 1 cli. pomsz;l a ltllll11at cz.~ · li h ~ · l~ -c: h wn:ho- Ks . F ranciszek \latcl ~ ki 

11 a n kc')\\ '. Hezultatcm tego: 52 lt1h 48 w picr-

"';.c•j kLtsie \\'(' \\T'I.C'Śnitl. Pi c;ć- lat jego chTc·k- mn :o ll q.!;l'. do któn·go dodano ll']a, nie · \1 HJ2.'-l 
torst11·a 11'\'r~ · h · bez ża dnej wą tpli wośc i g l ~ ·- clrttt.;i ro k. To.cc ia rzecz w a:i.na. kt<'>ra /.as;.la 

hoko sll'oj c pi c; ln o 11<1 kokgi tllll . Ocljcchal w 11 · h ·m czas ie, to 11twor zeni c prz1· koll·gi ut ll 

HJ21 r. clo Ett ro p l". gdz ie clotl·chczas jako mi s- sta lej t.;nqJI ' misyjn<'j . do C/.ego przl'l'Z I·nil s ic; 

jona rz itlciOII' ~ - wspania le' pra<.: t1jc na niwie./ ks. Sadowski , ale o tym h \ d z ie lllO\\'a pr z~ 

l ~ożc • j . t.; rttpach mi sy jn~ 'C h . 

\\ ' r. HJ26 ustc;pujc z rl'ktorstwa ks. Konie- Co d o i111t ~ · c l 1 tlrZ\dników cl om tl /. le t;o o kr .,:-

C/ . 11~ . a mi e jsce jego zaj n111 jc ks. \ lic hal Sa- su to nalc ·ż ~ - w1 · micni ć· ol)l'c:nego kapelana 

clmnki. Ca L ~ d z i a ł a l ~ść jego dla kolcgi11lll s ic'Jst r F c li cj;tn c k w E nl'i e· l<l , Con n. ks. \li ch ;t-

om<'l\\· ili s nl ~ · ju :i. poprz.l'clnio. Tu jeszcze clo- la C r yglak;\. \V r . 1927 zost;ljc dncktorc'lll 

clan1~ · kilka rzeczy. które mial~ · micjsCl' \\' cza- chlopd >ll' w E ri e. \l ial c i \·ż kic Cl'. a s ~ · . Prz:. -

-;ie jego p ie rwszej kade ncji (HJ26-29) . W r. z w~ · czajo n~ · 11 · i ęccj do pra <.:y paral'ia ln cj i nli -

W2S część- zaki<Hltl czy l i t.zw. f l ig h School. syjncj , nag le znaJaz i s i\' wś r ó d mlo ch i eż~ - <lllll' -

maj<)C ju ż uz nanie stanowe. u zl'skane w r. r ~ · k ; u 1s ki ej przywyklej clo n ' >żn,-ch swobc'>d i 

1922. zos taje rów n ic:i. d o pt1szczonc do t. z w. wo lno śc i . C ch· no11·1· clom stan<)l u k011 t:zon y i 

:\ sso<.: ia tio n o f Collegc·s and Se c ondar~ · Sc: hools w starym cl omn pokoje po ksi \:i.ac:h i kapli ce,· 

lo r t Iw \l id d Ie States a n cl \l arv land. To d ru - przerobiono na m icszkan i a d la kms 11 Ko-

!.!;il' Zll'laszcza tt z na ni c ur zę d owe otwiera s tu - lcg ialnego, c i ostatni przes tali liC Z<;'SI'.cz a ć na 

dl'ntom . którz.1· hli'Jcz , ·li nasz<) szkol e;. drzwi studium razem z Tligh School 11·og<'Jlc . miesi'-



ka li osobno. T u n a 11·iasowo do d ajcm~ ·- ze 

t.zw . pr ;t . ~ · go t ow ani e na le kc je drria 11<1 -

~ t <_· prr l·go ez\' li studium o db ~·, , · a sic_· ,,. osobn ej 

sa li zwan e j P rcp-llall. Ka ż d y student m a ro­

d zaj biurka . k aż< h · p od cza s god z in pr z~·go t o ­

,,·a w czH:h s ied z i n a swoim mi e jscu . a . żc l > y 

porZ<!d e k p a nowa l w sa li . ks. D ~-re kt o r s ied zi 

na k<r tl'drzc pod n ics iunc j, bacz<! C h~ · s it; w szy­

'c' · rr cz1 ·li a ni c za prz<! tali so bie g l ow~ · lektrr r.! 
o c lr a raktl'rze rnni l·j rrarrkow,·m. Dod a j c m~ ·- że 

od ra na d o noc1· d yre kto r prze h n 1·a i'. chl op ca ­

rni . ra no ic h hrHlz i (ci'.ast·m z hutclk<t z imnej 

wo d ~ ·). w ci<!gu dnia oh w rwujc , co ro hi <l n a 

ho iskrr , 11·ieczo re rn ~~ - ~ · t > ra w ia d o lc'1 ż k a i czcl,,t 

aż zas n <!- h o poduszki S<! nad e r pon <;; tr ll' rn na­

rz<.·d z ie rn i s na dno s i<.· zamie niaj <! w hro r1 za­

Ci'.<'p rl o odpo rn <!- 1-:s. \l ike . ja k go powszech ni " 

rr az1 ·w; u1 o . p r7.<'i'. ro k znos i! c i<.·:i.ar dni a i u pa­

lc rri a . pro11·ad i'.il ch <'ll' i < khat ~ · i przed stall i ~·­

rria . po roku pow iad a: za w ie le na _jednego. 

Z kra itr IH<'>c ili św i e:i . o \\'\ Św i f;'Cl' lri ksic,::i.<t Lu­

c ja rr S\lC ir'ls ki i .J <'>zd' Za j<!C. Pi e r WSI'.~ ' ohj <! l p o 

ks. O lszc'l\\'Cl' p ro km ę . dnr g i zos ta l diTek lo­

n·n r l l ig h Schoo l (w rzes ie r'r Hl:2H). Ks. C r ~ · g l a t 

rta r w-;tt;: prl ~ · rok tb lc j prowad z i ty lko Co llege. 

h: s . .J <'>zd Zaj<!C: ws l'< tp il d o i'.g ror nad zc ni a 

11 s la rsz1 111 1\' icku . LTrm lz il s ic.· w kraj u : do 

\tn t' r'l' ki pr z 1 · h ~ · l p rzed pie rwsi'.<! wojn <! Św i a­

l<lll·<!. Pod Cl'.as 11·o j m · pr<tcowa l w< · LthrykaL·]J 

:rlllltlli cji , ab y z arol J i Ć na swoje w~ ks i'.ta lc< •ni c . 

\\ ' r. l ~ JHJ ws t ę prrj t' d o ko il'gi um . a b y s k o r ' lczy ć 

-. Lrr d ia a p o te ill ws t <) pi ć· d o zg rom a d ze ni a. 

l'rz1 b~ - 1 do Kra kowa 11· r . Hl:2-l a po cz terech 

latal' h ws taj e IV)'Ś IVi t;co n ~ · na ka p lana (19:28). 

Zosta je tl ~ · r T kt o r c m II ig h Schoo l. p e le n zapa l.!i 

1 p r i' . t' j <.· t ~ - przykl ad c rn po prz<•dni k<'>w na tym 

ml'.\'d i'.ic . ni e s po trzcga , :i.c tr;lll'i go ta jern ­

tti cza c horoba: Ś pi <lCi' . ka . kt<'mt p o kilkrt la­

laclr przq >raiV il a go o Ś mi en ' · w kraj u w e Lwo­

ll·ie 11 r . H J :3~ ). :'\a jego n as t <_· p c<;; W)'l'.nacza ks. 

l( n ska w po low ic lis to p a d a "D:l:2H r . ks. Bl' r­

rran Lr :\ iesloncgo. 

.J c dn ~ · m z pie rwsz1-c: lr pos uni ęć ks . :\ ics lo­

tt l'gr l b, ·Jo l'. al o:i.t• r1i e pi sma k o ll'g ialn cgo t .zw 

" 1-.:an lia nus ... ld e<_' K antianrr sa poda l jrr:i. k s. 

Zaj<!l', ak ni e mia l rn o:i . no śc i je j rrrzeczywist­

n ić·. Za j< ·go czasów na zg rom ad zen irr stu <l <' n­

t<'l\\ . t tst a lo n o nazw\': "Ka nti a nrr s. ·· Pote tn L s. 

Zai<!l' rrst<w il i przez Lilka t~ godni t rzeb a s i ę 

h~ · l o zas tan awia{. kto opb ci koszta pa p i<·ru . 

.)·' 
- ·> 

klisz d o powie lacza itd. i kto bc;-cl z i<· pismo 

d ruko wa ł. \Ja p r ę d c:t· zo r gan i zowa ł a s ir;' r e­

dakc ja . w s kł ad któ rej wesz li: ks. ~ ies l on~ ­

jako kronikarz i m od e rator. str Hknci ś. p. :\l oi ­

ZI' Wi lczew ski i Ja n h:r z1·ś k o ja ko rcdakto­

rzr. Pan t>ro f. E ug eniusz Bobrowski pod i.!l 

s i ę drukowania i odbij a ni a. (.lu:i. od drugit•t;n 

nrrrn tTu sami s tud e n c i -n - •da kt o r z~ r wykun,·­

" ·a li s tr o n ę techniczn<: ). Pan \ Va jn c r. redakh>r 

"T r y bun~ · Po lski l· j" w E ri e w da rm o zesz~ l 

pisemko i o to tu :i. p rzed w~ · jaz d cm studentów 

na wakac je Bo:i.cgo ~a rod ze ni a :20, g m dnia 

Hl:?B 1-.:a rtti a nu s po raz p i t • r wsz~ · ujrzal ż ~ · cic. 

Z czasL'm d o red a kc ji pr z~ · bran o inn ych cz lon­

ld l\\·: d z i s i l' j sz ~ 'l' h k s i ę:i . ~ · Kaz imie rza Kicwk<1 

i J a na Pi c lrl a. Ak d o ko r\ca ro kr r spn ;·ż yną 

11·sz1 ·s tki cgo b 1·li w~ · rn ic ni c n i p ietwotni rctlal­

to r z ~ · . Potl'm co ro ku lul > d wa z mi en iła sic;- re­

da kc ja . jed na k k ro nika rz 1>,-1 zall'szc terr o; arn . 

J...:: oszta wyd aw nictwa po kr ~ · 11 · a rr o z pr<'ilurnc­

ra t l ' c hl o pcc'lll· High Sch oo l i Co llege . lh h 

o ne z reszt<! minirnalrt ('. Przl'l'. lrl' .~· la la rrrir .l i­

Śn r ~ p isrn o c l'iJosty loll'e, potcrn przez d11 a 1,1-

ta clnrl,owal Ka nti an us jrr ). Ci'Cion karni ks . 

\\ '{> jc ia k IV Ska rbie H odl' . in ~. Pod konil't' roku 

l \):'):3 trzeb a h l' lo zaw i es i ć 11Td all' ni ct11·n. IH1 

stud en t<'l\\· h ~ · lo co rokrr mniej i prcnrmwr;d.t 

s tr tllt-n c ka 11 i t' 11'\ 'St<lrC:i'.a la 1 ta op~·dzenic k'b/ · 

t<'r\1'. Przez os iem lat 1-.:antianrrs rti e is tni a ! a/ 

do pi e ro z t>ow ro l<' lll do :i . ~ · c: i a p r zywołaJ ;_o:o 

ks. S tan is la w Sa lw ic rz. zost:lll'sz~ · dy re ktorem 

lli g h Sch oo l IV HJ-H r. O d lego Ci'.as rr do til'is­

dn ia J...:: a tttia nrr s "' ' ch od zi raz na micsi<!C­

podaj ;!C w iad o m ośc i o szko le . sp o rtach a taL i(• 

" ' 11 i e r na lej m ic o .e o h~ · ] \'ch wycholl'an kac !l. 
d o kt<'>r1 -ch go s i ę r egularni e rozs1·la . 

Dnr g im bard zo pi~ : l , n~ · m I_ >O nr ~ · s l e m l' t) ch 

czasów jes t t>rzyiV n'>ce n i c d o ż ~ · c i a or ga nizacji 

ril a re tc'lll·. Is tnic li oni ja ki e JO la t poprzednio. 

a le ni e na dlu g o . \V s t ~ ' Ci' . nirt ] \:l.'30 r . pod 
w pl ywe rn l l<tiVO I ~ · wa r 1 ks. p rob. \ \' in ccntct;o 

S tance lewski ego pre/.esa og<'> ln o-kra jowego . 

na nowo przywola no d o :i-xc ia t <;; ll'iclcc p at r i ~1-

t~-c:z n <! o r ga ni z a c j ę . .\ll od z ie:i. z c:a l ~ · m zapa­

ic- Jll ga rn <;; la s ic,' d o ni ej. D wa r az1· na m i csiąl' 

ur z;~ d z< tn o zebrania: g loszon o o d czy t ~ ·- tlC'k la­

rn oll·a rr o w ie rsze i d ysp utowa no . 1\\i'.ystko 

śc i ś le po pol sku . :\ ie raz \\' gon~l'/ . cc tleb aty 

zahrakl o l itc racki ch sJćl\\ ·. w if;'C uc iekano s i ~· 

d o .i\'i'.vka w~ ' ni cs i o n ego z d o mrt rod z innego. 



\i <· \\·aż n iejszc ni :i. \\'szys tko b~ · l ~ · przcdsta \\'i<·­

nia teatra ln <'. lh·la ich spora li czba. Odt!;ry\\'a­

no je w tlo rn<l , a potem powtarzano na sali 

~" · · Trójc1· w ~ ri c , w C leve land i w B11ffalo. 
Do B11ffalo filar l'ci ,, . , . j<·:i . dżali co roku przl'.t. 

trz1· lata. Za zchran e pic n i ądzc llrZ<ltl:l.al i so­

l>i<' d omowl' i'.a ha w~ · itd ., za rl' sz t ę za k11pili 

/.l'iai'.n<) przt·grotl\ mi~·dz1 · SC<'Il<) i hal.) gim­
nastl ·czn<). rÓII'n i< ·z postarali s i ę o pi<_'kil <) za ­

slonr,• przl'd scen<). Zas lon \' (<_' zhudoll'a l ks . 

l'iotr Olszówka. <'l\H'Zt•snl ' tliTektor Coll t•t!;t' a 

< lrt~ s t1 cznit• pomalował i•! ś.p. Feliks C:hoj ­
n;tcki. a rt \'Sta dekorator tcatraln1·. Pri' .t' piękne 

\\Tai'.<'lli<' rohi na niej do d z i śdn i a teatr grecki 

11j~·ty \\ ' trafn t• kolon ·. ' l\ lliCZaSl'lll nad krajl'lll 

vala la ni<'i'.n;llla \\' historii amt · r ~ · Lu1ski<'i tlc­
pn ·~ ja cz1·l i k n ·z, ·s cko no n1 i ci'. !l\ ' . 13a n ki 1.an1 ,._ 

kano jeden za dn1~in1. Ludzie nicraz i'.anw:i.ni 

11i ~L) d ni /.0\\ '<)d p rze1. 11oc stawa li ~i~· :i.chraka­

nli . Otlhilo s i ~· to fatalni e na ko ll'g i11!ll . \\ ' i<'lll 

'>tlid<·llt<'l\\. " . zwlaszcza z lligh School ni e 

po" raca lo po wakacjach . 1 10\\'~ ch zg laszal.> 

si~· nit· " ·ich!. Za to"' College li czha znacznic 
~ i r,· pod1 1ios la i nit·mal i'.równala si<.' z li czh<) 

li i~h Selwo! prawdopodohnit• dlatego , ż e 

oplall 11 nas h1·h- bez porównania ni7.szc. a ni­

Zl' li po iiiii\Th kokgi;tch . 

\\ ' illtl 'lll W:2~ rok11 listępuje z urz\'d11 ks. 

\1 icl1al Sadowski a na jego miejsce przycho­

dzi ks. J<'>J.ef St·11d z il'lsk i. Pow icd1. iano o nin1 . 

z<· "m . .,tal d lu gó"· wó r. on. posluszcJ1stwa 

\\'Z<'>r." \:a hudmv\ 11 0\Vt'go domu i na sp lace­

lli l' n·szt~ · i' . alcglości za stil !'\'. zaci<)g ni ~·to \1. 

19:2() r. pożyc1lr,· 8 1.'50.000.00 11a p roct'nt 5 i 

p<'>l. Przed nadejściem kn·z1·su procent " '' S<'1f;i 
i rata a !nort\"/.acl'j na ni c przedstawia!~ · zbyt 

w it·lk ich klopot<·l\, .. Ccly jednak nasta l kr1'z1·s. 

.wt11acja z roh ila sir,· n icbczpicczn•l · Dlug<'>w 

h~ · lo jakie $1:30.000.00. Koil'g ium posiatla lo w 
rózn~ · ch hankacli posklatlane pi t• ni ątlzc, kt<'>re 

11alt':i.a lo C0'ill prędzt'j wvco f \'\vać·. ah~ - nic 

przt'patl l ~ · w zh li żaj<)CI ' m s i ę krachu. \\' ten 

spos<'>b ks. StllclziJ1ski m a towal kilkanaście tr­

si~'C\ got<'llv ki . t>ri'.e lt·waj<)C owe picni;!dze na 

poczd istn i cjąccgo dl 11 ~u. Posta ra l się o roz­

sz<·rzt' nie gn q 1~ · mis,·j n<'j a zw laszcza o to. h~ · 

dochod~ - tej ~n1p1 · ze \\ 'Sz,·s tkim sz ł ~ · na ko­

it'~itlln. Jed<' n z tlorm i tarz~ · lli gh School za ­
mit'llil 11 a mit•szkania dla Kmsu Kolegialn ego, 

kt<.ll'l' powi~·kszd s i\ d z i ę ki zaprowadzeniu 

k11rsc'>w przt·d-nwd~ cz11e~o i przed-pra\\ 'IH' I.!;O . 

Hóżnt• nahożc i JStll'a " ' kaplicy kolegialnej jak 
np . paste--rki i dni 111a t·ek hyl~ · n'llvnie:i. źn'> ­

cllcm wi~ ·kszego <l och od 11 . \V r. 1~:31 ~rup ,t 

Zwi;!zk11 l'olt'k z Erit• pod przt'\\·odnic:twcm 

dzielnej prci'.cski j11;i. ś. p. p. \\' . Przc;.wickiej 

funduje organ clo kaplic\ ' kolegium kosztem 
%1,:200.00. \\' ('\'lll też samym roku HJ:3 l r. spro­

wadza tlo Ska rbu H.otl z im· ks. Fra11ciszka \\'<'>j­

c ia ka a w net potem z;t pośrednictwem p . prol . 

Bobrowskiego nah ~ · wa za l)('zct·n wsi'.\ 'stl-i< ' 
masz~ · m · potrzebne do drukarni. Linotq) 1 

prasa wie lka i nwsz1·n;1 do sk la ( la n i a a rk11 SZI 

a tak że maszyna do cięc ia papieru pn'>l'l 

inn l't: h drobniejszych kosztowały po ustawie­

niu ich na miejscu it'dwo %5000.00. Po<l llmi <' ­

i\'tlll'm kierownictwem ks. \ Vójciaka drukar­

nia prz\'nosila zakladowi ogromne docl1ody : 

11ie t~ · lk o za n'>żnc dn 1ki. ak i w postac i ofiar. 
ild t' ll cji msza l11 ych , nowcn itd. Dodajm1· do 

tego, że i gr u pa m i sj~ · n;t. kt<'m·j co ch w i la po­

maga! ks. Stuclzit1sk i. ho prac~ · hylo d la ni r i 

po liSi'.\ ', prz1·nns ila znaczne kori'.\ · Śc:i , a otrz.\'­

mam~ · na o p;<'> l m i mo kn · z~ · s u ekonom iczn• ·g• 1 

\\Tak zaclowa laj<!cy ohraz finaiiSÓ\1' . Kol<'gil!lll 

nie t~·lko regularnie splaca lo ogromile proct'll ­
ta , ale nade wsi'.l 'stko zclola lo ob ni ż\'C ' . c~ · Frr ; 

dh1gu w naclzwyc za jn~ · sposó b. Gd\' po nit•ca­

h ch sześc i 11 latach w czctwcll 1!;):3-! ks . Stu ­

d z i{1 ski l; s t\'pmva l i'. mzęd11 . dlng11 h~ · l o j11 / 

t~ lk o 70 t~ · si\'C\ ' . 

C::d~ - mowa n finansach , to niemaJą zas lu ,.;c; 

\\ ' ich umarzan i11 micli ksiC;').;I prok 11ralorzl·. 

kt<'>rz~, · przez oszcZ\' dn ość lu b 11l<)(lrt• C:i'.\ 'n i en i e 

zak upów. w reszcil' zwłaszcza \\ ' ostatnich ju :i 

czasach przez w~ · z) · s kanie fa rm1· nic jedt·n 

t~ · s i ;!c zaoszc:z~· tlzili zakladowi . \Lun na m y­
ś li ks. \Vlodarczyka , kt<'ll'\' h~ - 1 n;l h ·m 111"Z <,:'­

dl.it' przez pierwsz~ · ch ( może najgo r sz~ · ch l 
os iem lat. Po nin1 ks. Sadowskiego przez :5 

lat. ks. \Vojciccha Kowalskiego przt·z dwa 

lata. ks . Olsz< ' >wkę przez dwa lata. ks. Socit1-

sk iego (d wa lata ). ks. Hlatlkiego (:3 i<l ta ). księ ­

ż~ · A ugust) 'l1a Lei\'· SzymaJ1skicgo (po rok11 ) 
ks. Ki czuka (:3 lata ), ks. Soci1'1skiego i. ks. \li c­

lcchowskiego (:3 lata ). i ks. Jana Starca , kt ó r ~ 

mi r. 1~ - Hl do koi1cl 1%-1- tl z in ży l t e,· go dn ość. 

Z prokuratortl\V z w~ · i• lt ki e m ksi~ż~ · Olszówki 
i S o c i t1s kiego wszysc~ · hy l i także profesora m i. 

Farmę z h~ · dl e m i 11 ierogac iZII<! prowad zono 



z raz1 1 do w iosny HJ:28. Po odjeździe brata \lar­

c ina w 19:26 r. poka z ało się. "i.e u żywa ni P służ ­

h~ · św i ec ki e j za wiek kosztuje, z resz t<! c:e ny za 
mleko i mi ęs o .-; padł y tak nisko, że nic op.Jac:alo 

s i ę pr owadz i ć farm~ · na w ic lk.! skal \. Ogra ­
niczono s ic; wi~·c do warznv i kilkil w ieprz­
ków, ktc'> rymi za jmował sic,; brat Aure liu sz. 
Bdy i kun·, ak w koi'>C: II i otH' si\' n ic opłacał\- . 

Dopicro w r. Hl--W r. za rekto rstwa ks . Król a 
na nowo na wiclk.1 ska l ~· zorgan izowa no far ­
mę. Za hral s ie;· do tego nicdawno pr z~ · IJ y l y ZP 
st11di<\"' ,,. kraju ks. Jan Sta rzec. Objąwsz~ · 

prok m a torstwo, skupywa l jcdn <! za dn1 g<! po­
tr:t.ciJnc masz~ · t1 y, traktor itd . z czasem spro­

wa d z ił h\"(ll o. ko nie i św ini e i rozpoczą ł far­
mowanic ze wsz~ · s tkim. T~ · m czasc 111 w Euro­
llie \n·huchla wojna (w rzcs ictJ 1!: ).'3~)), po kn'>­

rej " . r. Hl-.U pr z~ · l;! c:z, · l a s i ~· i Amc·ryka ( Pearl 
Tlarh<n l. XII. -!1 ). zaczę to na gwa ł t fahr~ ' k o­

wać· hrm). c:c n~ · za ż~ · wność sz l ~ · " ' gc'm; sza lo-
11\"111 tclllpclll. Zac:t.c; to mic;so """d z ic· lal- na kll ­
pon~. Farma okaza ła s ic; zbaw ien iem dla ko lc­
!:!;i um . J'ro\\·adzi l i•1 dal e j ks. Sta;·;·. t·c a pollla ­
gali lllll hracia Aure liu sz i Stan i s ł aw. \ V ostat­
nim C:'l.asic rozwinic,;to d o ogn>mn~ · c h rozm ia ­
n'l\\· lwd ow l<; św i1 ' 1 . \ Vobcc sza lo nej c l roż~ · z n ~ · 

1ni~·sa \\' ic przowcgo stanowi to dl a kol cg i111 n 
niehn,·ah- Z\ 'Sk. Od listopada HJ.'j.J farm,1 
i'.ajllluj<' s ic; ks. Ki c:z uk . 

\\' r. l!:J:3-( \\' C:Z(' I"\\'C:II II St(,;' pilj l' 7. urzc,;l1 1t h . 

Jc'>zd Stud z i1'1sk i a na jego miejsce po raz clru­

_!.'; i pr z~ · c:l10dz i Ks. \li c:hal Sadowski. Są to cza­

s\· nader p r:t.\ krc ze wzglc;d 1i na kr~ · ~ - ~ · s gos po­
dar c:t.~ ·. kt c' >r~ · oll rok 11 19.'3:2 prze: z jaki e osiem 

lat p r z~·g ni a tal c:a l ~ · kraj . 1\'a sku tek ogóln ego 
hc·:t.roboc ia ( 1:3 111 i l ionc'l\v ) mai o która rodzina 

mogla sob ie pozwoli ć n a posdanic ch lopca clo 
takiego za klad11 jak nasz i. to jeszcze daleko 

do Erie. Pa . Poło"i .e ni c w Ś r od ku mi ~·c lz v wiC'l ­
kimi sktqJi skami Pol011ii o kazało sic,; fat a ln~ · n1 , 

ho w samym kot1cu h~ · li ś m~ · tylko blisko mia­
sta Eric . gcl z ic jest mal o Polaków. n poza tym 
h ~ · li ś m~ · dalc·ko od wsz~ · stk i c: h inn ~ · c: h ś roclo ­

\\"isk polonijnych . A w la ś ni e owa o di C'g l ość . 

powiedzm y stu mil od Buffalo i C lcvclancl lub 
150-ciu mil od PittslHirg h 'a, ochtraszala oclnns 

stud e ntów. Co bylo m ów i ć o Now,·m Yorku . 
C hicago itd. \ Vo lwc z rok u na rok zm niejsza­

jącc• j s i ~ · li czby trzeba b~ · lo c hw~ -c i ć s ic;; inn rc: h 
Ś roclkc ' l\v. Poza og loszcnia llli w gazetach jeden 

z k s i ę"i . y o hje "i . clżal parafie polskie, c hod z ił od 

domu do domu . angażowa l do pomoc:v 1 1~ - J~ · c:h 

wyc:hmvank<'1w, przekon ywał rodz ic:c'l\\'. d la­

czego maj <! po s~ · l ac'- c hłop aka raczej clo kole­

gium , gdzie o pi e kują s ic,; nim " ' klasie i poza 
ni <! , aniżel i do szkol\- puhliczn<'j , !!;dzic nikt sic: 

t~ · m nic zaj muj e. PraC:<l ta ninaz bda pr z ~ · kr ,1 

i upok arzająca , czasem przynosiła owoce, 
C:t.~·śc i e j ni c, za lc:i.nic od tego cz ~ · l11dzi l' mieli 
ś rodki czy nie. Otóż za l1rz,·k lad e m ks. \fa­
tel skicgo, któr ~ · swego czasu jc·cl nak raczej 
ograniczai s ic,; do szkól parafialnych , ks . B. 

\lics l o n ~ · jako dne ktor pod czas wakac, ·j oh­

j eż cl ż al wi~·ksz . l' os iedl a, s tarają c s ic,; zclo b ~ · L · 

studentów. J>o IISt<w ic n i 11 z dyrektorstwa \\' 
HJ:37 r. czy11il to nawet na wi ę kszą jeszcze ska ­
l ~· zwlaszc:za w r. 19:39 . .Po nim \\ '\'Znaczono do 
tego /.;ulania ks. Jan a Kowa lskiego, ktc'>n 

przez szc rl·g lat pracowal c:z~·śc i <! na misjac h. 
cz~·śc i ą na po li 1 zd o h \'wa nia s tllcl c ntc'>w. Pollla­
gal i w te-j pr ac ~ · i inni ksi~· ż a. Ks. C ic:e\\·icz 
j eź d z ił za c: hl opcam i, ks . \V~ · soczn1s ki z Bidla­

lo ni<'j cdnl'go pr0·s la l c ltl opca , to sam o ś .p. ks. 
Sajdak . lw li wych owankowic pp. Kij, .\l al a );•, 

Z imnwr. C ies ie lski ; nasz ś .p . ks. Kozlo\\' ~t i c•> 

roku gromadkę 11r z~ · s, · łal z Brookh-na. 1\" ~i~·/:\ 

Swaltck. Pac:lw rski . Studzi 1 łs ki nnwd s:lll l h . 

\ \'izytator \Lm1rkiew ic:t. jak o prohoszc:/.O\\ i:• 

po .ys0ali stllcl c nt<'l\v a nawet pła c ili za ni' li. 
O statnimi czas\· g d~ · pr:t.<·z tri'.\' lata l >anL~o ,\ 
bard zo mvoc:nic l \·m zacla ni em zaj m ował -;i.; 

ks . . ~ \cl a m ~linki c l . uclalo m11 si~· pon 1sz,·c'- iJ,-_ 
h ·c:h W\'chowankc'l\v w ;\(•w Je rsc·y i kolo Pitts­
hurgha. A lumni z Bayonn e, l\. J . podarowali 
kolegium auto iHJ S, zaś z l'iltshmgh a do s t a li ś­

m~ · m i p. Jana KukiiiT na :20 rasowych krel\\' na 
fa rm ~·· \\t roku 1U.'5:3 szkol a w\'pclnila s ic,; po 
brzeg i, nawet 11ie jpdnego ap likanta tr:t.eba by­

lo odrzuci ć- ze wzglQdu na brak miejsca. 1\' ic­
s tc t\· ks. i\linkic l m11sial w t~ · m roku op u sc i ć · 

-::t: tnowisko swoje dot~ r c h czasowc . bo brako­
wa ł o proft·so ra ci o j ~·zy k a an g ielski ego. :\ l icj­
scc· jego zaj<)l z powrote m ks. Edwarcl C icc­
w icz. 

1\lc daleko odh i eg li ś nt~ ' od drugie j kacl c tl cji 
ks. Sadowsk iego. 19:3-!-:37. Grupa mi s ~ · jn n pt"t­

c: uje bardzo w~ · datnie a pomaga je j raz po rai' 
sam ks. Hektor . Procent na po życzce zostaj(' 
o bni żo n y , a sant dli1 g zrecil1kowanv o clalszyclt 
kilkana śc i e t y si ~,·c ~ · . \ V cz<'IWC:II HJ:37 r. z wid -
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ka urocz, · stości<! kolegium obchodzi swój 

srebrny juhilcttsz. 1'\a uroczystość t<;: przybywa 
z kraju ks. \\'i z ~ · tator Józef Kryska , a z C hin 
<'l\vC:z<'SllY prefekt apostolski a clzisicjsz_ ks. 

hiskup lgnac:\· 1\:ratts<'. Prz~ · t<'j okazji ks. Sa­
dcJ\\·ski przedstawi! ks. 1\:r~ · scc i stan swego 
zdrowia i ogólne " - ~ · czL·rpanic trudnościami 

urz<;:clu i uz,·sk ttj c zwolnicni c z urzędu. \ V lip­
Cli jeszcze tego roku W:37 w~ · jeżd7 . a na dltl:i.­
sz~ · odpocz~ · nek na wsc:h<'Hl. 

l'o czasownn opuszc:zcnitt kolegium prze:. 
ks . Sad(l\\ skit·~<L ks. \\ ' iyxta tor 1\:r~ · ska w~ · zna-

notowa ć trzeba znowu caly sz<'reg ważn~ · c!t 

dla kolegium w ypadków. \Vspomniano już po­

przednio o nowej drukarni . tu trzeba doda,· 

jeszcze kilka innych posunic;l:. Jednym /. tti c:l t 
h~ · la t.zw. "ewa h we: ja .. szkol~ · przez kom isj <,' 
ekspertów w~ · znac:zon~ ·c h do tego prY.('/. L/\\'. 

:\ssoc:iation of Co li<·gcs and Scc:ondar~ 

Sc:lwols. Prz<·z trz~ · clni c:z lonkowie tl'j:i.L' kollli­
s ji prz, ·patrv\\·ali sic; bardzo dobrze nic tylko 

wsz\ stli tli ])lld~ · nkom szkolnym i llt"l:<!clzc:­

niom szkoh·. ak"' spccjaln~ · sposób studiow·t-
1 i prz<·dm i<m- meto< h n<li tczan ia każdeg o 
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c/a ks. B. _\' ies loncgo na dziekana stu d i<'l\\ ' i 

11<1 tymc:zasowl'go rektora. Z pocz<! tkiem grud­
nia 19:37 r. zjeżdża z kraju na rektora ks. Dr. 

l .11dwik .\loska. Hz<!dy jego trwaJ~ - niec:al r 
rok (od g rudnia HJ:37 do pa ź. dziernika H).38). 
Domem 17 .<l dził dzie lnic . na misjach cir,·żko 

pracowaL .J cd 11ak po kilku miesią cac h poprosi! 
o zwolnicn ic z urzc;clu i wróci ł do kraju w li s­
lot)<Hiz ic HJ:38 r. Po nint nastaje s tar sz~ · już 

w iek iem , był~ · dyrektor cltlopcc\w ks. Stefan 
h: ról ( HJ:38-19---1:?. ). Z powrotem clo ż , · cia powo­
luje J'ann<;: , odnawia h11dynki zwJaszcza JH 

\\ " <•wnątrz , cli a orkiestry kolegia l n ej sp rowadza 
IIO\\ ' l' i nstn 11nenta a zwlasY.cza 11 b i era mu zy­
kallt<)w w wspaniale muncluty, splac:a ile mo­

:i.<'. dość znaczny jeszcze dlug. Po czterech b ­
lach ust~·puje z urzędu a na rektora po ra -'· 
trzec i wraca ks. \li cha] Sadowski (19-!:2-H.l-fl \. 

Z tej trY.<·c icj kad<'ncji ks. Sadowskiego /.a -

profesora. ogl<1dali hihliotl'kc; lahuraturi<l 
oraz przes tu ci i owa l i cah · s\·s tem f iuansowania 

szkoh-. B~ · lo to \\ lecie H.l---1-l r. Przedstawicie­
lem z naszej strom· h~ · l <lwczcsn~ · ch:ickan stu­

cliów i d~ Tektor J l ig h School ks. J ózcf Piór­
ko\\·ski. \ Vyni\cwaluacji hyl bard zo pochleb­
m ·. kom i s ja bowic·m po n ied l11 g ic:h rozważ a­

niacli dala szkole t.zw. "Superior Hating" . 
Pod koniec urz<;>dowania ks. Sadowskiego, w 
r. Hl-!7 kolegium pm.b~ · " · a się narcszc:i<' rPSY.tki 
dJugów i procent<'m ·. Sk01'lc:zdo się z t<! zmo­

r<!- która na koleg ilitli c:ią:i . yla od tyl11 lat . Po 
zjcźclz i e altlinnów w lec ie 19-!7 ks. ;\l ic:ltal Sa­

do\\·sk i ust<c·pujc z urz<c·du a po nim obejmuje 
rektorstwo mJod~ · nieco. tu w Ameryce rodzo­

nv ks. _l an Janowski (19-17-1950). 
Poc:hodzil z bardzo li czn<'j rodzi t l\ _laneJ\\ ­

skich z South Brooklyn. Z 1:3 dzieci 9-cioro sic; 
odchowalo a ]an ] )~ · l siódmyn1 /. ri'{-du . L1m -



tlzil si ę :?.H. maja HJll. Opuśc i wszy sz k o ł ę nor­
nlah l<! 11dal się w HJ:?.5 r. do naszego ko leg ium. 
~ciz i e tt'ż z najwi ę ks zy mi honorami skoi1cz~ · J 

lligh School i dwa Jata Coll ege. Potcm udaje 
s i ę do N i;lganl ll ni vc rsity. gdzi e po clwóc:1 
latach obdarzony z ł o t y mi medalami uzyskuje 
bakalaureat sz tuk w r. HJ:3:3. \ V t y mż e roku 
"'~ · jeżdża do Europy do naszego seminariu m 
internum i stamt<!cl w raca już jako kapłan w 
l D:3(i do Ameryki. Potem jeszcze przez clłuŻS Z) ' 

czas km1czy stli(] i a teologiczne w Niagara 
L ' 11iv c r s i t~ · . zdohywaj<!C stop ic11 mag istra. Od 
l ~):37 uczy w kol egium. Prócz tego barclzo su­
mie nie p rzez kilka lat prowadz i ksi ęg i mszal ­
lll', a ro z po cząwszy m ozo ln ;~ dro gę do zdoby­
cia stopni a bibliotekarza. ur zą dz a b i hl iotck\; 
\\'Cdl e n;ljnowszych wymaga{\ . (D o tej biblio­
teki jeszcze wróc imy p r z ~ · ks. Krancu ). \ V r. 

HJ..l7 zostaje hoclaj czy nic najmlods z ~ · m w his­
torii kolegi 11m rektorem. S prostal ze wszys tki m 
<; \I'C'i\1 11 zaclaniu. ;\ni starsi ani mlodsi nic mi,•­
li mu nic do za rzucenia. A co cl o prowad ze ni.~ 

s zko l~ ·, nic mo ż n a sobi e było lcpszeg'> wyobra­
;: i Ć . Prawda. S<l to cza s~ · j11Ż lepsze, szkola z 
rok11 na rok coraz hani zie j si g z apełnia. Ale i 
rektor robi , co m oże, hy i finansowo stała jak 
11ajw yżej: 11rz;ld za n'>ż n e imprezy na gruntach 
szkolnych. zaw i;lzujc z najomo ści z prezesami 
towarz~ · stw parafia ln ych. wy~. s zy mi władzami 

miasta i ze wp ł ywowy mi oso bi s t ościami . \ Viel­
ką uw agę zwraca na sta rszych były c h wycho­
\\'a nk <'mr. \ V ten sposób sporo g rosza wp:ł~ · wa 

do kas~ · kolcgi;t lncj: \ Vngtrzc domu zwlaszcza 
sa la prz\'gotowawcza i klas~ · zostaj <! na nowo 
umeblowane. podłogi na korytarzacli wy ł ożo ­

ne g um ą. :'-Jajwa ż nicj sz;~ jednak rz eczą bylo 
os uszenie o b ejśc- i a kol eg ialnego i hoiska oraz 
w~ · asfaltowanic calego otoczenia. Ju ż inni p o­
przednio b ra li s i\' do osuszan ia zw ła szcza 

boiska . ale że ko l q~ illlll polo:i.onc j('st j a kb~ · w 

kotlinie, nic mo:i.na bylo z n a l eźć· odp ł y wu dl a 
wody . Tym razem na wszystk ie strom• poko­
pa no g l<;: bokie do c.:zcrcch stóp idące row\' i 
wreszc ie osi <!g ni ę to :.r.ami crzony ce l. Hoboty t e 
p oc hł o n ę ł y jak ie 1.5,000.00 clol. 

Przez dwa lata wsz~ · stko l)\' lo dobrze. \ V 

trzecim rok1 1 ks. Hektor z;}czą l n i edomagać. 

L' dał sio:; wpierw do szpita la w Er ic, ak b c 7. 
sku tku . Cch· boleśc i stawa l~ r si ę ni ez n oś n e, 

podtlał się dług i ej i II C i < ! Ż li wej operacji w 

Lacka wanna, l\. Y. , gdzie stwierdzono rak t 
w dolnych częściac h przewodu pokannowc·go. 
Pożył jeszcze nieco ponad rok, aby zakOJ1czy ć · 

życ i e dnia 18 kwictnia 19.51. Na tym miejscu 
należy si ę w y ra z i ć jak n ajg ł ę bs ze uznanie dok­
torowi Józefowi Kijovvi. byłemu wychowan ­
kowi naszem11. Gdy Ś.p . ks. Jan l eża ! w szpi­
ta lu w Lackawanna, Dr . Kij . przez kilka ty­
godni p ilnowa l go jak swego brata i d og l ądał 

wszystkich jego potrzeb. Prawdzi,,·y alum n 
ko legium św. Jana Kantcgo. 

Po ks . Janowskim , w st~ · czn i11 1950 r . obj,!l 
rektorstwo ks. Edward C iccwicz. Był na 
urzgdzic ni e dłu go . b o jako b y łeg o kapelan a 
wojskowego wezwano go z powrotem do 
armii w listopadzie t 0goż . roku. Po nim nastl­
pił ks . Ka zimi erz Kiczuk Za pr zy kład e m po­
przednik{l\v swoich zwłaszcza ś .p. ks . .Janow­
skiego stara ł sic; postawi ć kol egium na so lid ­
nej podstawie finansowej , s tarał sic; o różn e 

boczne clo c hocl~ · przez imprezy. a lumnat itd . 
Ks . Ki c:zuk by l nie tylko rekto rem, a le i misjo­
narzem , a gdy nic domagaJ d yrektor chlop­
d l\v. sa m szedł i zas t ę po w al go, gc lz il' h y·lo po­
trzeba. Po tJ"l.l'ch latach ur zędowa nia popro­
si! o z mian ę. a na jego miejsce p r z ~ · szedl h . 
Adam .\linkie l. On też w ie rnie kontyn1mje 
pracr;: poprzedników. 

Z ni:i.sz.ych m zr;:cln ików. kt<'>rzy przez ostat­
lli e clw aclzicścia lat przew in ę li s ig p rzez kole­
g ium n a le ż . ~ · wy li czyć nastc;p11j <!CYc h : \ V Tligh 
School po ośm i o-le tni c h r zą da c h ks. N i es ł one ­

go nas t<; puje w styczniu 18:37 r. ks. Fmnciszek 
Kcllll t'r . .\lii Z,Y ka i ś piew s t o j ą na wysok im 
poziomie. Hz;!dz i do w r ześ nia 1!:).38. Nas t ę puj e 

po nin1 ks. \ Vojciech Kowalski ale nic na dłu­
go, ho tylko do marca 1939, b o musi wracać 
do misji. Po nim przez dwa lata zawiaduje 
llig h Sc:hool ks:"Edw;t rd G iccw icz clo 1941. 
Po nim ks . Salwierz clo r. 19-l-1. P rzez nastgpny 
rok dz iekan ks. Piórkows k i studic'l\v przy po­
mocy ks. Goska pro wa d z ił High School aż do­
piero w 19-1.5 r. nastąpi! ks. Jan StuczyJ)ski , 
który ju ~. do 19.5-1 r. pięk 11i c prowad z i! ten tak 
bardzo waż n y d z iał w kolegi u m . 

Co do Co llege, które zos talo dcfinit~ · wniL : 

odd z ie lone od High School w 19:27 r .. clvrck­
torem przez dwa Jata czy li do 19:29 r. b~ · t ks . 
.\li cha·! G ryg lak. Po nim po rok11 byli najpierw 
ks. :\licha! Sadowsk i. po nim ks. K;n o l \Va-



wak. \\ ' H):3l nastaje na sz<Jreg lat. do listopa­
da HJ.3.5. ks. Piotr Olszówka. \VłasnorQcznic 

przerabia wspomn ian~ · już donnitarz mniejszy 
na sale:; bilardową i pokoje dla chłopców Col­

l<'g<' prz~ · pontoc~ · p. janitora \Vróblcwskiego 
a także " . sa li gimnast~ · czm·j kładzie 11(l\\'<l d<;> ­

ho"·'·' pod log~ ·- L' pi\;ksza scenę a tak7.e kOilCZ\' 

kosztem . Studentom Collcg<' mz<!dza wlasm 
sklepik, i hilardowniQ, w hiliotccc dla całej 

szkoły daje przedstawienia kinemntografic:r.­

ne. mówione. aparatem. któr~ · mu siQ udalo 
małym kosztem nah~ · ć " . m i<'Ścic . Niestch· 
stan zdrowia nic pozwoli! mu długo pozosta­
wać· na mz~·dzie . \\ ' lipcu HJT/ r. " · yjcżdża na 

Og;ólnv widok Kol egi um 

rozpocZ\_'t< · poprz<'dnio przez ks. Sadowskiego 

d:r.iclo " - Hock Ca rd t'n . Cd~ - d~-r e ktor T l igh 
Sc:hoo l dla choro h~ · l t t h w~ · ja:r.dów na stu ci i a 
lub z prz<•dstawien iami nic mógł by ć: prz ~ · 

c hłopcach. ks. Ols:r/l\vka go zastę pow;d. Pod 
sam koniec: H.J:3.S r. ust<,;pujc ks. Olszówka, aby 

niedlugo potem ttda ć · sio;- na misje do grupy 
\Vhitestm1skicj a Ks . \ Vojc:iec:h Kntnz zajmuje 
jego miejsce. Przvh~ · l on z krajtt w HJ~9 r. 
Vc:zvl przez cale lata jęz~ · kr'>w: łacit1skiego , 

niemieckiego i greki. pro w a d z i l księ ­

gi mszalne i pilnie zajmowa l się bibliotek<!, 
dla której postarał si<; o nowe meble , n t~ · sią­

<.:<' nowych ksi<!Żck . a zw ła szcza o opraw<;: 
przl'szlo :3 ,000 star~ · c:h książek w własnym c1o­

rnownn za rZ<ldzie czy li bardzo nicwielkim 

kuracj~· do kraju . wraca stamt</1 prz<'d "ej ­
Śc iem Arncr~ · ki do wojny. Potem przN. kilka 
lat szuka zdro\\·ia w połlldniow~ · ch stanach i 
jako kapelan w Hazlcton Pa .. po czym osiacl,t 

na sta le prz~ · parafii w Bronkłynic gdzie od 
pic.c·ciu już lat doskonale pracuje j<tko w\·da\\'­
ca t~ · g od n ika parafialnego " Patron". 

Po wyjeźdz i e ks. Kranza stanowisko dyreh­

tora Co ll ('gc a rok p<'> ź nicj takż .c urZ<}d dzieka ­

tw studiów obejmuje ks. J<'>:r.ef Piórkowski. Ja­
ko clzic·kan zajmuje się nic tylko programem 
studi<'J\v. ale również i administrac:j<! szkolni ­
ctwa rozdzialcm goclzitt porn iędzy profesora­
mi itd. On też cizialal z ramienia zgromac1zc­

nia jako przedstawiciel przy t.zw. ewah tac:ji " ­
r. 1!-J-t-L \V HJ-t5 r. ks. Piórkowski opuszcza 



Erie i udaje s i ~ do grup,· mi s~ · jncj w \\lhitc­

stonc. gdzie clot<! cl pracuje. od HJ5:3 r. jako 

superior domu . 

Jednym z tych , kt<'>rzy \\·ielc lat pożyte cz nie 

sp~dzi li dla kolegi111ll . jest ks . Kazimierz Sz~ · ­

m;u)ski. Hodcm z Jamaica , ~ - Y. studia swoje: 

odbyl w kokgi11111 i w Niagara L' ni vcrs it~ · - po 
czym w 19:2~) w~ · j ec hał do kraju . został tam 

""y ś wi~c •co m · na kaplana w r. Hrn. \ Vróci ł w 
tym sam~ · m rokll do koll'gi11111 i od ~l lat jest 
tam profesorem matcmat~ · ki. Był przez krótki 
c:t.as tak:i.t· prokuratorem. potem zai<! l s i ę zbie­
raniem znacz k<'l\v na wielk<! s kal ę na cek mi­

S\'jne. \V 19:38 b11duje w lasnon;cwic grot~ 

\Jatki Boskiej . kt c'>re j figm~ marm11ruw ą fun ­
d11jc ks. Prałat \ Vładvs l aw StaiH..:zak, Ph .D . 
oraz organiwje Sodalicję \lari;u)sk! w ś r ód 

c hłop ców. Prócz tego prowadzi bardzo su ­

mi<·nnil' Ksi ~·g i mszaln e i dba o Kapliq• . 

Za czas<'J\v ks. StmlziJ ' , s kic . ~o w r. 1\:J:3:3 r . 

ro z pocz~c · ł o sH,' w\ · s, · łani e ksi \'). ~ · po W\').s:t.l' 

stopnic naukowe cl o uniwers\ td11 " ' '\iagara 
i do innych II Cze łni. Zaraz w r. HJ:3:3 ksi<,•) a 

i\ iesłonv , Kran z. Leja i Sz,·nwJ1ski ro:t . pO<'z ę­

łi studia w Niagara i po rok11 wrócili z dyplo­

mami t.zw. bakalaureatu sztuk. \V nast~,- · pnyclt 

latach ksi Qża: Sz~ · ma, ) ski , Kiczuk . Ja nowski . 
Piórkowski , \li e ł ec hmvski , Starzec. Cosk. i\lin ­
kil'l. Stu cz ~ · J)ski. ostatnio 11<1wd ksi t::i.a Sadow­

ski , Hbclki i Kc llncr postarali się o potrzebne 
do ucze nia stopnic. Ks. \V. Kowa łski otrzym a ł 

magisteriat szt11 k na 11 n iwcrs~te c ic Św. Ja na 
w Brookłynie . ks. Jan Janowski z dob~ · l nawd 

na uniwcrsvtec ic Columbia wymagaj<!c~ · '' i l' ł ­

kiej pracy specjał11~ · stopie ,) bibliotekarza. 

\ V i l' łu z poprzednio wvmicnion~ · c h otrz~ · mało 

także mag isteriat. \ V hil':i.<!C\'m roku 19.'5-t b . 
Edward C iccw icz u z~ · skal doktorat ed11bcji . 

\ V te n sposób nic t~ · łk o podniósł się znau.­
n i c stopie11 pr:t.ygotowa n i a profesorów cl n 

uczenia, ale ustala tc:i. i konie cz no ść· w\·na j­
mowania łud z i Św ie c kiell do uczenia: \\"\·d at ­
ki l-.olegi11m znacznic z małah · . 

Skar·h Rodziny 

zA":\.1\1 przejd z il'm~ · do g rup llli syj11ycL. 'J 

kt t' ll ·~ · c hll\ · ju ż tu trzeba m ów i ć · chronolo­
~icz nic . om<J,,·in)\· najpi e rw Skarb Hoclzinv. 

Cn1p\· misyjne bowiem był~ · w ró7.nych miej­
~cac h . w ró ż ny c h czasach. tymczasem ''Skarb" 

jak powstał prz1· kolegium , tak zawsze z nim 

Śc i śle b~ · ! zwi<!Zam· i clot;~d jest intcgr;1lll<! 
c :t . ęŚcią za kład11 naszego w Erie. Geneza Ska r­

bił pmlobll<! jes t do genez~ ' koleginm . Na wy­

c hod ź twi e wtenczas. t.zn. \V okresie zak!atb­
Jiia koleg ium , istniało w iek pism w j ę:1.v ku 

polskim , ale ni c było pisma śc iśle reli g ijn ego. 

łwzpart~ · jnego . \łisjo11arze . podrM.uj <!CY od 
miasta do miasta . spot~ · kaj<) C si\' z ksi r;ż mi pro­
boszczami i lud ź mi . w~"C:t. ll\ vali , ).l' bardzo 

przydalob~ ' s ir,- pismo katolickie , narodowe. 
Hohi<! wi~ ·c 11<1 pocZ<)tkll 1-szcj wojnv świato­
wej pn ' >b~ · : w y dają t.zw. ''Glos". ale z mał y n1 

powodzeniem , w y dają drugi nume r G ł osu. z 
jeszczl"' mniejszym sukcesem. \ V r. HH7 wy­

daj<) kalendarz misyjn r. który został prz~ · j ę­

t\ · z ni c bywał ym powodzeniem przez Poloni \' 
a to d z i ę ki poparciu sióstr zakonn ych po szko­
łach. Kalendarz ten zos t ał wnlanv w 10-ciu 

tysi<)Cac h egzemp l arz~ · . On to utorował dro~ ~c · 

do otwarcia w ydawilietwa 'Skarh11 Hod z im·". 
1'\a jpic rw, czt·mŻl' jest ten "Sbrh Hoclzill\ · ... 

.J es t to miesi \'Gt1ik rełi g ijn~ - i oświato" · ' · dLl 
ł11du polskiego w Ameryce. _l11 ż w b1·ictniu 

z datą na maj w ychodzi w HJI7 r. picrwsz~ · nil ­
mer Skarbu. Kinownikiem naraz ie zosta je 
Ks. A. Binna. profesor przy kolegium . a pro­

motoram i S<) m isjonarzc pra c uj<)c~ · w g n 1 pi c 
misyjnej :t.w ł aszcza ks . .\larcel Slupi11ski i ks. 
Konrad Ty żyós ki. Pr:t . y ł ącza się clo 11ich prol . 
Eugen iu sz Bobrowski , ktc ' >r~ · na długie lata 
zostaje redaktorem. K:s. Binna prow;Hłzi Ska rb 
do 192:3 r. Po jego w_ j< •ź dzi c do rok11 H}'):) p . 
Bobrowski zos taj e c ałkowit~ · m kierowniki em 
Skarbu. zawsze o cz ~ · wiście pod nalhorem i 

kontro!;! rektora kolegium . Skarh dozna! bar­
dzo przychvlncgo przyj<;cia przez pnlJlik <;: pol ­
ską. z c:t.ascm dzięki kolporta żow i przez kom ­
pa11i ę O 'K:ede z Nowego j o rku dos ze dł do 

przeszło 12.000 prt'llllllll'l"atorc)w. Gd~ jcd­

llak z acz~,;ła si \' d epresja , czdi kryz~ · s gospo­
darczy po r. 1H29, zaczgla sir; zmniejszać li cz­

ba czyte lników, gd~ ' w dodatk11 kompani<l 



: ~() 

0'1\:cdc. a także dn1karz p. Lisiceki w l\'owym 

J ork11 zacz~t l i kazać- sobie zb~t slono placić za 
swoj<! robot~,; •. zerwano z obydwoma za cza­
sów ks. StJJclziJ1skicgo. rozpowszechniano 
Skarb w swoi111 zarZ<!dzic i za lo ż . ono własn~! 

dn1karni~t. 13~ - la to idea ks. Studzil1skicgo a wy­

kona! i•! p. prof. Bohrowski. \laszyny zosta ly 
zakupione i JJstawionc w dom11 na rogu Silan­
non i Coop<'r Hoad w r. HJ:31 a z \Vhitcstonn 
na kierownika sprowadzono ks. Franciszka 

Wójciaka. Do polow~ - HJ:3:3 jeszcze redakto­
rem byl p. Bobrowski . potem ca le przcdsi~t ­

biorstwo wzi<)l w ręce• ks. \ Vójciak. Ho bot~ · 

techniczne. treść- Skarhu. w ogóle cat! masz~ · ­

n ~· Skarb11 uj<!l w ż<:' la zny system. Do linotyp11 
znalazl p. Hozali~ Piotrowsk<! z Eric. na prcss­
lllall<l p. Ckavt•r. sam ukladal Cl'.c ionki , gdY 
tego zaszLt potrzeba. Pon i ewa?. Skarb jako ta­
ki nic dawal wielkich korzyści . wykonywal 

n ' > ż iH' robot~ · pohocz1W, drukowal nowcnny. 
katalogi a nawet roczniki czv li "Ycarbooki" ko­

ln;ialn<' . 

Prz<'z admin istracje; , na której czek staLl 
pa 11 i Kai'.i m i era Bobrowska, żona Ś. p. proFeso­
ra . rozs~ · lal równocześnic dewocjonalia , otrzy­

mywal intencje mszalne i ofiary dla kolc­
L;iliiJL p. Cle a vc· r'a po niedł 11 g im czas ie /.ast<!­
pil brat Piotr Dzerm<tjko. któr~ · dot;!d d\Tvgu ­

je wiclk.! praS<). Sam Skarb przedstawia! sit;­
wspanialc. Coraz to illlll' b~ · lv na 11illl okładki. 
.-\rt\·kuh· co do treści i rozmiarów umieszcza­

no W<'dlug pewnego bardzo 11rozmaicon<'gll 
systt'lllll . Skarh po prostu składal się z kilka­
nastu 11111ic jsz)Tl1 i wir"·kszvch działów. \lnó­
stwo ilustracvj objaśnialo ka ż d~ · t(:mat. Tysią­

ce· klisz , ktc'>rC' nagromadzily się od lat. ks. 
\\ 'c'>jciak sumiennie skatalogowal i ponllnlt'ro­
" ·al. tak żc lJyly dost<._;pnc· każ . ckj chwili. Pra­

wic " ' każ . dym IH1111 <':' ri'.t ' lwh· nowe klisze . eza ­
st' lll dos\'C'. kosztowne. \ V r. H:l:'37 z dn1karni 

11asi'.l'j wyszly: Skarb co mi<'si<!Ca. katalog 
szkoly . "Ycarbook" cz~ · l i rocznik stJ1dentów 

pami~ · tnik kolegi11111 objętości 176 stronic. 
pn'>cz liczll\·ch drolmicjszvch robót. Niestch· 
O\\' pamic;·tnik hd ostatnim dziełem ks . \\ 'c\j -

ciaka. Choroba płuc , z ktc'Jn! przyjvellal z Eu ­

ropy w r. 19l9 Z11l 11Sila go do polożcnia si ę 

do lóżka w lipcu H-J:37. Był jc·szcze z nam i do 
km1ca rok11 , elawal wskazc'Jwki ks. Jakid)m\ i 
\l ielcchowskicnw , który po nim ohj<)ł oho­

wi<!ZPk, potem wyjechal do kraj11 , clo rodzin ­
nego poclhala , gdzie w maju uns dokon;d 

swego ż . ycia. \l ówi<!C o onym pa m i\· tniku do­
clajcm~ ' - że oficjalny tytul jego hrzmi : 1.5-cio 
lec ie Kolegium św. Jana Kantego w Erie. Pa . 
Pami ę tnik ten ma 176 stronic bez żadnyc!1 

ogloszd1 i nicwątpliwi e kos z tował autora nie­

malo trudu i zab iegów. Dzieje l5-ciu lat ko­

legium przedstawione S<! nader skrzętnie i w~ ·­

czcrpllj<!CO. Pocz<! tki zaklaclu mamy opisalh ' 
na podstawie clokunwntów a takżP ustnej tra ­

clvcji ludzi, którzv wtenczas b yli w kolegium . 
Niniejsza '"histo ria '' pisze si~t w \Vhitcstonc i 

c hociaż autor je j sam sp\tlził 15 lat w koh-­

gium , we wicin wypadkach musiał si\ opiera ć· 

na ow~ · m pamiętniku jako 11a jcdyn~ · m - ~ n ' >cllv. 

Autorem 2.5-kcia Kokgilllll jest ks. Karol \\ 'a ­
wak. 

.Przez nast\ pnych kilka lat Skarb h~ · l pod 
osobistym nadzorem rektora kolegium aż pod 
koniec 19-11 W\7.naczono na redaktora i W\­

clawc\ ks. Józefa G rzeli l1sk iego . Prowadził on 
Skarb bardzo pi ę knie przez -l. lata cl ogL!Llał 

budow~ - nowej drukarni i urządził i•! wcclk 
najnowszych wymogów. na wiciL! ska lt;- rO/.­
win;!ł drukowanic pami ę tników , sprawozcl;u'J 

parafialnych itd ., pr z~ · sparzaj<!C w ten sposób 
dużo doc hoclc'J\v. \V r. 19-lG wyjechal clo Bra­

zy lii . gclz ie dotąd pO Ż \"tC' Cz ni e ]Wac11jl' cl1 a 
Zgromathenia. ,.", 

Po ks. Grzclil1skim ohj<!l redaktorstwo L . 
JakJJb t-lie!cchowski. Za jego czasów clnd..:ar­
nia doczekała się wykwal ifikowanPgo linoh ­

pi s tv w osobie brac iszka Zgromadzen i a H y­
szarcla C l i1'1sk i ego . D n 1karn i a, w której dzisia j 

pracuj<! prócz k s. :\lielcchowskiego tak że hra­
cia Piotr Dz<:'rmajko i Franciszek Anclrzcjl'\\' ­

ski idzie c<lłą par<!- drukuj ąc nie t ylko Skarb 
co miesi<!ea , ak mnóstwo innych rzecz~ -- mic;; ­
clz\ ' inn vmi tab.e i niiJiejsZ<! księgę. 



Gr·upa 
. . 

nusyjna w 

po w~· j d d z i <' z Erie. Pa . grt~ pa mis~ · jna 

przeniosła s ic: na jaki ś c:zas d o Derbv, 

Co11n . i za mi c:•szkala na plcb;\nii Ś w. \li c- ha la. 

\l iejsc:e to z n i e kt ó r~ · c h wzgh; cl <'>w n i c nada­

wa lo s i ~· dla niej 11a s t a l ~ · poi>) t. \\'obce: tego 

/ .c m i s je S<! z natm1· swojej zaj<;>c: ie m sczoJJo­

wym (w IC'tl lic:IJ Jllic ·s i;~c:ac:h 11.p. n ikt nic urZ<! ­

clz.a JlliSI' j). JIJOg lo si~· czasem liici z iom zcla11'aL·. 

) l 

Whitestone, N. Y. 

re a lno śc i owej Thomas .-\ . Ha ll erali posiadlos ,· 

na któ re j sta ł obszcrm don1. nJicszcz.<!CI " 

sob ie 1.5 pokojc'Jw i cz . tcr~ la z.icnki . Dom 11 o~i 

na z w~· St. Vin ccn t"s \lission I lousc a mic~ ci 

s i ~· pod .:±;:::2:2()-J. Pa rsollS Bl vd. 11 \ \' hi ksto JJ t' . 

ktc.JJT jest przcdmieścit'lll '\owq!;o Jorku. Ocz.\ ­

" · i śc: i c dom trzeba bdo pr0·sposobi c'- do IJa­

szl c h potrz.c·b. c:o pochlon~·lo kilka mic 'i~'<.:l. 

..Y 

Dolll l\l is1·jn ) w Whil es lonc , '\. Y. 

/.c· aż p i ~c i11 ks i ę/ . 1 obs hJ gJ Jj c ic h parafi ę. i'o­

/.a t1·m zac:Ą· I ~ · z kraj11 pr z~-c l w d z.ić· no\q· sih , 

ill ll n.·h spodziewa JJ O sic; lada ch w iLI ( ksi ~ża 

Zi c l eź nik , C racz~ · \.,_ .J ęc:zm i on b ). Dlatego te l: 

Z<\raz na poc:z<!tku HJ:2:2 ro ktt posta nowiono na ­

hn:· oso hn~ · dom dla misjantc\w. \Vvh c'> r padł 

11a :\mvr Jo rk. Ja k s i ę okazalo zw laszcza w 
pc'r/.ni c jszych latach , ni <:> mcrl:na b~ · l o po prostli 

Jll <! d rzcj post <)P i Ć. l\ icwiclka stosunkowo oclie­

tdość ocl centrów Po lonii , C/.1 ' to na polminie 

cz1· n ;L p<'> l noc a na wet na zachód. ni czm icr­

tJ i c• 1 datwiJa misjonarzom z.adan i c a prz.ed c 

11 · sz~ · s tki c m zmnicjszala koszta podr óżowa nia . 

Tak 11 · ięc: 11 ' c: i<!g u roktt HJ:2:2 a raczej ju ż na 

jego po czą tku ks . Antoni \laz urkicwi cz, któ­

rt'll1tJ te,' sprawę z.lcc:ono. nah1·wa ocl agencj i 

\\ 'reszc ie 11 g nJdnitJ W:2:2 11 pr<JII adz.ili ~i\· ta11 ! 

k s i ę/ . a: Traw11iczek. Ducl z ia k. T, - ż, - I · J s k i . C:r.t ­

cz~ k i Ziclc ź nik . Cosp od~ · ni <! h ~ · l a p . .J c'>z.c·fa 

Zawadzka. Z t1tul11 sta rszc1'1st11·a zarz;!d za l 

d omc·m ks. Franciszek Trawniczek. a le ' ll jW­

riorcm zos tal ks. A 11loJJi \la z. Jirkicll'ic;. " jc·­

s il'ni HJ:2:3. Zaraz 11· r. HJ:2:3 w pinll·sz.ycll sz<'· 

Śc iu mi es i ącac h misjonarze d a li :20 mi s1·j. 11 

t~ · m po-lowy dwut~ ' goclniowych. Z c:zasC'lll d o­

];!czy-l y si<; do tego 11<1 wi~·ksz;~ ska l ę czte r­

d z ies tki . a gd y zas l y n ę la św . Teresa od Ozic­

ci<!tka J czus , nowe nn y. J cszcze IV Er i e 1n·da l i 

misjonarze IV UJl-l r. Pami <! tk ę \lisji . cz . ~ · li 

ksi <!Żecz k ę do nabo/.eJ1stwa. K s i;~ Żccz k <;> t ~'· 

zna cznic z micnion ;) , wydano po ra z. dnt gi 11 

r. HJ:2.5. a pottieważ prędko się rozcszla. zro-



hiono pó ź ni ej jeszcze dwa cla lszc wydania. 
\\' r. 19:2.'5 rrst ę prrj c ze stanow iska ks. :\l a ­

zurkicwicz. ahy uda ć sic;; do kraju na probo­
szcza d o Bvd goszczy. a jego m iejsce zajmuj L· 

ks. Ignacy Duclziak. HZ<)dzi domem d o 1931 
roku. Za jego czasów wychodzi wspomn ian,l 

ju ż parni;) tka \l isji św. oraz nowenna clo Św. 

Tcrl'SY m i D z ieci ;) tka Jezus. Za jego czasów 
ja k i za czasc'l\v jego nast<;:pców: ks. \ Ii ch ala 
Sadowskiego, (HJ:31-HJ:3.±), ks. Józefa Sw<lltka 

( UH-1<37 ), ks. J<'w+a Czap li , (19:37--H ). w clo­
llltr hylo pr zec i ę trri e 5 lrrh 6 konFratn'l\\' . Li cz­
ha prac: rozma ityc h dochod zila rocznic do 80. 
Przykre zw laszcza hyh· one nowenny. zw ła sz­

cza po w ie lkich parafiach , które misjonarz 
zw,klc dawa J w poj e dynk ą . O cl jakich pi c;;t ­

rr astu h1t. w~ ' l on i-la s i ę i na wschodzie kwestj ;1 
j ~ · z, · kn a ng ie lskiego. Hobot~ ' cz,·sto a ng ie lski e 
a l ho rn icsza nl' h rai i ksi\·ża Czapl a . Leja, 1:o­
,,·alsk i \\ 'ojc:iech, N icslon y. Cze kała , Paciorek 

Bie lski . Pi c'1 rkowski i Kowa lski Jan. \V razie 
potr:.r.ch y na wyjazd ach nieci z ieln ych także 

k s i r,:ża Kc lln cr i \ Vicczorck g ł os ili kaza nia po 

ang ie lsku. 
\\'r . 19-J.l . gdy mi sjonarze ju :i. przez HJ lat 

za rnieszki\\·a li pierwotn y dom w \Vhitcstone, 
pokazało s i ę , że dom ten c ie rpi na sta r ość-. 

psuje s ic;; i zacieka w wie lu miejscach . Gch­
:.r.a wezwano r:.r.eczozna wców , stwic rd :.r.o no. Żl' 

trzebaby wydać :2.5 t vsi9cy. ab~ · clom ze 
wsz,·stki e m z r e monto wać. Nawet i wtenczas 
nit· h y l oh~ · gwa ran cj i na jak długoh v ten rc ­

rnont potrwa!. Pow z i ę t o w i ąc zamiar Ś mial y 

po.'itaw icnia nowego, ~ nurow a nego i w i9kszeg•l 
domu. \V HJ-11 r. zakupiono prz y legł <! posia­
d l oś ć. która kicd~ -- ~ równi c:i. na!C':i.ala clo rod z i­
ny l lalk-ran oraz dla zao kr ąg lenia p os iadło śc i 

b\Yalc-k g rrrnt11 kilka d z i csi;~t st<'>p sze r o ko śc i . 

:\a owej dru g ie j " properc ie" stal n'l\vnież dom . 
b ęd<!C\ . jednak w bardzo oplakan ylll stauic . 

Tc·n dorn :.r.hmzorw i na jego rni e jsc rr zll utl o­
"·ano nowy, tr zyp i ~ ·trow y gmach z ccg l ~ · i 
hlok{Jw cemcntowvch. D om ma na pa rte rze 

duż<! sa l ę rckr e;H : y jr~< ! . obszern~ · refekta rz. 
ku chni r,: i kapli cę z trzema o-łtarzam i . Do par­

ter" jakb~ · do<latt>k przylega zaszkl ona we ra n­
da z jl·dncj strom·, z drugiej trzv pokoje z la ­
z ie nk <) d la slu :i.h y. \ V podziem i ach jest miej­
scc dla lodówek. szp iż .a rnia , rnic•jsce clla ogrzc·­

\\'acza centralnego i cl11 ż o miejsca na co h <!dŹ . 

P ierwsze i drugie pigtro przeznaczone jest rr a 
pokoje dla k sięży. Jest tam lO mieszkar1 jnlrlo­
pokojowych harcl zo obszt·rrrych z łazienk. ~ 

przy ka żcly rn pokojn , ponadto d wa m ieszka ­

nia skladaj<)Cl' się z d wóch pokoi . n'l\vniej zła ­

z i e nką. Stary dom . t.zn. pierwotny dom. zo­
sta l r ówn i eż . d oszczę tni e zlJurzo ny. Na miej ­

scu, gdzie stal, urz<!d zono przecle wsz~ · stkicm 

szero k ą śc i cżkc;; , kt<'mt opasrrje ca ly nowy dom , 
potem ogród na kwia tv z sad zawk.! zhudowa­

n ;~ przez ks. O lszówk9 w którym to ogrod:.r.ic 
co rnk11 ks. Blach n ta clokon njc CtH.lów flor)­
kultury. Po dru giej s troni e clom1r , na k awa łk u 

dodatkowo nahytym z d r11 g im domem . go~ ­

Lloclarstwo swoje z ało ż~ - 1 k s. Dr. Pawd Dyl b . 

Zalesi! go r óż n ego rod zaju krzcwan1i i rzad ­
kimi drzewkarni i porobil na nirn ś c i eż ki. \\. 

19.5:2 r . p ostaw ił tam t akże figur r,: św. Teresy 
ocl D z icci<)tka Jez rr s z marmur11 na g ranito ­
w~ · rn cokole a wszvstko o to czy ł m u rem. Dorn 

zaczę to h1rcl ować jeszcze Z<l r zą dó w ks. Cza pli . 
budowy d og l ącla l ks . O lszówka. Ks. Cz;lpla / 
powodu sLdJego zdrowia z r ezyg no wa ł w Hl-U 

a na jego mie jsce przyszecll ks. Dylla (lD-±1-
-±-±). Po jego trzechl ec iu nastaje znowu ks. Cza­

pla , który tym razem rZ<lclzii dorn em d o stycz­
nia 1950 r. \V t ~ · c h czasaclr clom n;1hvwa jaku 

daro wizn~· od ks. Prałata Pawia Kn appka z 
Ncwarku ca ly szereg cenn ych obrazów p<,_'­
clz la p i e r wszo r zą clnych mistrzów. Ks. Czapla 

n ' l\v ni cż zakupujl' w r. 19-łG s por~ · kawalek 
z ic·rn i przy leg;t j<!Ccj clo nasze j po s iadło śc i ml 
s tr f ~ l\ - półno c nej. Ks. Olszówka otoczY I go 

żywop l ote m ze wsz.ystk ich st ron tak. że z in ­
nvrni CZQŚc iarni posiacllo śc i tworzy jetln <! k tr­

rn onijn<! c alo ś ć ·. Dorn b y! hudo wa n~ · w 1941 
r. , ale nie moż n a go hdo za raz mal ować-. Sta­

lo s i<c· to dopiero poci kon icc HJ-±G. a clokonal 
malowania wzrniankowa n ~ · ju ż . ki lk ak rotnic 
artvsta-mal a rz \ Villccuty \l o11cl o i jt·go pornoc­
nik Antoni ,.\m a to z l\ew Ha ve n. \l a lowallic 
wvpacllo nad zwycza jnie, zwlaszcz w k<tplicy, 
sa li rekreacyjnej i w rekkta rzrr. \ V stycznir t 

Hl:)() ustQpujc z urz\·du ks. Czapl a , a mi ejsc<' 
jego za jmuje rl<t trz\· lata . do 195:3 ks. Be rn ard 
1\ ieslony. \ V czerwc u Hl.SO r. d om 11ahy\\'a 
za po ś r cclnictwc rn ks. Karola Pac lwrskiego 

tr~ · ptyk rozrn ian'l\v 1.'5 . -..;-ł Y2 :d. Jest to daro­
i7.1l a p. Jan a O . C ranc, którego ojciec nab y ł 

te n oh raz (raczej te oh razy) ocl a rtysty 



~-P· \Vin cenkgo \Vodzinowskicgo w Zakopa­
nem w r. HllO za cen« 25 tysigcy dolarów. 
Obrazy te przedstawiaj<! procesję wic lkanocn.l 
w Polscc. Całość- to wtjpiyk nicjsza ozdoba, ja­
ką dom posiada. Dokladnic po trzech latach , 

pod koniec st~'CZttia 19.5:3 r. za po rad<! leka­
rza opuszcza stanowisko ks. N ics lony, a obej­
m t t je je po nim ks. józef Piórkowski. H ząclzi \\' 

tej ch w i l i domem. N o wy dom w c ią g u 12 lat 
tu i ówdzie jak wszys tko na z iemi by! miejsca­
mi nadszarpnięty zglwm czasu. Na l eża ł o po­
m,llować- okna, naprawi ć dach nad werand<! 

i mil'jsce prz<'cl g ł ów n ym wejściem. \ Vszvstko 
to ks. Pic'>rkowski u sk ut ecz nił w krótkim czas ie 
kosztem bardzo niew ielkim . Byl także stary 

~a ra ż. Stał pierwotnie za tym drugim domem . 
\:a miejscu jq.!;o powstal now~ · garaż. 

Po garaŻ tt przyszla kolej na naprawę okien. 
,,·crandy frontowej a także dachu nad dru g<! 
wcra tHL!. \V c i ąg t t rok t t wszystko n icw i<:'lkim 
kosztem doczekało s H; przypnm·adzcn i a do 

porz<!dku. 

\ V trakcie pisania nimeJSZl'J księgi w maju 
19.'5-1 r. pożegnał sir,; z 7.yc icm ks. Stl'fan Król. 

!\'a innych miejscach ksir,;gi znajcl:t.ie cz~t<'lnik 
wi<:' le o nim wzmianek, tu tylko dodam~ · to, ż e 
ostatnie 12 lat spgclzil tu w \\ ' hitestone. Do:i . ~ l 
prawic 79 lat. Dopóki sil starCI . ~ lo, wycłtodzil 
ze mszą św. do miasta . czasem nawet kazani t• 

wyg ło si ł. ostatnimi jednak czasy zan i enH ' >gł na 
nogi i w domtt tylko odprawiał msz r,; ś w . Jl'sz­
czt• w poście tego roku. nicwicd:t.ie ć· jakim 
sposobem nabawił s i ę zazi<.·hicnia . ktc'>t't' po 
kilktt tygodniach mimo zah icgó,,· lekarskicli 

spowodowa ł o jego śm i e r ć-. Do kot'1ca :t . acłtowa! 

bvstr~ · ttlll ys l i f'ctJonwnal 11 <! wprost pa m ir,;t-. 
!\'iniejsza księga , która przvgoto\\ · ~wala s i ~ · 

do druktt od pocz<!tku bieŻ <!cego roktl , zaw­
dzięcza jcm11 niejcelną cc•nn<! infonnacj<;­
H.. [. P. 

Skład księ:i . y , pr:t.eh~ · wa_i<!cych w \\'łtitestOJI • ' 

obcenic przedstawia s i<,< jak nastc,; p11je: ks. Jt'>­
zd Pi<'>rkowski. S t t pcrior: Ks. ~l i chał Satlcm·­
sk i: Ks. Pawl·l Dylla: Ks . Stanisław Blac:huta ; 

1\:s. Bernard 1'\ iesl on~ · - as~ · stent domtt; Ks. Jc'>­
zd L t1kaszczyk; Ks. \Vojc icc lt Kowalsk i: K~ . 

J<'>zef Czap la; Ks. lgnacy \Vicczorck: 1-.:s. Jan 
Kowalski. prokurator clomll: Ks. llenr ~ · k Czt· ­
kała. 

Parafia św. Stanisława l(ostki 

607 Humboldt St. Brooklyn, N. Y. 

pA. HAFI r\ ta zosta ła zorganizowana przez -- \V r. 19:22 pierwszym prohuszezem z ra -

ś. p. ks . ! ~ eona \ Vysit'ck i ego w roku 1896. mienia już zgromadzen i a zostaje ks. A n toni 
Posiadala z raz u tylko t.zw. kombinację ko ścio - ~laz1trkiewicz. l\ la do pomt>cy ks i ężv \ Vadawa 
la i szko l~ · aż w latach FHr-3---l wystawiono tam J ęczmion k ę i Jana Picni<!żka. Po roku zjeżdża 
okaza ł y i ohszent~ · , ohccnv, gotyck i kościół. do Ameryki ks. \Vizytato r Kasper Slomit'tski . 

Chocia ż z pocz<!tku należało do niej ledwo kil- Dobija na sam przód kontraktu z biskupem 
kaset rodzin , z bil'gietn lat parafia ro z ro sła si .,: ordynariuszem , potem ustanawia probosz­
do o lbrz\'lnich roz.tni.arÓ\\'. czl'm ks. Pawia \Va szkę . a ks. ~l az ttrki cw i cz a 

\ \' r. HJ:2:2 ks. \ Vysiecl.:i op us:t.cza t n rafi ę <l robi su periorL'Ill do li tli misyjnego w \ Vh itl'­

ohecny ordyna riusz J. E. ks. biskup Tboma-; stonc . Zabiera również do misji ks. J ęczmion ­

E . ~lollor . zmzu na rok. a potem w 19:2:3 r. k~· a na jego mit'jscc wyzn<lcza św ie żo z krajn 
na dobre. oddaje p<nafię kontraktowo pocl za- prz~ · bylcgo ks. Piotra Olszówkę. Zdrowic b . 

rząd Zgromadzenia . Przy obejmowaniu księża \Vaszko h ylo s ł abe a pracy i strapi('tl było bez 
.\lisjonarze zasta li dług 7.'5 tysięc\ · dolan'm·. liku. Ks. \ Vaszko w tymże czasie był ponadto 

/.asta li szkolę za małą dla ogromnej ilo ści dzic- wicc-wizytatorem prowincji. Problemem naj­
ci. Zastali dom dla si<'>s tr za mały i zastali 7.<1 bardziej piękącym l> yła szko ła . Trzeba byl ll 

maJą dla siebie pk·bani<;:. Pomalu jeden za albo star<! ro zszerzyć· , albo postawić now~ 

drugim te braki pousuwali wzgl<cdnil' jeszcze budynek. \V pobliżu na Newell Strcl't zaku -
IISIJWaj<). picmo spory kawal z iemi z domami . domy zll\1 -



:3-1-

rz.o11 o i postaw iono na t1·m miejscu olbrzym i 

gmach sz k o ln ~ · 11· r. 19:?.8. gmach mi eszcz;~cy 

". sobie :?.:?. kl as~·- hal <;: pa ra fi a ln <!- n a j w i tt k sz;~ 

na ca l~ · m G rce npo in c ie i sa le dla klubów. Ju ż 

z wios n;! 1D:27 ks. \ Vaszko. w icł z;~c, że p rz:: 
swo im slahym zdrowiu n i c pod o la ob owi<!Z-

-'ko rn w1 · ższego prze lo:i.onego i p roboszcza, 
1. l oży l jarzmo proboszczowskie n a ra m iona ks. 
l' il' ni<!:i.ka. Sa m zos ta je w llr oo kl~ · ni e d o koitc::t 
S11-cgo Ż1-c i a \\' sicrp nitt 19:?.9. 

:\I e i ks. Pi e ni <!żc k nic h~rl m ocarzem . L je­
go oci( Ll\\·na lr;tpila choroba pins iowa. Hoz­

pocZ<! l httd oll·\ szkoli · w 19:28 a k _je j ze wsz . ~ ·­

-,t !, iem nic skm1czv L bo jtri. na p ncz;~ t c k H l :2~J 

mus ia l o pu śc i ć· stalt oll·isko. a h ~· w l ać- s i ę 11<1 

kuracj\' · Proboszczem po nim zostaje ks. Anto­
l : i \ lazmkic\\' icz. kt<'1 1'\' św i c:i.o w róci l z. lh'd ­

!.'; oszcz~ · - gdzie bu dowal kośc i ó ł, na ktÓ IT dwa 
raz1 · ko lc kto\\'a l \\ ' Amc r\'C:c. Ks. \Jazt lrki c -. . 

,,·icz uskutl'czn i a i wq1osaże n i e ~z . k o h i za­

biera s ic; do tttn orz.a nia d ltt g u . 

S<! to czasy rozpoczy n a j ;~u·j Si\' clcprt•sji 
l' konomiczne j. \\ 'p rmnlzie [Xtrafia r ośn i c jak 

11a tlro:i.cl :i.aclt . a le też ma c i \':i . a r ~ · - Koszt hu do­
\\Y szkoli· i cena g ru nt tt. na ktc'll·, ·m slall\'la . 
11 yn i os l ~ · okr<)gk lt'Z\·sta t1·s i ~'c1 · do lan'J\1·. 
Cz\·ŚĆ· ltLtl<! sp laco no odraz tl got(,l\1·!..:,!. lTszt<t 
zostala na po:i.I"CZC('. od ktc'>rej trzeba ]),·]o 

-;p]acać· ~~ - , · ~;o k i e procen ta. \l i mo tego ks. P ro­

boszcz rob i potrzebne nap rawki. sios trom ~~ - ~ · ­

p laca pensje ( C'o n iewsz.<;>tlz ic s i<_' w te 11 cza<; 
dzialo ) 11· Ztlacz.nc j m ie rze i uma rza d lug . 

Lfcla jc lllt l s i\' n'lll • ni cż dostać- wspan ialy ol)raz 
-;w. Tcrcs1· od D z i(•c i<!tka Jczt ts. Obraz. t(-' 't 
jest da re m dl a k ośc i o la od a r tys t ~ · malarza Ta­
d(' tl sz.a St1·ki . \\ ' isi on w jedn ym z. bocz n ~-ch 

o lta rz1· \\" k ościc le św . Sta n isLt 11·a Kostk i. 0: a 

jego pośw i (,'ccn itt o h (·c n ~ - h ~- 1 sam artysta oraz 
~<' tt e r a l lmmi p . Józ.c f fl a ll n. \ V r . 19:32 tt s tf;'­
puje z urz<;>d u w icc-wizy ta tora p row in cji ks. 
Sta ni s ł aw Konieczn v, a na jego mie jsce wyzna­
cz.a j ą pr z el ożo ni ks . ?l l az urki ew icza. D o trosk 

o pa ra l"i <;> pr z ~ ' h !cza j ą siQ r óż n e sp rawy zgro­
mad zenia. T o t eż w r. 19:3.5 zd a je oh owi <!zek 
proboszcza na ks . .l ('>ze b Studziósk icgo a sam 

dalej zostaje w ice-w izyta torem w iceprow in­
e j i d o d z is iejszego d n i a. 

Czas \· nieco si<;_' p opraw ia j<! - Ks. Studzióski 
w pic;c iu latach nie tylko umarza c ał y dłu g, 

a le jest w stanie ze bra ć nieco picni <;_' cl zy na 

m aj ący sit,' bud ować- dom S i('>str . \Y rz . ccz~ sa­
me j d om ten powstaje już 11· r. Hl 10 i to kosz­

tem 8(:) t ~ s i ęc~ · do lan'llv. Dom jest sol idtti (' 
zbud oll'any ( cegla i że la zo ) 1\: ażda siostra i d 

Ko .~ c;i (\ł ś w . S tani s ł a w :\ Kos tki 

w J3rooklyn, :\.Y. 

_jest ic h obcenic :27) ma swc'1j 11·lasn1· pok('>j t 

umywa lni e;; pnkz tvgo na L)artl'rZ(' m i c~zcz ,~ 

s i ę: obszerna ka plica , ku chnia. refekta rz i roz­
ln OII' II ica. 

C d~ · s i ę z l ) li ża l z l ot~ · juhil t' usz pa ra fi i 11· r. 
HJ±G. trze ba by lo po m yś l eć o oclres ta m owani tt 

k ośc i o la. Hoh oty zaczttiY s it,' ju ż . roku poprz.cd­
niego. Zmi e ni ono w i<;_'c: dawn ~ · s~ · s t c m ogrze­
wania , tl a no n owe lampy, śc i a n~ · na w yso k oś ć· 

7-miu stóp p okryto t .zw. scagliohb fil a ry od ­
po le rowano, o łt a r ze od czvszczono. a lbo po­

malowano na bi a ł o. Sprawiono na wszystki e 

o łt a r ze nowe, onyksowe g ot~ · c ki e lichtarze. ca­
iy k ośe i c' >ł w y ł oż on o g um <!- w law kach zna laz­
ly s i ę w ygodne p oduszki na kl ęc· znikad t. Ale 
co h ylo najwa ż ni e js ze to pr ześ li c zn e odmalo­
wanie k ośc i o ł a, któ rego dokona l i p . \ Vin ct'n ­

ty ~lond o, a pomocnikami jego b~ · li pp. An­
toni Amato i Vito Alhanese. Skl e pie ni a k o~ -
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cioła pokrvh· si<,: wspalJialynli ob razami i cu ­

downym i dekoracjami , w prl'zb itniJ JnJ ma 111\ 

og romm· obraz św. \ Vin ccntt'go wś r ód ga ler­

n ików a naprzec iwko ohraz \łatki Boski<·j 

adorowanej p rzc·z Ś wic:tych Polsk ich. \ V salll 

~ biicJJSZ 27 listo pad a lY-!6 \lsz<;: Ś w. juhiku­
~ZO\\ ' <~ celebrowa l w o l wc n ośc i orci~ · JJ ar iu sza 

Thomas E. \lollov ks. Stan i s ła w H.vsiakiewicz. 
• o 

pier\\'sz\· były as\·s tent paraf ii w as~·ścic ks i\'· 
:i.\ Jana Heg1dskicgo i Franciszka Szczecho­

,,·iaka. wychowanków naszej parafii . KazaniL' 

~!osi ! J. E. Ks. Hiskup Stefan WoY.nicki. po­

dówcz.as sufragan clicccz ji Ddroickicj. Po na­
i>ożf' J lstwie odb)-1 s ic;: na mniejszej sa li bankiet 

dla ks i c,·ż~ · l>i sk upc'l\v i duchowic•J]stwa w ogó­

le . ,,. J..tór~ · m \\'Ziczlo ud z i a ł ponacl (iO osób, 

11alomiast dla parafian urz<!dzono bankiet w 
-.ohot\· na wie lk iej sa li , gdzil· to mimo o lbrz\·­

Jilich rozmian'l\v hali ledwo po lowa li1d z i do­

prosiła s i<.· hi!ctÓ\\'. \\' niccl zic lc: po polmlnin 

od b,· la s ic; akaclcm i a, na ktc'>rej moczysci c spa­

loJJo 1110rtgage cz,-1 i dokuJJH'nt ci!JJgJJ . c i<!;,_<)· 

c·cgo jc•szczc· na dom11 s ic'lstr. Od tego czasu 

pa rafia jest bez dill !-( 11 i ca l<) JJ wagc;: mo:i.c· sktJ ­

pic'· na mającej s ic: huclowa ć a tak potrzl'lmcj 

p lchanii . \\ 7 rzec? . ~ ' same j za kupiono ju ż trz . ~ · 

domy przy Broom St. i jest dos~ c'· naclw~ · 'i.k i ,,. 

kasie parafialnl'j na rozpoczęcie hnclm\'\· plc­

haJJii. Budmvc: pkhan ii opc'r/.nia j<•ch-nie prz,·­
Jiic·si('nie 11<1 inne m iejsce lokaton'l\\-. ktc'n7.\ ' Z<l­

lll icszkuj<! owe domy. 

Z okaz.ji _jubil c• JJ SZI I W\ dano ksic,· gc.:· pami<)l­

J..ow;~ ohj<,·tnśc i 2--1-H stron. w k tórcj po.eclsta­

" iono roY.wc'> j pa ra rii od pocz.<! tk11 , powstawa­

Jlic to\\'arzvstw itd. 1\:osz ta ksic.:·gj pokrYtO cał­

kowicie z dochod11 za og losz.c' lli a. Dochód z.c· 

-.przedażv h i <!Żki oci elano do kas~ - llarafialncj . 
Zebraniem ogłoszt· t ' l i w\·dawnictwem księgi 

z.a j<! i sic: <'>wcz.es n ~ · asystent pararii ks. Be r­
JJ<ml ~iL·s l o JJ \. Ks. Proboszcz Studzi J1sk i do­

rZIIC il n icjcdn<! cegie lk ę do pmvodzenia tc ~<J 

projektu . 

Jakb ~ - ozd o h <! parafii , bard zo z.rcszh! poż y­

kcz.n <!- jest ''Patron", t y g od nik parafialn v. 

Powstal on 11<1 poc:Z<!tku roku lY-!1. \\!~ ' c h odzi ! 

z.raz1 1 jako <hnJmics iycz nik, pote m jako mi<'­

~ięczn ik , a już od r. 19--12 jako t~ · god nik . Na 

treś { _jego sk ł adaj<! się: ~lszc św. na następn y 

t\'ll z ic t1. ogłoszenia parafialnl', t.z\\'. Persona­

li a. cY.0i p lotki pararialnc. \\'iadomosci ze 

szko·IY, sporty różn~ ' c h organizacji oraz arty­

kuły na tematy religijne , patriot~ · cz . ne itd. Za­
lo:i.yc ic le m Patrona za wieclz<! i wspc'llprac<! 

ks. prob. Studzit1sk icgo h:d ks. Bokslaw Biel ­

ski. Byl on redaktorem i w~ · daw c<! od H)--1-l dtJ 

HJ--1---l. Po ni111 nastal ks. Karol \Vawak, któr~ ­

do 19--1-H r . równocześnic pelni l obowi<!Zki su­
LWricml dom11 Brookl~ · t'tskivgo. Po z ło żeniu 

ohowiązkc ' l\v supC'riorskich " . Hl-li-l ks. \Vawak 

jl'szcze przez rok wydaje Patrona . po cz., ·m ocl 

polowy r oku lY-!9 wydawcl Patrona zostajv 

ks. \Vojc icch Kran c, kt ó r ~ · dot<!cl d z ic lo to pro­
wad z i hmlzo pic,: knic i korzvs tnic dla parafii . 

\la spccja lm! JJ wag\' zas łu g ują wvc la ni a s\\-i<!· 
tecz.JI(• \\'\'( lawane z c>kazji Bożego l\'arodzeni 1 

i \ Vie lki ej :'\oc~ · - Patron wtenczas z 12 stronic 

pom J l<!Ża sic: pięciokrotnie. za p e l nioJt~ · ni c tyl ­
ko spec ja ln\'ln i ogloszcniami. ak i ba rdzo ciL·­

bw,·mi a r t~ · kulami odnosZ<!l'\·mi s ic;: do cLuw­

~o . ~wi\ • ta. Ot! sz.ercgu lat bard zo cic·ka\\·c· tak­

że osob iste spost r zeże nia ks. redaktora 1\:ranz.t 

/. n'>:i . JJ ~'L'h ohchodc'l\\· parafia ln ~'Ch i patriot: ­
cz ll\·ch. Patron jest dnJko\\'all\ ' \\ ' "Czas ie". 

l\ god niku po lskim i co h ·gcH inia ks . redaktor 

sp~·dz.a ki lka godzin na J..on gowaniu ka:i.ckg·J 
IIUI1l ('J'II. 

D n i a :1. g n 1dn i a 195-i pra\\'ie na gil' po:i.c•gJJ a l 

si\· z t\ 111 Ś\\'iatcm cllugo-ktni prolJoszcy 

l hook l ~ - ~~a 1\: s. Jc1zc{ Studzi 1'1ski. l'rz<·z cllu:i.sz' 

Ci'.as IJarzekal 11a bóle hrZI ISZ.Jle, a gdy ko­

nicczn<) okaza la si c;" operacja , s la lw se rc< ' nir· 

\\ '\ trz\·malo natc,: ·i.en i<L. \\ 'spa niah- pogrzc·h 

św iadc z\ · ! o wie lkim poszan owan i11 jak ie mia l 

wśrc'H I konrrtrc'l\v , d JJ chowic· J1st\\'a Ś\\' icckit'g o 

i parafia11. H. L F. 

Od rok11 HJ--1-Y prac 1Jjc· \\ ' Brook ly ni e prócz 

ks. Proboszcza sześciu ksic,:ż~. \ \' nied z iel ~ od ­

prawia s i<,' tam 10 ms z~ - Ś\\ · .. '" tym trzv z ka ­
;:allil'm angie lskim w dolll\ ·m ko śc i e le . \ V pa­

rafii pntcJJją w t ej ch w ili n ast\'puj<lC~' ksic;ża: 

Ks. Franciszek TTiadki . proboszcz i supe rior 
dom11 : Ks. Karol \Vawak; .Ks. \ \'ojcicch Kra n z, 

red aktor Patrona ; Ks . \ \l ikto r Brzóska. asys­

tc•nt dom11 ; Ks . Jan Rcdzimski . p rokurator do­
mu : Ks. F ran ciszek Krz, · żak: Ks. H cn n ·k Sa­

wieki. 
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Kościół św . .J<'>zda " Ansonia , Conn. 

Histor·ia pat·afii św. Józefa w Ansouia, Conn. 

pnzy omaw iani11 parafii św. '\li c:hala ,,. Dl'l"-

h~ · - Conn. zaznaczono. że parafia ta skia ­

dala si~· z llll e jsc.:owosc:l Derh~ ·- Slw ltun . 

O rangc i Ansonii. Przez :20 przeszlo lat P olac:~ 

z .-\n son ii wiernie II C:zc,:szcza li na nah oże l 1s tw a 

do Derby, posYła li cl z i<-'C i swoje tam d o s;.ko­

h-. sklad al i of iar ~ · itd . Z hicg ic n1 jednak czasu . 
ich li czba w;.rosla . i d z i l' c i o m ws ku ­

kk w ie lkiej odleg ło śc: i trudno h ~ · ł o dostać- s i<: 

do szkoh ·. Z l<!C.:zonc· towarzystwa polsk ie w 

:\ nson ii w r. 19:2:3. zw n'>cily s i(,: d o ks. \ Vaszko , 

<'1\vczcsncgo proboszcza w Derh~ · z prośb .!­

a h v illl wolno IJV Io w Ansonii po s t aw i ć- szkol e; 

s woj<! d la wygody ic.:l1 d z iec i . .Jak stwiLTd za 
opow ia dani c ks. J. Stilcll'.il'lskicgo, c'>wc.:zesnego 

wika rego w Derh~ ·- ks. \ Vaszko ud a ł s ic; do hi s­

k11pa J. \'il a n w ILutford po p ozwo lenie. Bis­

klip nic zgod z i! si~· na l)llclowanic sa lil e j s;.ko-

1~ · - natomiast za rz<0zil. a by w Anson ii pow­

s tała osoima parafia z kośc.: i o l em , szkolą itd. 

\: icbawcm ks. \ \'aszko ustc;:p uje z probostwa 

w DPrhy. a jego mi ej sce za jmuje ks. Józef St11 -

dzil1ski. On te ż sprawc,; prowadz i dal ej. \ V jed­
n1·1n z hankc'l\\. w Derl)\· zac i<!ga clili!.!; na 

(i.OOO dol. i. nikonlll nic: n ic nH ' l\ v i <~C.:. zakupuj l' 

t.Z\1·. '\fansf iPid flo11 SC'. na llliejsCtl kt<'>n·go 

stoi o h cc n ~ · ko śc: i< ' >l i Szkoła. (Sa m dom jako 

pa m i<! t kc,: h istoryczll<! 111 iasta przeniesiono na 

dru g<! s tron ~· 1dicy ). W mic,:dz~ · c:zasic (HJ:2-t ) 
ks . Swa ł tck o hszed l lud z i ce le m zrobi enia sp i­

SII i zebrania kolekt~ · - Sp is w ~ · kazal , że· jl'sl 

:?.lH rod z in - ni cs tct~ - ,,·ic lu zraz1 1 nic zap isa lo 

s i ~· d o nowej parafii . a ko lekta w~ · ni osla b lisk .> 

półtora tys i<!C<l do larów. Z tlrZ<!d zo nego h az:t­

rtl i 1. dalszych ofiar wp i~ · 1 H ; I o d a l sz~ · c: h przc­

szlo trz1· t~ · s i ąct:'. Zanim zabrano się do budo­

"''' nnwl'go ko śc iola . w~ · naj <,: t o ocl .F ig li i crl ta ­
li a sa l ~'- kt c'> r ą p< ' >ź ni cj w~ · kttpili Sol..:oli Polsc ~ 

na w b sność- i tam rozpoczc;ly s i ę nalJOŻCI ,l ­

stwa. Dnia l:?. lipca Hl:25 odpraw ila si<;; pien1 -

sza msza św. dl a Polakc'l\v w :-\nsonii. Pn p o­

luclniu tl'go;i. dni a na zcl) rani11 parafi a ln ~ · m 

przedstaw i! s it;" ludz iom ks. A lo jzy 'Li<•k;.nik , 

C. '\f. jaku pi c r wsz~ · prob oszcz paraf i i św .. 1<'>­
l.<' l'a . 

:'\o11T proboszcz, o ricntuj <!C s ic,; Zllakomici L· 

w syt11acji . przygotowa l para fian na to. ;i.e bu­
dowa 11owa h~'dzic kosztowna , że pa raf ianiv 
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pn'>cl. kolckt1· nicdzit'lnl'j h r; dą >nt> Sil·li obci<!­

i.n:· sic; jcdnorazmv<! danin<! na pokr~ · c ic kos·;­
t<'l\v budowy. \laj<)C pod rc;k<! li ci.Jil' ofiary o ,l 

towarz~ · stw parafialnych i od osób pr~ · wat ­

nych , zabrano sic_· do kopania rundanwntc'l\1 

nmvcgo kościola. :-.J ahożt·> ' >stwa da lej od b~ · ,, · a-

1~ · s i ę na hali i tam też clnia :2:3 s il'rpnia HJ:2.'5 
odprawi! pn·micjl' swoje ks. Jó;.d C1.a pl a . 

C. \1. . św i eżo pr0 · hy!~ · z kraju. ;\!a jego ms z~ · 

sw. miśpicwal bardzo artystycznie msze; la ­

c insL! ll0\1 '1' ch<'>r. co Św iad cz) · . 1. jakim zapa­

lcm parafianiL' za brai i sic_· do budowy nowd 

paraf i i. Z czasem /.ac i<U.!;Il ięto po:i .ycz kę na 

SfiO.OOO.OO. lud z il' opodatkowali sic; na %tUl() 
na rodzinę. Budowa postc;powala Sl.)·bko JJ .l · 

p rz<'H I i ju:i. (i września moglo nast<tpić poświc_ · ­

ccnit· ko śc iola a ,,. dzicsi\ 'Ć dni p<'> ź n i<'j ot11·ar­

c il' szkol~ · . 

l\:ości< ' >l ,,. :\nson ii s tanowi zt· szkol<) jedn<) 

c ało ść· i jest to wi<·lk<! zash >g<! ks. Zielcź11ika . 

i.e zbudowano 11·szystko so lidni c i 1\·cdlu!..!; 111 <.>­

drze obnwśloncgo pLu>>J. .l cszcze przed sa­

n>ym rozpoczęcil ' lll I)IJdowy szkoh tJdajl' lilii 

sic,; zakupić ,,. l )('zpoś rcdnim S<!sicdztwic nic­

w ie lki clonwk. kt<'Jr) ' przed szereg lat sl>>:i.1·l za 

plebanie; parafii. 

\\ ' r. HJ:29 ks. Zil·lcźnik steran~ praC<) ust c;­

puje z probostwa , ab~ · wn ' >cić- clo kraju. a ll<l 

jego miejsce przychodzi ks . .J <'>zd Janowski . 

:-.Jie tylko sp laca dalej dl11gi. kt<'m • jak na nic­

wiC' lk ą parafi ą hvk ogromne. ;tl e 11pi~·ksz a 

otoczc11ie blldynk<'J\1·, malt>jl' kości <' >!. dokupu ­

je z iemi przyleglej do kościola. ah~ · kto ś pod 

san >~ 111 kośc:iokm nie otwarł jakicgos int<'rl'­

S>>. wszystko otacza solidnymi plotami ŻC' Ia z­

lli 'Jni . i obsadza drzewkami . O jakiellwic mil e 

od kościoła. w okolicy nieco pagórkowatej h yl 

spo >Y kawal z iemi na sprzedaż. Ks. Janowski 

11ah~ · wa 0\1'<[ zicn 1i ę na miejsce zabaw c11a to ­

wa rzl·stw. porz<tdkuje j:[. rohi ścieżki. hudt>jc 

sa l\· do t<Lilca i malc s;.alas)' do sprzcdawa11ia 

zak<)sck, kmoniath·. piwa itd . St<)d Park \ \'ar­

szawa. któ ra to nazwa przetrwała do dzi ś dni :l. 

\\ · r. HJ;3.'5 zaczą l ni edomagać· . .\l im o tego po­

li ' ! . i<)! zamiar rozbudowania plebanii. czego 

j11:i. po 11i1ll dokonal oll<'cn)' prohoszt:z ks . J..:. a­

z inticrz J..:.wiatkowsk i. O śm in c i ks. Janowskic­

t;o pisali śm~ · prZ)' Eric. 

Ks. Kwiatkowski , ohj<[WSZ)' rz<)d~ · po p o ­

przedniku w listopadzil' H):36 r. zrazn zajc;-ty 

h1·l przede wszystkim pr; .e hudow;~ plebanii . 

:'\il' ty lk o dostawił pokoi. łazi enek itd. ak wo­

góle wsz1·stko przcmhil do nicpoznania tak . 

że dzisiaj plt'hania ma >> czc iwą kuchni':o·· re­

Fektarz. sa l ę rekrc<tcyjn <t i kancelarię. Clr;hokie 

cloll- 1.a szkoL! zas)' pal i stworz1·l miejsce dl. t 

postoj11 automobile')\\ ,,. niedziele. \\ ' park11 

rozsl'.<'rzyl sa l"· d o zaba11 . zhudcJ\1 a l schron isko 

d la Id n ik<'J\\ . 11 rz<[dl.i l '' parki 11t; place" d la au L 

pln1 a lnic,· dla dzieci. ostatnio zahral się do 
lllldml'l >>OII'<'j hali . kt<'>ra Z(''' s1.1 stkim odpo­

wie potrzebom n'>żn~-ch tm1·<trz1 st,1·. kt<.ll"<' ta 111 

11rządzaj<) swoj<' 1.aha11 · ~. Z okazji sn· lml l't;<> 

juhill' JJSZ>> parafii. ktc'>n odh1 l si~· ,,. r. 1\-).') l 

Szkoła " \n.,onia. C:on11. 



odmalowam· l'.ostal caly kośc:i< ' >l przez znan ego 

n atJI p. \fnnclo <l kilka lat pu.cdte111 ko śc i <'> l 

doczekał ~ię nowl·go elektrycznego o rl.!anu i 

d zwoJJJI. D z 11·on ten poc hmlzi a-i. z \\'in c:hes­

tcr. '-.! . H. Ks . Prob. K11·iatkmvski pr zC'jt'"i. d żal 

J.. i<· < h- Ś atttl'JII przez t \' llli e jsC'O\\ ość· i dowie­

dział s i ~ ._ że jest do nah~'l'ia di'.\I 'OJI. Clw( wa r­

h on jak ie :3.000.00 clol.. nahl'to !.(o za ni cTak 

~.5 00 . 00 . Poświ\·cnn~ prZ<'I'. J.. .,. arc1 his k11 pa 

l knn ()'Bric·n i ochrzezom jako 1:az itninl' 

wis i uacl wcjśc:iC'Ill do kościoła. , .i, ·os \'ocaL 

mort110S plangit, f1d g ura frangit. H<'>wnie"i. l' 

okazji owego juhii<·1tszu . wyda l ks. J..;:wiatko,, ·_ 

ski księg ę pami<,ltkow<!. do kt<'ncj od syLum 

cz ~t e ln ika po wiei l' ciekawych infonnac1·j. \ \' 

tej c h w ili'' .-\nsonii S<! nast(;'pllj<!C~ koufra ­

tu.l: J..;:s. J..;:;u.inli e rl'. 1(\\·iat kows ki . s uper ior i 

proboszcz: J..;: s. Jan St<lrl'.<'e: J..;: s. Ecii JJIJJ HI J..;:o ­

" a iski . aS\ s t<·nt i prokttrator. 

O)!:ó!ny widok Kolegium św. Jana Kantc)!:o " . Eric . Pa. 

Gr·upa rnisyjna pr·zy kolegiun1 

św. Jana l(autego w Er·ie, Pa. 

czYTA JACY te s tronice !.(otc'l\v sadzi t-. 'l.e 

Jlli sjonar/'.e prz\ · jc· c haws z ~ · do Anwry ki. 

olwjmo\\·a li jedlt<! za drug<l parafi c; i u c:z \·li ,,. 

koleg i11m a wcale nie zajmowa li si l';' misjami . 

Otc ' l ż . jak j11 -i. powicdzialo s i ę na samym po­

l'Z<!tktJ. dl' . ialahto śC:. ic h zaczc;ła sig od odpra­

wienia chl'l ttygmlniowl'j misji w p;trafii ś w . 

Kazimier/'.a 11· Brook l ~ · nil ' . Cdy ohj\ li J\c\Y 

ll al'(·n L s t\ 'C:I'.nia J\:J 0-1 ks. C logcm·s ki pi ln o­

wal parafii . natomiast księ "i. a \ Vaszko i Tral\·­
niczck . obaj z nakotnici szer111ierze s ł owa Bo­

żeg o ohje-i.d'l.ali n'lŻi t e parafie polskie . claj <!'-' 

misj e. c:ztndzicstki i co si ę nadarz0o. Po nie­

dlugim czas ie zaczynaj<! naplvwa ć z kraju no­

W(' s il~ · : Ks .Ks . Konicczn~ · (HJ0.5 ). Janowsk i. 

\lazurkie\\'ic:z. Słttpii 1s ki . (1907) JlOL)rzed-



nio jeszcze lub zan11. potem ksi9ża \laksymi ­
lian Sołtysek. ks. Jan Osadnik. ks. J. Sł11pina , 

ks. Hugo KróL ks. 1--lugo Dylla. \V r. 190S 
przybywa ks. Eugeniusz Kołodziej. Na nie­

dh,gi pob:-t zjeżdżają tu wyL!cwie, b:-· clawa ~· 

111 i s je ksi<c·ża Franciszek Buchorn i Ja n Hos~ ­

rnanrl. Po nicl1 ks. Konrad Tyżyi1ski (HHO), 
ks. Sc iskalski (HH2) i ks. Stuclzil1ski. Copraw­
da nicktórzy z nich pracowali na parafiach. 

wi<,;kszoś<': jednak wyjeżdżała na misje. lub 
dzieliła czas na prac\' w parafiach i poza n:­
llll. 

Dopiero gcly otwarto kokgium w Erie. zor­
ganizowa ła sic;: tam pinwsza ju;i. reg11 larn .t 

gnrpa misyjna w r. 1912. Na l eżcli do niej ksic;: ­
;:a: \l. Slupii1ski , K. Tyży11ski. E. Kołodziej . 

J. Janowski , J. Sciskalski. Pomagali im Ks . Gło ­

gowski a po 1917 r. ks. \li cha ! Sadowski.\\' r. 

L919 prz y lą czv ł si<,; <lo niej ks. lgn ac:!' DudziaJ.... 
Z hicgcrn lat brł! ' ,,. niej pewne zm iam· alf' 

niewielkie . zasadniczo przetrwała ona do ro­
ku 1921. w którym to czasie dano blisko :200 
mis!·j i przeszło 100 rekolekcji. Jak j11k wspom -
11 i ano przv "Skarbie Hodzin! ·". lnlSJ<>n<HZL' 

\\'łaŚciwic to pismo założy li i ogłaszali po pa­

rafiach jak to zreszt<! czyni<! do dzisiejszego 
dn ia . Po H-J2l r. g rupa misyjna osied liła si\' w 

Derh\·, ,,. Er ie pozostal ks. Kołodziej , kt<'>r! · 

wkn'>tct• pott•fll wrócił do kraj11 Hl22, ks. Dll ­

dziak jeździ! pó ź niej za kolektami na rozhudo­

\\'\' kolegitlm. \V rezultac i<-' kolegi'"'' z\·ska lo 
18.000.00 w cz\ m 10JJOO.OO było z kolekt\· ks . 

Dudziaka reszta z akcji prvwatnej ks. \l. Sa ­

dowski ego. 
C:n1pa Eriejska na nowo wraca do Ż\'( : i a " 

r. Hl2H. W sk ład jt·j wchodzą ks. J<'>zd Swal ­
kk jako d\Tektor, ksi\•Ża Piotr Olszówka i Ju ­

lian 1'11stclnik jako p<Hnocnic!·· \ V nastc;:pn!·m 
roku 1929 nast<wilr l.rnian!·: D! ·n·ktorem zo­
staje ks. Jan \\'iśli1iski , który \1 ' HJ:31 w! · jeżch .a 

do Brazylii . Po ks. \ Viś lióskirn dyrektorstw'l 

obejmuje salll rektor kolegium ks. J . Studzili ­
ski (do roktr 1~l:3-l ) . ?\a pocz;!tku HJ:30 przyh!·wa 
1. kraj11 ks. Adam Piasccki. Prac11jc w gnrpi<' 
do r. [D:37 a jako jt'i dvrektor od HJ.'3:5 r . Da-

lej dyrektorami byli : ks. \!oska . przt•z rok 
19:38, po rtim ks. Hładki do r. HJ.-!7. po nirn 

ks. Kurtyka przez clwa lata . po cz!·m nastał ks. 
Franciszek flamersk i, ktÓr!' rozpocz<!l pmcc; 
misyj n<! w Erie już w 19-10 r. Od ] 9.'5-t llyrek­

torem misyj jest ks. J<'>z<'f l'aciorek. Cnrpa 
Eriejska w ostatnich 1.5 łatach przeżywa t.zw. 

okres przejściowy. Hohót Ściśle jcdnojęzycz ­

nvch jest coraz mniej. wi~kszoś<': prohoszczÓ\\ 
domaga sic;, ahy misjonarz potrafił prz e mówi ć 

do wiernych w dwóch językach. \lłodzież ho­
wiem nic rozumie już ojczystego jc;zyka lu b 

rozumie go niedostatecznie. Z" · ! · kłc dw<'>c:h 
misjonarzy wyjeżdża na tego r'O< lzaj tr prace. 
jeden mówi po polsku, drugi po angicłsk11 . Od 
dłu7 . sz<'go czas11 w gnrpie prac11je przec: i<,; tn0 
szeciu łub siedm iu misjonarz\ ', w ra zie potrz,•­

hy pomagaj<! irn ksic;ża kolegialni. Pract-' sc: i­
ś l<' misvj11e odb ywaj<! się w czasie wielkanoc­
nym i w jesieni po samo Boże :'-Jarodzt·nic. l\"a 
tcm kOJ1czyrny opow iad anic nasze o kolegium . 

'\ic wymieniliśm~ · w ic hr nazwisk ksi c;Y.!' i lna­
c:i, którzv w c i<!gu tych lat tam pr;rcowali l11h 

jeszcze prac:11j~!· \V ymien ili Śrn! ' nickt<'Jrvcli. 
kt<'>rz!· zajmowali kierownicze stanowiska, lu h 
odeszli już do Boga po swoj<! nagrod ą. \Vielu 

może dopiero na tym miejse11 doczekał o sit; 
pośmintnego wspomni e nia . T!·c:h , kt<'>rych 
op11Ściłiśrn! ', t rw zg l ę<.ln im ! ' w drugiej CZ<'~ Ci 

ksic;gi. \V tej chw ili ogó lnic mówi<!C, do dom u 

w E ri e naleŻ! ' 17 ksi<;'Ż! ' i pięciu braci . Xic 
wliczam,· w to ksic;ży przydzielon!·c:h do tego 
dom11 , ak tmtcuj<!C:! 'c:h ,,. Australii . 

X a kn'Jtk i czas przecl odejśc i em do d ru kn 
naszej ksic;:gi zaszl!· w Erie znaczrw zrnianr . Z 
rt-'ktorstwa ust<!Pil ks . Kazimierz Kicz11k aby 
ohj<!Ć· prokmatorstwo. rektorem zostal ks . 
Atl.trn \linki e ł. Ks. Sadowski. nieco już kei\\' )' 

op11Ścił kat ed r ~· proksorskf! i przeni<'Jsl sir,: do 
\Vhitcsto 11 e . I-:s. St11t:zyriski Z<' wzg lr;-< ht na 
zd rowie opuśc ił urz;!cl cl~-rcktora chłopców . 

Hównież ks. Starzec op rr śc il farm ę i prz<'rtiósl 

s i ~· do r\ n s on i i. D!•rcktorern ch lopców asysten­
tern domu zos tal ks. Edwa rd Cic:e,,·icz. Przy 
c lrlopcac:h pom;tga r1111 ks . J<'>zcf Ltchowski . 
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Conshohocken, Brido-eport 
~ ' Phi ladel phi a 

Placówki te powstaly wszystkie prawic że " . 
jcdn~ · m czasie okolo r. 190fi. staraniem ks . 
Clogowskit•go. kt ór~ · z 1'\ew Haven w owe 
stron~ zd~:i . ał. hy w diecezji Philadelphii zdo­
hvć: pracę dla Zgromadzenia. \ V Conshoho­
cken darowal nam dom z ogrodem szczerze 
oddan~ · przvjacicl ks. Tomiak. w nadziei, że 
tam otworz . ~ · sir.· p<lrafia polska. Do tej posia­
dlości prz~ · legal kościól protestancki. wysta­
wiony wc'l\vczas na sprzedaż . Zrazu zam i eszkał 

\\' tym domu ł\:s. Glogowski tymczasowo a na 
stale Ks. \laks~ ~ milian Sołtysek. by odprawiać: 
llabożt• J 1st,, · a dla Polonii tamtejszej. ł\:s. \ Vi­
/.~ · tator Slomil1ski oclwolal go clo New Han·n 
a na jl'go miejsce w~ " Lnaczył Ks. Stanisława 

!\:on it•czllego . Za jego rz;!d u ku pion o kości<'>! 

protestancki i przerobiono go 11a u:i . ~ · tek d la 
uaboże11stw katolickich. Z tego domu dojeż­

dża! do po b! iskiego Bric.lgeport Ks. 1111 go 
!\:ról. do malcl1kicgo kościołka. lubi<ln~ · przez 
l11d tamtpjsz~ ' i swego czasu żegnany cl ź wi<; > 

kami kapeli. gdv wraca! do Polski. Po ni111 
doj!':i.d:i.al do Bridgcport ks. \farcel Słupiil ­

ski automobilem jedllocylindrowym i zasl~ ·-

11<)1 tam jako kaznodzieja plomienisty. Tam 
tc:i. dawali misję .X.X. Hossmann i \lazurkie­
wic:z. a gd~ · przemówił na zako11cz.cnic Ks. 
Sl11pi{1ski . pon1sz~ · l caly kościół clo głośnego 

pbcz11. Koście ' >! w Consho hoch·n poświęci! w 
jes ieni HJ07 r. Arc:~ · biskup Philadelphii Ks. 
E(h111md Fnu1c iszek Prendergast. \ V krótce 
odwolano ks. Koniecznego na Sllpniora \fa­
lego St·minarium w Krakowie. a jego miejsce 
zaj;!l Ks. Jan Osadnik. \ V t~ · m czas ie Ks. G ł o­

gowski llk O i lC:z~ · l star<lnia o parafię now<! Ś\L 
Jadwigi na Villl' Stre(·t. Zrazu pobudował tam 
tvlko doln~ · kościół i ladn;! plebanię. ~11pił 

dom 11a mil·szkanic dla Sióstr l\azarctan<"k, w 
któr~ · m mieśc:ila s i ę zarazem szkoLt para fi a l­
na. Asystentem jego byl Ks. Franciszek Traw­
niczek a także zamieszka! tam h:s. Konrad T,·_ 
i.yJ1ski. potrzebny na nicdzielne pomoce i pra­
<:f:' 111is~ ' jnc. Takż(:' pracował tam jakiś czas Ks . 
Jan Cepurski. \ V ConshohockPn nabyli \Jisjo­
na rzc po s i ad l ość· noW<! w myśl i zalo7.cnia tam 
h:ołegium. Ks. Slomi1lski projekt tt'n odrzuc ił 

a tak:i.c kazal zw in <lĆ: Consh ohoc:kcn i Bridge­
port. dla brak11 ksi(,':i.r. Była \n'l\vczas wicłka 

nadzieja odzyskania pierwszego domtl X.X. 
;'\l isjonarzy w \Varszawie. zalo:i.01wgo jeszcze 
przez samego Św . \Vinc:cntego a Paulo w po­
lowie XVII wieku. Jak wiadomo Car \likolaj 
II po przegranej wojnic z Japoni~ . z obaw.' 
przetl rewolucją . wydał ed~ · kt tolerancyjny 
dla wyznaó w swoim p<u1stwie. Krótko potem 
wn ' >ci ł do dawnego ucisku i myśl upa(lla pow­
rotu \lisjonarzy do tpgo dla nich tak drogiPgo 
domu św. Krz~ ' Ża w \Varszawic. \\' krótce te ż 

miało si\ otworzyć- KoiPgium w Er ic. jak to 
po n i żcj opiszenw, a do tej prac:~ · potrzebni 
b~ · łi liczni księ:i . a. Ks. Słomil1ski zamianowal 
rektorem Kolegium Ks. Głogowskiego r. HJU 
a proboszczem św. Jad wigi Ks. Trawniczka a 
je11111 do pomoc~ · dał Ks. Koniecznego świc7 . o 

powtórnie przyb~ ' lego z !.\:raju. Obaj pracowa­
li tam gorliwie . ?\liestdy 1niasto rozszerzal n 
swoje parki. zw ł aszcza Fairmont Pa rk. gr,t­
nicz;!CY z parafi<! Św. Jadwigi. 13mzono ulice 
za m icszkałe przez parafian co Zlllllszalo ich d o 
sZ1 1kania nmvvch mieszka11 daleko od ko ś cio ­

la. Podci(,'ło to znacznic rozwc'>j tej pa rafii . a 
Ks. \Vaszko. po śm i e r c i Ks. C logowskiPgo. 
jako wizytato r r. HJ:?.~ zrez~ · gnowal z tej para­
fii. ( Dziś żahljc•m, · ti'Ch trzech płacc ' l\vck. ) 

Taka widać- była wo ł a 13oża. 

O ks. Trawniczku . który hył jednym z t~ · ch 

trzech . którz,· pierwsi stanc; łi na z iem i amer~ ·­

ka llsk i ej trzeba dodać- ch o(· szereg jeszcze 
mvag. Zaraz po wvł;!dowani11 przez przeszlo 
trzy łata jeździł po misjach lub pomagal w 
:\ew Haven i Derh~ · a gdy otwar ł a się w l90S 
paraha św. Jadwi gi pracował tam:i.e przez ] b 

ł at · . z tego przez picrwsz<' c:ztcr~ · lata jal..o 
wikarv , przez następnych 10 łat jako pro­
boszcz. \V kwietni11 Hn~ opuszcza Fi ł ade lfi <_· , 

mies:t.Lt chwi lowo w Derh~ ·. potc•m przc·z clo­
hrv rok w \ Vhites ton e. po czym w marcu 19~-1 
w~ · jl·żdża z powodtl c: hor oh~ · do kraju. gdzie 
też spotyka go n agia Śmie re'· na 11dar serca 
dnia 21 . marca 192-t 

Urodz ił sic,' w Krakowie w r. 1H7:3. świ\ccni a 

bpLu1skie otrzymaJ w r. 1898. B~ · l art~ · sb~ ­

małarzcm. nawet pewien czas spędzi ł w aka­
demii sztuk pic;knych na ksztalc:ellill si (,' . 
Slawnc hyly j<-g<> z czasów studenckich rysun­
ki i kar~ · katur~ · profesorów. ktc'1re prz,·sporzr-



l~ · mu nicmało kłopotów. Jako kapłan w woł ­

n~-ch chwi lach oddawal sic; malarstWti. D o 
dziś dnia w kościele Ś\.v. Jadwigi w F iladclfii 
można oghldać po obydwu stronach wif'lkie­
go ołta r za dwa ogromne obraz~ · - jeden św. 

\ Vinccntego \Y Śn'lcl gałcrnik<'l\v . drugi św. Ja ­
dwigi . oba pędzla ks. Trawniczka. Jnne mniej ­
sze znajduj~) się po r óżnych domach zgroma-

-U 

dzenia. Był przede wsz~ · stkicm pohożn~ m 

misjonarzem i znakomitym kaznodziej ą. Ka­

zania jego sumiennie przygotowane i potęi . ­

nym głosem wypmviedziane robiły na lu ­

dziach ogromne wrażeni e. Leż y pochowany'' 

g rohowc11 misjonarskini w Krakowil' na cnwn­

tarZII Hakowickim. 

J(sięża wice-Wizytator·zy 

\ Volwc ogro1nnej odleg ł ośc i jaka dzieli do- św. \Vin ccntcgo. niech mu Bóg \\ · ynagrocłzi 

my prowincji polskiej w A m er~ · cc od macie- jego prace. 
rzy w kraj11. od samego początk11 hylo r zecz~) Drugim z koki wicc-wizytatorem b y ł ks. 
koni eczn~l- aby jeden z ksi\·ż~ · tutejsz~ · ch za- Pawd \Vaszko. Urodz ił si<," w Twanlawie, na 
stępowal tu na miejsc11 przełożonego prowin - G<'mt~ ' ln Śl~1sku w r. 187:3. św i ęcen i a kaplnó­
cjona lncgo nic t\ ·lko wobec konfnltrc'l\v . ak skic otrz,·mal w r. 1898. Zawiadywał ,,·ice-pro­
takżc wobec władz tak cłuchown:- ;c h jak i wincj~) od HJ:20 cło HJ2q. Znakomit\' kaznodz ie-
Św icck(ch. Zwłaszcza w czas ie wojen . gd~ · ja i jeszcze lepszy administrator. Derh~ · i 
wszelka komunikacja z krajem albo 11stawala. Brookl~ · n wie le z awcłzięc:~.ają jego nadz.w~ -

albo b~ · la utrudniona. t<•go rod:~ . aj11 ur z~)d h y l c:~.ajnej roztropności. Pod szorstk<) powicrz­
potrzclm~. c: hown ości~) nosił złote serC<'. dla potlwiad -

Toteż j11Ż pi<'rwsi misjonar:l.(' . gdy tylko w~- m ·ch hvl prawdziwym ojcem. C ho( pod ko­
bra li s i ~· do Am<·r~ · ki , mieli wśród sieb ie jcd - nice: c i erp iał straszne hok śc i . nic:zcm tego na 
ncgo, kt<'lr~ · tę rol ę spełn iał. Pil'rWSZ\'Tll ta· zewn~!trz nit' okaz~ ' wał. Za jego c:zasc'l\\· pier­
kim lokalm·111 w\ ' ŻSZ\ ' lll przdożoll\'lll. którv ws i stutle11c:i t11 rodzeni wvjechali do kraju c1o 

zresz t~! z każd<) wa? . nicjszą spraW<) Olln (Jsil 
s ię do kraju , byl ks. Jerzy Głogowski. O t~ 111 
/.a cnym kapłan i c pisa l i śm~ · kilkakrotni c pr;~) 

oma\\'ian i11 historii n ' lżn, ·c: h domów. t11 tvlko . . 

dodamy j<'szczc kilka dalszych uwag. Był to 
człowiek nie zwvk ły ch z dolności . szalonej pra­
c mvitości i wielkiej dobroci snca. \l i al znako­
t nit~! pami\·Ć , która mu wielce ułatwiała g ł o­

szenie kazat1 i nauczt, llie się j <,'"·~·ka angielskie­
go. którv ZW)'l':l.aj ni c l11d z icnn z Emop~ r wiel­
kie sprawia tu trudności. \ V krótkint swoim 
i.vciu (m. w r. 187:2 w Zabrz11 na Górn~ ' ll1 

Śh)sk11. wyśw . na kapłana w r. 18~8 . :1.marl 
HJ:20) dokazał rzecz\· bardzo wielu. Z jcdny111 
w~ · jątkicm (Conshohockcn ) on :1 . akładał wszy­
stk ie domy za jego czasów. zaczyna j~ !<: po 
prostu od niczego. i znugaj<!C sict• mężnie .~ 

trudnościami. które pic,:trzył~ · się przed n im. 
Był wsz~ · stk im dla wszystkich. byk tylko na ­
przócl popc:hn~!Ć sprawc,: Bożą. Toteż z ża lcni 

:i.cgnano go ,,. :'\e,,· Jfaven, Derby. Filad<·ll'ii 

a zw ła szcza w E rie , gd~ · odprowadzano jego 
zw łoki na cmentarz. Prawdziw\· to bd syn 

naszego sem in arium intcrnum. c:z\·li nowi c: ja­
tll. Także Brooklyn i Ansonia sta ł y s i ę naszym i 
parafiami. Za niego powstaje dom w \Vhitc­
ston<>, wraca do i.yc:ia grupa lllis, ·jna w Er ic. 
Cześć· jego Pamięci. 

Trzecim w i cc-w i z~'tatorem był ks. Stanisław 
Km1iccznv (19:29-:3:2) . Szeroko o nim była mo­
wa prz~ r Eric i Derhv. Byl człow ieki em ksi ąż­

ki , g ł ę b oko ohez nan~ · z teologi~! i liturgi~ !. nie­
pospolitym pisarzem o lekkim a przystępn~ · m 

dla każdego stylu. Robił wrażenie, że 11r ząd 

przełożonego jest dla niego w ielkim cic;żarem. 
Cd y zos tał wicc•-w izytatorelll i w nast ę pn~Th 

latach zd rowie zaczc; ło mu niedopisywa ć (s ł a­

bo śc i serca dokuczał y mu przez ca l<:' lata ) 
pr<,·dko tego cięża ru s i<; pozbył. Czasy su pc­
riorstwa przeplatał latami jako zwykly misjo­
narz. \V rzeczy samej. skOJ1c:zył swoje życ ie w 
Brooklynic jako wikary w r. 19-10. Choć r z~­

dzil krótko, jednak rZ.<)tlzil barcl zo pożytcc z­

n i c d la Zgro111adzen i a . Pochodził z Przewarska 
w dawnej Galicji a urod zi! s i<,; w r. 1876. Na 
kaplana zostal wyśvvict'con~ ' w r. J S~J9. Praco-



\\·ał nie ty lko tu w Ameryce, al e i w kraju jako 
katt>clwta we Lwowie i superior w ~lal ym s~ ­

minarium na Nowej \Vsi . 1iech mu z iemia 

Derhijska . w której leży bQ(lzie lckk<! · 
Po ks. Koniecznym od HJ.3~ r. po dziś dzie11 

mząd te n prowadzi ks. An ton i \lazurkicw icz. 
Ponicwa). od pi <,; tnastu lat kontakt z krajem 

prawic ca łki e m jest przerwany, ko rzysta w 
pdni z w ład zy ttclzicloncj m u przez O. GL'­

n cra ł a. Uj rzał on św i atło dzienne w Toru n i u 
na Pomorzu ~1 - szego czerwca 1877, gd1.ie te). 

llkm1czyl g imnazj111n pruskie. po czym zg ło si ł 

si<;• cło misjonarzy. Kapłan em zos t ał w r. 190:1 
a do Ameryki przybył w 1907-mym . \lo ż n <1 

powiedzieć· . że zwykle posyłano go tam gdzie 
był y trudności d o pokcnania. Czy to trze ba 
h~-lo kości<'lł s tawia ć· w New Havcn luh B~ · d­

t!;oszcz_ , a ni c h ylo za c.;o. c.;zy to przychodzil \l 

szuka{ za uczciwym domem dla misjonarz ~ 

w \ Vhitcs tonc, czy to trzeba by · ł o u s p okaja ć 

wzhmzone ttmysłv w Brookl yni C' na samym 

pocZ<!tku , a po tem cllugi s p · l acać w czasie d e­
presji , c ho ć-by wspomnieć tylko kilka przykla ­

<i<'lw. jakoś s padał y te kł o pot y zawsze na nic­
go. Ponieważ cłopł y w z kraju novvych s ił hyl 
za m a ły a przez ostatnie 15 lat z upełni e ttstal , 
kbdl wie lki nac.;isk na ksztalccnic na m is jona-

r z ~ · młodzieży tu zrodzonej. \ V roku 19-!0 po­
r ozum i a ł sit;; z w izytatorem prowincji wschod­

niej. <llncryka i1skiej . którym był ohcen~ · O. 
Ge1wrał \ Villiam Slattery. hy ta prowincja 
br a ła kleryków naszych do swego nowicjatu 
i na studia kaplaiiskic . Tak to ośmiu naszyd1 

stud e nt<'>w. którzy n111 sit· li ucieka{ z Europy 
w H)-HJ r .. z biegiem lat doczckalo s i\' talll 
świft_'Cl'l ,I kapł<u1skich. \ V osta tni ch latach w~ ·­

sz li stamtąd ks i ęża Julian Szumilo, Karol \ Voj ­
c iechowski , Józef Lachowski . F rnlcryk Pi la ­
towski. Gdy w wi<·lki<'j li czbie naraz zjechali 

konfratrzy z C hin . j akoś dl a wszystkich zna­
l az ł zajtrcic. Prowincja finanso wo sto i na bar­

d zo clobr~ · c h podstawach . Ks. \ V i ce- \ Viz~ · ta­

tor ka).d <! spraw~ g l ~,; hoko o bm yś l a. nic pu ­
szcza si~ na karkolomne projekt, -. Polskę zaw­

sze ko c hał i kocha . Jak już wspomniano prz\ 
:-\ew Haven brał C/'.ynm· ud z i a ł we wsz ~ · stk i ch 

akcjach , podejmowanych (lla kraju. D z i ś j<'sz­

czc wspiera zw łas zcz a konfratn'l\v nas1.ych " 

Pol scc na wszelkie tno ż l i we sposoll\·. C h oć· " 

tvlll roku pr zy h~ · wa mu druga s iódemka d o 

lat ż v cia , doskonal<' jednak orientuje s i ~. jak 

trzeba ki t T OW<lĆ 11<\W<t zgrom allzC' ni a. Niech 

Hóg l>logoslawi mu na dłu g i e 'lata. 

l(onfratrzy z Chin 

Prowincja polska miała \\' C hinach przez 

szereg lat aż d w ie wie lki e placówki: j e dn ,~ 

\\ - i ~ ks z<! w pólnocnvc h C hinach (Shuntch-F1 1 ). 
drugą rnnicjsz<! w \\ 'enchow. w C l1inach po­
ltidnimv,·ch. Po w oj ni c japoi1skiej r . 19-W zwi­

ni ę to placówk<t polu d n iow<!, kon f ratr z ~ · a l bo 
t1dali s i ę na p <'> łn oc. albo pr zy h~ · li cło Anteryki 
a lbo szukali przyt11lku u konfratrów i inn_ ch 
prowim.:yj. \V Shuntch-Fu stal na czL'l<• misj i 
" .cha rakterze Prefekta A p. Ks. Jgn acy :Kra use, 
C. \ 1. . p <'>ź ni ej konsekrowany 11 a hiskupa cl ic­

cezj i na t~ ' m teren i c stworzo nej. 
Gdy w l9-t6 r. przyszli komuni śc.; i _ zrazu 

m isjonarze mie li spok6j. Po kilku jednak mic­

siacach os k a r żo n o ich dosl ownic o niest\\'o rzo-

11e rzeczy. skonfiskowano ich nwj •L tek. ich sa­
mych wygnano. Kilku udał o sic,: wn ' >cić- ,_Jo 
Polski , inni p ojechali d o Bra z~ · lii , reszta pr z~ - ­

jechala do A meryki . Ks. Biskup os iadl w clo-
11111 misyjn~ · m w \ Vhitcstonc , gdz ie te ż prze­
b ywa ł do 195:3 r. \ \' s ierpni11 tego rok11 w yje ­

chal do Braz~ · lii , aby pomagać sta ruszko\\'i 
bi skupowi w Jo in v ill e, w stani e Santa Catari ­
na. l n n i z ostał i porozm icszcz•\11 i po naszycl1 
g rupacli misyjnych a tak że i po parafiach. \\ ' 
te j ch w il i pi <,;c iu pr<\cujc w Australii nad ta lll ­
te jszym i Polakami. Tu w Ameryce w Eric j(•sl 
czterech, w Brooklvnie cztC'r<'ch . jeden \\' 

\Vhitcstonc. jeden w Derb~ · - dw<'>c h u n asz~ · ch 

irlandzkich konfratr <'l\v w St. l ,oui s. 



~łis jonar·ze o hecnie 
. 

pracuJąc y 

w Stanaeh Z jednoezonych 

Ks. :\n/oni .\fn;:.urkictcic;:., III'. LH/7, wrśw. 

1903 w Anwr. HJOI; prob. w :0:ew IIa,·en 

L908-2l. Brooklyn 19:22-2:3 ; Wilitestone 

1923-25, po c/.\'lll ,,·, ·jcchal d o kraju ; wrócil 

1929; 1929-:3.5 p roboszczem w Brookl )·nie. 

1932 do tej ch\\' il i " ·icc-w iz) ·t<ttor: 19:38-

HJ-H proboszczem " )/e\\ ' TLt\ 't' ll . 

Ks. _\f iclwl Sodotcski . L· r. l KHl. '' nw. HJOU. 

do :\m. HJ1:3. \\ ' Eri c do 19:31 rektorem. 

HJ:W-29: \\ 'hitcstonc 19:31-:3-l: potl'm " . E:ric 

re ktorem 19:3-t-:37. L ~J-t 2 -HJ4/: 195-l Wbite-

sto n e. 

11 



li 

"- s. Dr. P111Cei DIJIIO . L' r. 1.').')9. \\'\ 'S\\. 191:3 , 
do .\nl<'r . H):3:3; " ' \\ 'hill'sto nl' HYB-dotąd 

Superiorelli \\ 'hitl'stoll l' HJ-ł 1--1-1 . 

K ~ . . \l icl111i Grugla/.: _ Ur. l K91, "'~s\\'. Hll:=.i ; 1lo 

-\nwr. I~J:?.() _ as1·stc nt " - ::\cw l Ll\ '('11 i D c rl l~ 

do HJ:?.(i. Potclll \\' Eric do HJ:?.~l . proboszcz " 

'\1·\1 l ł a1Tll tl o HJ:3S, wikar~ · \\' BrooJ..h nic 

do 19-IL "ikan \\' Dnh,- 110 HJ.'J:?. . D ziś j1·st 

k:qwhiH'Ill " Enfic\11 11 siós tr F cli cjanl'J.. . 

"-s. /)r . l'a!ccl J-.:.urtuk a. L' r. lS~ Jl . wys\\'. HH.). 
tlo .-\nll' r. JlJ-17, poprzl'dnio \\' Chinach 
l~n:?. - I D - W. ocl HJ-17 w E ri l' . .\fisjc. 



1\.s. I'mucis::: ek H ludki. li r. 11-M-L 1n S\\'. HJ17. 
do Anwr. l ~JH-i. \Vhitcstonc do HJ30. Eri<· 

l9:30-HJ:3.') . as\ ·st<'Jlt dolllll . prokmator i lllis ­

jonarz. HJ:3.'5-:)I) proboszcz w ~C\\ - llaw· n. 
unK do HJ.')-1- \\ ' Eric , d: ITktor ll1iSI'j, nast ę p ­

l li(• proi'<·sor 11· kolcg i1111l . HJ.'5-ł- st ql<'rior i 
prohosi'.('i'. \1 llrook h-n i<' . 

1\.s. 1\.a ::: illlil'r:::. J-.:.Jciatkuu;ski . l ' r . 1.':>8(i, \\ '\ ~,, . 

HJ:20. do :\mn. H):) l. w l3rookl:·nie do HJ:3-l. 
Od l ~J:3,') aż dot<!d '' :\nsonii. proboszcz<'lll 
tam:i.c od HJ:3fi . 

1\. s. 1\.om/ \\ 'ntcnk. l ' r. l S\JI . \11 '" · HJ:20. d " 
\mn. HJ:2~J. prol'csor kolc!.!;illlll do HJ:37. 

l ~r37-HJ-ł-:2 11 · \\'liikstollc . HJ-ł-:2-HJ-ł--ł- .-\mo­
ni a . 19--l-l do tt•go czas 11 \\ limnk h 11 i c. llll 
1 9-ł--ł- do J9-ł-S stqwriort'lll dontli \1 Broo],k­
lli<' . 



J..:.s. Sinnisitur 13/ocltu/o . L. r. 18~J~J. "''s\\·. l!-!:2:2 . 

do .·\llll'r. 19:2-L \VIJitl-~lolll' L9:2-ł-:3L Eri ,· 

l u:n.:rl. potem W h i testone do tli. i s. \l i s je 
przl'Z l'<tll' /.vcic. 

J..:.s. Piolr ()/s::.citcko. L' r. 18~)( ). \\TS\\. HJ:2:2. do 

.\m er. HJ:2:3. Brookh·n l!-E3-:2/. Eric 19:2/­
HJ:lG \Jisjonarz i d~Tcktor kolegi11m: \\ ' hitc ­
stolll' HJ:3G-HJ5:3. od maja 19.').'3 prohos:t.cz '' 
Derh,-. 

J..:.s . lkmorcl .\ il'sioll!f· L'r. J SJOO. w~ S\\. HJ:2:3. 
do .-\mer. 19:2/. E ril' HJ:21-HJ-l0. Dnh,- 18-!0-
W-1::1. Er i(' Hl-l:3--l5, lhooklyn HJ-±.5- HJ50. 
\\ 'h itcstoul' H.J.SO-dot;~d. S11 perior \\ 'h itc­
-; tonc J %0-.ST 



1\.s . ./ ri;:.ef Lukos;:.c;:./;k. L' r. 190:2. ,,., .s\\·. HJ:2 L 

do .\m er. HJ:3J. E ri <' HJ:31-:3.'5. '\cw l Lt\ en 
18:3.'5-TI , F:ri<' HJ:31--+.'J . . '):2-.'J-1: \\ ' hitt>slon(' 

l ~).') l . dotacl. \l isjonarz i profesor. 

1\.s. \l ·oicicc/1 1\.orco/ski. L' r. ,, .. \llll'J'\'(.'t' 1S9S . 
wysw. 19:2:1. Eri<' Hl:2:3-:27. '\t·w Tl<J \'l'll 

HJ~7-:2~J. Brookl~ · n HJ:29-:30, Eri c HJ:30--Hl. 
potem stud ia ,,. Br onk ł yn i c 18-W--1:2. \\ 'hitc­

stonc HJ-!:2--l.S. Eric 19-1.5- - ~ 7: D yrckton' l !l 

c hlopc<'l\v E ric L ~J:3S-:39. polt-m \\'hitcston c 

do dziś. 

1\.s. \\ 'o icicc/1 J-.:.mn ;: .. L-r. HJOO, ,,.,.s,,·. 19:2-L -,, 
\nwr . od L9:2~J. ,,. Eril' cln 19:37, 11a kuracji 

clo J9-J7. potem\\' Brookh·nic. \\'n lawca Pa­
tnma , ,,. l ~ ri C' prolcsorcm j~z, · kt'l\\ i cl~-rcl,­

lor<'lll Co ll<'gc· :3?5-:3/. TaL•.(' llihliotc-karzem 
w Er i<'. 



J..:.s. l ~ u . !.!.ellius;. . S:.us:.krr. li r. HJ0:3. do . \ill< 'r. 

HJ:3S. Eril' HJ:3S--16; :\('\\' fla vcn HJ.t6 ;ri. do­
t;)<!. Profl'sor .\ s,·st<'nt na parafii '' :\l''' 
l Lt \ "('11. 

f.:.s . ./1i;..ej C;..!IJJ!a. L' r . " :\.11H'I"\ C<' 1.)~)6 . '''S\\ 

HES: '' n '1cil z kr;1j11 1Y:2.S. :\c,,· lla,·<·n HJ:2.'5-
I. Brooh. h-11 HJ:21-S. '' \\"!1 itl'sto11<' od HJ:2"> 
aż dot;)<l. Supcrion'lll \\ 'hitcstonl' HJ:11-
HJ-LI. l q.f.f-.'50. 

J..:.s. J..:.orol l )oclwrski. L1r . ISJ0.2. ,,.,s\\. HJ:2SJ. d < 

.\111 l'r. Hr3:3. lhookh-n HH3-:3S. :\l''' Ha' <'1 1 

HJ:3S ;t:i. doL)d. !'rob. ,,. :\('\\. lla n·n HJ li 
d ot;!< l. S11 pl'rion·m (i lat. 



1\.s. ]1 i::.e[ Pil'jll"::.!fl "ll. L' r. WOI. '''S\\. l !:J:32, do 
. \mer. FJ3fl. Eric. m3fl--r1. Brook h-t t HJ-D --1. 

l:;: ri<· HJ-1-1-dot;!(l. \l isj( •. praca t la p<trafii . 

1\.s. 1-'mnl"i.s·:::.ek 1\c lln t'r. LI r. WOS. ,,.,.s,,·. J ~):)2. 
do Anwr. Hn.S; Eriv HJ:3.'5-:3fl ; Brookh-n 

HJ:3S-.f-l: .-\nson i a Hl-1-1--lS. Er i c HJ-H-.52: 
\\ ' hitcstonc od HJ:=i2 dot<)< l. l'roksor. praca 

ll<l parafii . Er i< · I ~ JS.'). 

/\..\ . ./on ncr/:::.illlski. L' r. lYlO. \\ "\S\\. HJ:3:3. d r> 
:\nwr. HJ-11. Eric HJ.fl--l9. Brookh 11 l ~J.J~J - d o ­

b)<l. Prz~ · h, · l / Chin , oh<·<:t ti v as\ skttl t~< l 

par. \\ Brookh tti<' i prokurator domtt. 



,)() 

f.:. s. \\ ' iktor 73r::..!iskll . L' r. 190/ \\~S\\. w:n, do 
.\mt'r. Hlll. Eri<' 19-±1-0. \\ .hitestonl' 19-J-8-9. 

l ~roo kl~ n l%0-dot<!d . Był w Chinach , po­
lt'lll t11 I W m is jach . as, ·stanl na parafii. 

/\. s. Fmuc is::.ek J.:..r::..fj::..ok . Ur. EllO. w~ · ś,, · . 19:3-1 . 

do \ nwr. 1!-l-l ~l. Eri<' HJ-±9-5 1, B rookh n 
19.'5 1-dot;!tl. B~ · ł '' C hin ach. o1wcni t· na p;l­
rafii ,,. llrookh-nic. 

J.-. s. Gutlllml ~r ::. . !f SII'c::. k o. L; r. HJ.I L W)'S\\. 

19.'36. w Ch in ach d o Hl-17, \\ ' h ikston c do 
HJ51. od HJ:J] '' De rh \'. prokitratorem do­

mu 



J..:s . .Jan .fanl-awsl\i. L' r. HJmJ. '',.s". Hno. " 

Chi11ach do l~J-I~J. pot<'lll 11 · Eril' ll<l misjal'IL 

J..:s . Fmncis::ck Brn;..ek. L'r. lYlL w1·s11· . HnG. 
11 Chinach do Hl-W r .. potem 11· Erie na 

11lisj:1ch (lob!ll. 

J..: s. f,!..!, l III C!/ \\ · il'c::.orr' k . L' r . l ~JI :). \HSII · . H):)(, 

11 Cl1inach do 195:3. potent " \\ 'hitcstO ill ' 

aż dot.!d pracuje 11a misjach. 

.51 



.'):2 

1\.. s. 1\..a::.itnier:: S::.!JIIIIII,Iski. L' r. HJOS \\ .\me r. 

\\'~ ·. ~w . 1!-;):3:3: w Eric profesor maknwtr~ i 

dot<!d lwz przcr\\ · ~ ·. 

Ks . Ka::.i111h·r:: J.:.i r·::,uk . L' r . HHl ,,. \illl'r\ ' CL', 

\\'\'Ś\\'. Hn-t w Kraj 11 . l ~ ri<' [q:)-t-:17. nrookl y!1 

uns .. \n sonia HJ:N-12. \\ 'hitcstOIIl' l9-i:3. 
D<·riJ\' HJ-1-:3-SO. l ~ ri c Hl-'50-d ota d HcUor 
1<: ri c 18.')()-.'5 l. 

J.:. s. }rl::.!'f Po ciorek . r . w .\mcnTl' HHl. 

\\'\ Ś\\'. FJ:3.5. \\ ' Chinaell do l ~ J - !.'5 , w Eric> ll d 

111 isjach do Fl50. Dcrhr 1950-5:3. Er i e HJ5:)­

dot; ~ tl . tl v re ktor mis vj \\. Eric HJ:J-1- . 



t--s. ]ci;:,ef Picirkotcski. L1r. \1 :\11HT. ]910. 11 ' 1 · ~~~ -. 

19:36. Eric H:l:37--t5 profesor, dyrektor chłop ­

d l\\·, clzi<"LIII studi1'l\\-. 19-ł-'5 a:i. dot<!d 11 

\\'hitcstonr· jako lllisjonarz, od HJ.'):) S ll])l' ­

rior domu 11 · \\ ' łlitc s tOIH'. 

"-. .\ . 1/r·unJ/..: Srucir·ki. l ' r. 11 .\m er. HH2. ~~ - , - .," 

" kraj11 " r. Hn6: \\ ' Chillach do r. Hl-l-l . 

l 'otl- 111 11a misjacli 11 Eric do r. HJ-!h: Ol)('c-

111<' 11 lhookh 11i1 · 11<1 parafii . 

. \. Frcuwis::.r•k llolll erski. Lr. 11' :\nl('r. HJl() 

11'\ 'Ś \1'. 19:3()_ 19:37 11' Derb~ -- HJ.18--Hl ł~rook -

11'11. HJ-!0 <lZ dot<!d w Eric na llliSJal'll od 
l D-19 r. do ]q:)-! ch-rektor miwj . 

.l .) 



.j .. J 

f.:s. Dr. bltrord Ci('l'tL'ic;:: .. L' r. 11 -\ntt'l'. 1q1.3 
1\'\'S\1' , nns. Eri(' HJ:3H--l:2 proft·sOJ'l'lll i ck­
l'l'k torl'lll l l igh School. 19-k2- --H), HJ.'){) ... j:) b 
pelanem armii amnyka{lskicj , olwcnil' d~ 

rC'ktor<'m lli!.!;li School i asysttontent dotlllt ' ' 
E ri <'. lkktoJTnl 11 · Er i<' l 950 prl'.l'/. rol-

J-.:_,_ ./okuiJ ,\/il'ieclwu;ski. L 1 rodzon~ 11 k11·i<'l 

niu HJll , wst.w i-1 do Zgromadzenia 11 Hn l . 

~~ - , · ś wic;ccm) w grudni11 1936. cal~ czas 11 
Eril' od HJ:\7 . prof<'sor i proll'adzi dn1kam ic 

1-: s. }a11 J:..:ot ca lski . Lir. w AttH'L Hll:3, 1\' 1 Sil 

J~J:3S, l ~J:1H- -- Hl !'\c·w llavcJt . HJ--Hl---12 Erit 

HJ--1:2---l(j kapelanem armii aJtH'n ·kat1 ·kici 
l ()--J(-)-5:) misje w Eric. 1%:1 aż dotąd mis w 

\\ ' \Vh itc ·s toJH ' i prokttratorstwo. 



1\. s . ]1111 .·lar;:;t•t·. L' r. \1 .• \n wr. HHO. \1 "\ "S \1 . 

HJ:17 . ] ~):)7-.5 -1 ,,. Eric jako zarz;!d ca l"arn1: 

i prokt trator. P01naga w misjac h i'' proft·sll ­
rz<· . Od 1 !-J.')-ł w -\nson ii. 

/, .\ . 8ull'slou· 13il'iski . l ' r. '' \ 11HT. HJ J:). "\ '\' . 
l q;)q _ ' ' Brookh ni <· 19-10- l-L \\ .hitc..;tnn l 

l t) l l- l(i . Eri< · mi~ i<' l H-ł(i a:~ dot ;~ d 

1\. s . }1111 Stu c:.. y1·1ski . L1r. w \ l!lcr. HH-L ''' S\\ 

HJ.J J . HJ..J:2-19-I-I '\ ew ll avcn , od HJ.J-1 aL 

do l ;~ d , ,. Eric , na misjach rok, 9 lal dnc•k­
torcm High School i profcsore111 , osta tn io 

t1·lko pnli<·son• tn 



:)(i 

1\.s . ./nu 1\.u c;:..IJ/iski . L'r. I~JE" .·\11H'r .. 111~11 

1\.s. Z!!f.!,llllllll Gosk. l ' r." .\nl('r. Wl7. 11~s11 
l ~J4--1 , potl'm " Eric clot1 chczas. profesor ri ­

tl-ki i cll<'mii. 

l ~)4 - 1. 11· Brookkn i c HJ,I.J.- -1.'5 pott'lll 11 Eri v 

prorcsor. st·krctarz kolq.;iu111. kil'roll 11i k 

-.po rtc'l\1·. 

1\.s. : \t!tl/11 .\liukie'i. l · r. 11 .·\11H'I'. HJlh. 11 · ~ Sil . 

IU-~--1. potem w Eri(' prof<'sor HJ44. Ht·ktul 

1%--1 . 



1\.s. 1/ cnr!Jk C:::..(' kolo . l ' r .\\' :\lnt·r. Hi l fi . \\\ 'S\\ . 

l~i-1-l . do Hl-15 '' .\11 so nii na parafii. Hl-1.'5--11 
w Bro o kl ~ · ni e na parafii. W - 11 - -l~i " - .-\ nsoni1 

na paral'ii . od Hi-l~i aż dot;! d ,,. ~ n1pi<' mi ~ji 

, ,. \\'h it<·ston<'. 

1\.s. l ~ rlu lllud 1\.. o lclllski , brat .\. . . 1. h.:o\\·alskil'go. 

l ' r. \\ ' : \111 ('1'\C(' 1917. \1 ' \ ' Ś\1. HJ 1-1 . HJ-1-1-50 . . 

\\ ' '\('\\ ' fla\< ' 11 11a paral'i i. HJ.'50-dotad na pa -

ra l'ii \\ ' .\II SO IIii . 

1\.s. }ulit111 S.:.r1111i /o. l ' r. \1 . \mer. HJ:2-L \1'\'S\\ '. 

HJ50. " . :'\e"' 1 L1 \'(' 11 do H-J:=>:3. ()(l UJ.'):3 do ta d 

as,·st<'llt<'lll paral'ii " Derll\ . 



f.:.s. f.:.arol \\ 'ojl'iel'llliiCSki . L' r. ,,. \nH' r . Hl:2.). 
\ \ ' \'SW . 1953. pr<tL'IIj(' na parafii \ \ '\l '\\ 

li a \ ' ('ll . 

f.:. s . ./c i::.c·J l .nc!IIJ!Cski . L r. " .\mer. FJ:2,C., . \\\ ~ '' 

J9.) ~ L E ri t• l 9:')-ł prof('sor. asyst<'llt <h r('ktnr. 

A. s. l' n;dcr!;k. Pi/alcl!cskt. L r . \ \ .\illt 'r. l ~J:27 

\\ ' \ 'S \\ . JlJ:J-L b ~ ri(' FFi~ prolcsor 



Prócz ksi\'Ż\ ' prac:ui<! bardzo poż\tec:znie i 

' 1\\'0C:n i c wśn ' H l na.'> nast<;>p tt i<)C \ bra c iszkowie: 

* * * 

Hm t Stunislrnc Cic j>lok. L1r. J i)~J(-i. ś luh , · św . 

I ~ J:2 - L :;. raz tt prac:O\\'al ,,. kraju . potem dlt >g ie 

lat<\ " ' C hinach. od l <..J-l7 pract>j< ' na farmie 

\\' Eric. 

* * * 

nmt : \1/1'(' /i (Stllllis/au;) J)o /Jm{!.IIIL'Ski. Ur. w 

•\nw r. HJ1.'3. wst<wil do Zgr. 1~J2 S. ś lt>h y Ś \\ . 

1932, pra c: ttjc na !'armie w Eri('. poprzednio 

]K> n> aga l w Skarbie Hod:~ . iit\ ' . 

Do liczby konfratrÓ\\' . którz~ · pracowali ,,. 

\me ryce i jeszcze S<! w ś ród ż , · ją cvc h należ<) : 

ks. J<'lzcf Orszulik. któn· przez 5 lat clo 1926 
hd profesorem i uc:zyl mnz~ · ki w Erie : ks . 

Franciszl'k ~v[atelski , który od 1921 d o 19:27 
h~ · ł profesorem i dyrektorem w High Selwo! w 

Erie; ks. G ustaw Obtułowi cz. profesor łacin y 

i g reki w Eric od 19:26-1931. \Vszyscy trzej ela ­

lej pr<1cujQ w kraju dla Zgromadzenia. Do Bra­

/ . ~ · lii w~ · jcc hali : ks . Jan \Vi ś lii 1sk i , któ17 praco­

wa ł r11 hardzo owocnie na misjach w \Vhitc-

Hrat Piotr D :::.cmw;ko. l ' r. w :\mer. 1909. ślti -

by Św. HJ:37, practij<' bardzo owocn iP '' dn1 -

karni przy prasi(' . 

Hmt Fra ncis::..r:k A ndr:::.c ;c rcski . Ur. w Amcr. 

1<..J06. ś lnb y św. 19-l.S. rówuic ż pi ę kni e pra­

cuje\\' dntkarni. tak że jest organistą. 

nrat Rtts;:.<trd C fi, ·tski . l 1r. w Amer. 1<..J2~J . ś lub y 

~ " · · 1951. wykwa lifik owan~ · liitotypista. 

nmt 1/ cnruk \\ 'oitkieicic::. .. l 1r. w Anwr. HJ 1.5; 

wst<)pil do Zgromadzenia 195:2: Przed ś lu -

l>ami : Zajmuje si~· ogrzewaniem domtt 

stonc i w Eri e od 1926-1931. ks. Zygmuut Pio­

trowski i ks. Józef C rze li>1ski , którzy po ki lk u­

nastoletniej pracy jużto misyjnej jużto na in ­

nych polach w r. 19-1-G-7 r. wyjechali do Bra­

Z ~ ' lii . gd z ie dotQcl prac:ujQ dla Zgromadzenia 

a tab.c ks . Dr. Wacław Szuni cwicz, którv 

prz('z dlt,gi c lata prowadzil zp ital w Szuit ­

teh-Fu w Chinach , po wyp ę dzeniu z Chin 

pracowal w 1'\cw Havcn do 1952, a stamtą<l 

tidał si9 na pracę do Brazyl ii. 



(){) 

Zn1ar·Ji Księża M i~jouat·ze 

1\.s . ./ l'r::..!l C logorcski. l ' r . 101:2. \1 '\'S\\ · . 1 0~)1 '>. '' 

AmtT\ 'Ct' od HJO:). '\t ' \\ l ht \Tll. D l' rh ~ od 

do Ś m i l' rei w HJ:20. 

1\.s. Pn1ce/ \\ 'ns:::. ko . l ' r. 107:3. \1 ' \ 'S\1. J09i). '' 
\tr lt'r. od HJ0:3. lllisjt •. HJ06-:2:) w Dnh'. '' 
Hrookkni(' od HE3 do Ś rninci 19:2~) . 

1\.s. Fmncis:::.ek 'frrllcllic:::.l'k . L1r . J 07:3. '' ~ ~'' . 

l k9D. ,,. \111 l'r . od HJ0:3. misje: Filadl'llia otl 
1907-HJ:2:2. zn tarl 19:2-1. 



/( s. l ~ ti{.!J ' Il irts:. /(o/od::,il'i- U r. J k77, \\ 1 S\\ . 

HJOL do . \mer. l 90S. DnlJI• 19ml-l :2. Er w 

lm:2-HJ:2:2. ,, . kraju do Ś tlli t'rci lD.'J:2 . 

/( s Siollisl(llc \\ ' ludwr:.ttk. L1r. LS7.')_ ",-s,, . 

HJOO. do :\ nwr. HJ1:2: Eric HJl:2-:26: '\ (' \\ 

r htv('ll l9:2fi do . ~micrci HJ-tfi . 

/(s . .Jrl;:.('/ }!III Otcski. L' r. H17S. \\'\"S\\· . H.J0:3. d () 

·\IIH'r. HJ07. Dcrh1· HJOI-O~J . 111 isjc: Fll:2-J-;­

" . Eric. HJJ7-:2l bpt'lan llalkrczd:<'l\1'. W:2l 

w '\cw f-l aw•n do 19:2~). HJ:29 do ŚllliL · rc i . 

prohoszci'. '' :\ 11soni i. i'.lltarl HJ:3o. 



1\.s. Stanislruc 1\.oni!'c::..nu. LTr. 1876, wv Ś \\ . 

l8~m, '' .-\n1cr. HJO-L 1905 p roh. w D<'rh ~ , 

potem 1906 w Co11sholiocken , Pa. 11 iecak 

dwa data . 1907 wr;H;a do kraju , wrac;l w 

HJU i jest asystentern w F iladelfii do 19:20. 

od 1920-:26 rektorem kolegium w Eri c. 

19:26-29 misje w Whitestone, 1929-:18 pro­

boszczem w Derby, l!-ł29- .'3 :2 jest wice-wi:.r.y­

tatorem . 1!:):3!-) w Brnokłynie do Ś mierci 19-W. 

J.:s. ]1111 Cep11rski. Li r . 1887, wysw. 1911, do 

. -\mer. 1913. New Havcn Hll3-20, F iladelfia 

l!:l:20-22. Derh~ · 1922-:2.4, E ric 1925-26. 1!-):2() 

wraca do kraju. gdzie zma rł podczas ostat­

niej \\'ojnv. 

1\. s. l ,!.!,IWC IJ IJ11d:::.iak. lir. 188.5. \\') Ś \\ ' . J'9mJ. tb 

.-\mer. HH9, potem w Er i e do 1921. 192:2.­

H.l:H w WhitestO II L'; 1931-.'3:3 E ric ; un-t-:3.'5 

Brooklyn, 19:3.5 aż do swojej Ś n1ivrci w r. 

195:2. w vVhitestone. Był superiorem \ V 

\ Vhitcstonc 192.5-31. Cale żvcie s p ę dził na 

misjach . 

1\.s. Sylwester Gmc:::.yk. Ur. w Kraju 1887. 

wyśw. 1913, do Anwr. 1921 \Vhitcstonc d o 

l925; w Eric 192.5-:2.7; zma rł w kraj11 przed 

os t<ltn ią wojną . 

1\.s. A lojzy Zie l eźnik. Ur. 1888, wyśw. 191.5, d o 

.'\mcryki 1921. Whitcstone do HJ2.± potem 

Derby <1o 192.5. Ansonia 192.'5-29. Po czym 

wyjecha ł do kraju , gdzie zm arł w czasie 

ostah1icj wojny. Zak ładał parafi<; "" Anso­

nii. 



" s. St!'ftill f.:rr i!. L r. lH75. \\'\ 'S\1' . HJOO. ' ' 
\n1 c r. Hll:3 - HJ~O . I~J:3 H- HF51 do S\\ '01 <'1 

'III i< T l' i. 

f.:s . \\ 'ac/fl[c }{:c:::.:lllionlw. Ur. lHHH wyŚ\1' . Ull). 

do Anwr., Hl~~ . Brooklyn 1922-2:3, pot<'lll 
\Vhitcstone do 192.5. potem wyjcehal do 
kl·aju , zmarł w Chinach 1940. 

, .. 
<l l 

" s . .lun Pil' llir(:..!' k . Li r. JHH-L \\' ~ sw. J9J ,'-,. do 

\111<'1' . 192~ : '' Brooklyni <· 1 9 ~~ - ~ 9 ; "rac:.1 
do kraju , gdzie zm a rł HJ:36. \\ \s t a wił szko­
l<; w Brook h-11ic. S1qwrinrt'lll i pro h . \\ 
lhookl vnit• prawi<' :) lata . 

f.:s. Fra11cis::..ek \Vrliciak. L' r. lt!O~ . w~ s\\ ·. 

Hl27, do Anwr. Hl29; Whitestone do HJ:32. 

Eric 19.3~-:37. po czym wyjcehal do kraju . 
gdzie zmarł l9:3H. O rganizator Skarbu Hn ­
dziny . 



fi-l 

/\. .1. \\ ' iktor 1\.o:./rilcski. L' r . 1 1-l~J(i. wvsw . H.J:2:2 . 

do :\11wr. HJ.'~:3: HJ2:3-:2.') ,,. '\('\\' l Ll\ '(' 11 

W:2.'5-l$J:1l " Brooklvnil' . potl-111 \\Tj<'l' . d~ .a 

do kraju . \\Taca w H). IO. l~J - H - · -1:3 w Brook 

h-11i<'. umina " . Brookknil' H.J-n. 

K1 . A r~gu~lyn Le;a. Li r. H.JOI. w~ · s\1. HH3. 

193.'3-1939 w Eri<', H.J39--!2 w \Vhitestoll<'. 

l ~>42-44 w Er i<' . 1944- do śmierci w Hl--Hl ' 

\ \'hitestonc. 

\n l('r. tml, H.J:21-W:?.9 " . Eri<'. HJ:2~J- d r• 

-; m ir ·rc i l H-Hl \\' Derh,·. 

1\.s . jan Janowski. Ur. H.Jl.L wvsw. HJ:1fi. " 

Eric 1936-19.'50, 1!:150 aż do śmil'rci H.J51 w 

Derhy. Supcriorl'm " ' Eric HJ-H-50. 



/\.1·. }ó::.1'f Zając. l ir. w Kraju . \\'\ 'SW. Hl2H. \\' 

E ri c l 92k, potcrn 1-.\cw l( a,·crr i Brooklyn , 

sk:)d w~ · jccha1 do kraju ,,. H>:30, rrrnarl \\. 

krajrr podo·.as wojrr~ - . 

"- ·'· }1 i::e[ Srcoltck. L r. ISHH, "\s\\·. l ~ )J :j_ d< l 

:\ rrrcr. \\' 192--L pop r:t.<'ll rr io kapelanem woj­

-; 1-,o\\ \ ' ll1 w wojsk rr pol skim. Tu na nrisjach 

d o 19:3H. \\ 'src'rd tego ~li pcriort'lll \ \'lr itcstor H· 

l ~J:) -t-:37. Od FJ:1.'-l do srrricrci prohoszu.c·m \\ ' 

l)c•rh\·. 

1\.s . ./1i::..ej St/1(/::.ill ski. Llr. JS.'-l7. \\'\ 'S\\. 1911. w 

Anwr. HH2: w Dl·rb, HJJ2-2B: Eric 192~J-:3.J: 

rl'klorem : HJ.'3.5 \\' \\ 'h i testom·. potl·m p ro­

hoszczem ,,. Brooklvnie 1935-dot<!ll. 

1\..1 .. \rlo111 tJiosl'cki. L' r . l i).'),\. "' ~ ". l ~HL do 

.-\n H'r . HJ2~J-Ti. Z \\ '\ j<!tkit·rr r nstat rri c lr lal 

;., cia . pra cm,·a.J rr a 111isjac lr. L ' rrr a rł t rr ż po 

d n ;gicj woj rri c _-; w iatm,·c•j \\ ' 1-\:rako\\'ic . 

Chwil owo baw ili w prowincji naszej ksi\Z<l 

Fra m ·iszek Brr c lrorn , Jarr Hossntan , Hugo Kr<'1l 

i Jan Osadnik . vVszyscy w różn~ · c h czasach 

po HJ.).') r . odl'szl i do Boga po rragrod\· · 

Z bra c i Zgmrnadzenia, którzy tu pracowa li 

od eszli w za św iaty nast ~ pui< !c ~ ·: brat George 

Felix, w AmNycc 190.'5, bracia \ larc in Kudlt·k 

i Jc'1zef Olszak w kraju. 



Spis Rzeczy 

Slowo \l'st<,:ptw ·l 

li is tori a pi~ ·ć- dzi cs i ct"c: iolc c: ia 

Pa rafia . ~w. Stanisława w New fl<t\ 'l'tl . C:otltl . 

Parafia S\1'. \ Ii chala .·\rch. \V Derh\ . c :ontl. LO 

h'olcgi111l1 sw. Jana Ka ntego ,,. Eric . Pa . 

Skarb Bod z im 

C: n1pa mis,·jtla " . \\ 'hitcstone. '\ . Y. ;j l 

Parafia Ś\\'. Stanistawa Kostki " Brookhn. '\. Y. 

Historia parafii sw. J <'>zcfa w :\nsonia. Cottn. 
. ........ 
. )\) 

Conshohock c: n. Hriclgc:port. L' h i lad c l p !t i a -W 

H 

Konfratrz\· z Chin 

.'vl isjonarzc: obcenic pracuj<!C:). " . Sta11ac:lt 'L jednoczom-ch 

Zmarli ksic; ża misjonarz< · 



~~ E l· v ngetz r Pauperibu 

Misił Me" 




